
OPŁATĘ POCZTOWĄ UISZCZONO RYCZAŁTEM

IU L E T Y N
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W GDYNI

HANDEL i TRANSPORT MORSKI

BULLETIN BULLETIN m j t t e il u n g e n
of łhe Chamber of In- de loChombre dlndu- der Industrie und
dusfry and Commerce słrle et de Commerce HendeUkammer

a l G dyn ia da G dyn ia In G dyn ia

GDYNIA,  dnia 30 lipca 1939 r.

« P O L S K A R O B »
Polsko - Skandynawskie 

Towarzystwo Transportowe 
S. A.

G D Y N I A
Tel. Dyrekcja i Biuro Główne 2971
Eksp. i M aklerka 2981
Skrót telegraf. » P o l s k a r o b « ,
Code: Scoils. lOth, The Boe Code. 
Rudolf Mosse.

Polnisch — Skandinavische 
Transport - H andelsgesellschaft

m, b. H.

G D A Ń S K
Broibdnkengasse 45-48

Tel.: 269-90 
269-96

♦  EKSPEDYCJA ♦  MAKLERKA ♦  ŻEGLUGA ♦
♦  STACJA BUNKROWA ♦

Własna stacja bunkrowa w Amsterdamie i Rotterdamie:
»N V Nederlandsche Słeenkolen Handelmaalschappij», 
(adres telegraficzny L1GUSTRUM, Amsterdam/Rotterdam.)

Przedstawicielstwo Koncernu » R Q B U R «  — Związek KopalA 
Górnośląskich —

Spółka Komandytowa -  Katowice.
Miesięczny przeładunek ca 300.000 ton węgla

s/s .Robur Hl* -  2850 Ł D. W. s/s .Robur VI" -  3300 Ł D. W.
s/s .Robur IV« -  3000 t  D. W. Stitit nitruj s/s .Robur VII" -  1100 t. D. W.
s/s .Robur V« -  3000 Ł D. W. s/s .Robur VIII" -  4300 1 D. W.



PAG E Du
n
POLSKA A G E N C JA  D R ZE W N A

S P Ó ŁK A  Z  O G R . OOP.

Spedycja m orska i p rze ład u n ek  z w łasnych placów  w G dyni i w G dańsku —  
Spedycja lądow a - S tevedoring — S kładow anie  —  S przedaż kom isowa  
--------------- — m ate ria łó w  drzew nych  produkcji Lasów Państwowych —- — --------

C  E N , T  r A L A :

G D Y N I A ,  ul. Św iętojańska 44  — te l. 19-16

O D D Z n t r ;

S K Ł A D Y

W a rs z a w a
G d a ń s k

L w ó w

G d y n ia
W a rs z a w a

G d a ń s k
Lw ów

P ozn ań
P ińsk

D E L E G A T U R Y  z W iln o

AGENTURY: G ru d z iq d z
K u tn o

C ie c h a n ó w
B rze ść

K ie lc e

K a to w ic e
P ozn ań

Ł u ck

B rz e ś ć
B rz e ż a n y

H o ro d e n k a
K o ło m y ja

C z o r tk ó w
W ło d z im ie rz

R ze szów

B ia ły s to k
L w ó w

S ta n is ła w ó w
T a rn o p o l

R adom

Ł ó d ź
B ia ły s to k

R adom

K ra k ó w
R o żyszcze

K a lis z
Ł ó d ź

Ł u ck
K a to w ic e

B a ra n o w ic z *
C ie szyn

K ra k ó w
B yd g o szcz

K a lis z
L u b lin

C h e łm

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO
I OLEJARSKIEGO „UHION” S.A. GDYNIA

T Wyrób tłuszczów i olejów roślinnych z nasion 
egzotycznych i krajowych a mianowicie

palm owego — kokosowego — konopnego — rzepakow ego — lnianego —

▼
▼
▼
▼

P O K O S T  E K S P O R T  M A K U C H Ó W

U T W A R D Z A L N I A  O L E J Ó W  C I E K Ł Y C H

Adres  d la  li stów: Gdynia, sk rzynka  pocz t.  125 — A dres  d la  p rze sy łek  wagonowych:  

G D Y N I A —P O R T  CEN TRA LN Y  boezn iea  w ła sn a  — A dres  d la  d ep e sz :  O le ja rn ia  Gdynia

Telefon: 2941 Centralo Telefon: 2941 Centrala



ŻEGLUGA POLSKA S. A.
O R A Z

(POUSH BRITISH STEAMSHIP CO. Ltd.,)

G D Y N I A
WASZYNGTONA 44

T E L E G R A M Y :  T E L E F O N Y :
. P O L M O R S K "  29-91 39-91
,.P O  L B R I T"

Utrzymuje regularnq komunikację okrętowq towqrowo — 
pasaźerskq z Gdyni/Gdqńska do portów:

ANTWERPIA, ROTTERDAM, HAMBURG -  
G A N D A W A , TALLINN -  KOTKA — VIIPURI -  
HELSINKI, STOCKHOLM , PIREUS, ISTANBUL- 
JAFFA -  HAIFA -  TEL-AVIV, ALEXANDRIA, 
G E N U A -L IV O R N O -N E A P O L -S A V O N A “  
C A TAN IA  -  PALERMO -  SYRAKUZA, L O N ­
D O N , HULL, LE HAVRE.

i towarowq z Gdyni/Gdańska do portów:

TURKU -  M A N TYLU O TO  -  VA  ASA, M A LM O  -  GÓTEBORG, 
RYGA -  LIBAWA -  KŁAJPEDA.

Statk i Polsko Bry ty jsk iego  Tow arzys tw a  O k rę to w e g o  sq w yposażone w  
spec ja lne  urządzenia  ch łodn icze  do p rzew ozu  ła tw o  psu jących się tow arów .

Wszelkich informacyj udzie la:
BIURO  W  G D Y N I O R A Z  REPREZENTACJE: 
w W ARSZAW IE, Plac N apoleona 9, 
w K A TO W IC A C H , M ick iew icza  25, 
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

PROGRAMOWA ROZBUDOWA 
POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ

W  PROGRAMIE naszej gospodarki morskiej zagadnienia żeglugowe wysuwają się na czo­
łowe miejsce. Fakt ten uzasadnia w całej rozciągłości potrzebę wzmożenia transportu 

morskiego w międzynarodowej wymianie towarowej — statkami polskimi. Sam problem, za­
równo z uwagi na rozbudowę własnej floty handlowej, jak i odnośnie akcji tworzenia no­
wych szlaków komunikacyjnych pod narodową banderą, oraz ze względów na oszczędność dewiz 
za frachty morskie, jest jednym z kapitalnych elementów polskiej gospodarki morskiej.

O ile początki istnienia i rozbudowa polskiej floty handlowej, kroczyły prawie równole­
gle z budową i stopniowym wyposażaniem do pracy portu gdyńskiego, na skutek czego nie 
odznaczały się zbyt wyraźną linią rozwojową, o tyle nadzwyczajny, jak na stosunki europejskie 
rozwój portu gdyńskiego, postępujący równolegle ze wzrostem obrotów polskiego handlu za­
granicznego drogą morską — wyłonił sam z siebie konieczność dokładniejszego zdania sobie 
sprawy i sprecyzowania zamierzeń odnośnie zwiększenia własnej obsługi transportowej przez 
obydwa porty p. o. c. Przejawy takiego nastawienia wiążą się niewątpliwie ze zdrowym in­
stynktem gospodarczego usamodzielniania się, jakie cechuje cały dotychczasowy dorobek nasze­
go Państwa jak i z faktem skrzepnięcia sił naszych zwłaszcza na odcinku morskim.

Problem rozwoju polskiej floty handlowej na skutek znacznego wzrostu tonażu w roku 
bieżącym, budzi szczególne zainteresowanie szerokich sfer gospodarczych, związanych pośred­
nio lub bezpośrednio z samym zagadnieniem. Należy z zadowoleniem stwierdzić, że zamierze­
nia nasze odnośnie kwestii rozbudowy własnej floty handlowej zostały wyraźnie sformułowane 
na jednym z tegorocznych posiedzeń Sejmu przez Ministra Przemysłu i Handlu p. Antoniego 
Romana, który w  przemówieniu swym o wytycznych polityki przemysłowo-handlowej, podkre­
ślając momenty racjonalnej planowości powiedział m. in. co następuje:

„Dla przykładu pozwolę sobie przypomnieć odcinek morski, który ujęty w  ścisły plan, 
przy skromnych jak na tak ważny cel środkach finansowych, daje wyraźnie pozytywne rezul­
taty — lepsze niż w  innych państwach zagranicznych".

W powiązaniu z powyższym należy stwierdzić, że już od szeregu lat rozbudowę naszej 
floty handlowej cechuje programowość Skutki działania tego czynnika są widoczne w realiza­
cji opracowanego z końcem 1936 r. czteroletniego planu inwestycyj żeglugowych, stanowią­
cych pierwszy etap ogólnikowo zarysowanego 10-letniego planu w tymże zakresi Program
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len wykonywany jest prawie w 100 procentach i daje podstawę do twierdzenia, że wielkie dzie­
ło rozbudowy polskiej marynarki handlowej, postępuje obecnie konsekwentnie naprzód.

Nasz czteroletni plan morski niebawem wejdzie w  czwarty rok swego urzeczywistnienia. 
Przewidział on budowę względnie nabycie ogółem 30 statków morskich o nośności około 90 ty­
sięcy ton w  okresach budżetowych od 1937/38 do 1940/41. Znaczniejsza część tego programu 
została już wykonana, gdyż kupiliśmy względnie zamówiliśmy w międzyczasie 22 statki o nośnoś­
ci przeszło 70 tysięcy ton. Po przejęciu do eksploatacji motorowca „Chrobry“, pozostaje w  bu­
dowie 9 statków o nośności ponad 25 tysięcy ton, z czego 5 statków ma być wykończonych i od­
danych do użytku jeszcze w  ciągu bieżącego oku.

Według najnowszej statystyki, tonaż polskiej floty handlowej na dzień 1 lipca 1939 r. 
wynosił ca 122 tysięcy BRT, co po wliczeniu doń m/s „Chrobry“ o pojemn. ca 11 tysięcy BRT 
przedstawia razem tonaż ponad 133 tysiące BRT. Na tabor ten składają się zarówno jednostki 
handlowe, jak i rybackie. Dotychczasowy stan tonażu jak i zapowiedziane powiększenie go 
w ciągu najbliższych miesięcy nowymi jednostkami, pozwala spodziewać się, że w  ogólności do 
końca 1939 roku, tabor pływający polskiej floty handlowej wzrośnie o około 30 procent.

Jak słusznie podkreśli! Pan Minister A. Roman na konferencji prasowej, urządzonej dn. 
27 lipca 1939 r. na pokładzie m/s „Chrobry" w tym stanie rzeczy nasz program morski pozba­
wiony jest cech dorywczości, co zresztą całkowicie usprawiedliwiają przytoczone już poprzed­
nio cyfry. W dalszym ciągu enuncjacji sternika naszej polityki gospodarczej usłyszeliśmy, że 
program ten opracowany został oraz jest opracowany i doskonalony na podstawie głębokich stu­
diów, rzeczywistych potrzeb, już uzyskanej praktyki i w  najściślejszym kontakcie z naszymi 
przedsiębiorstwami żeglugowymi, którym mają poszczególne jednostki służyć i które z natury 
rzeczy praktycznie stykają się najbardziej z wymogami żeglugi na poszczególnych odcinkach.

W związku z faktem powiększania się tonażu, który przyrasta w  kontrolowanych przez 
Rząd przedsiębiorstwach żeglugowych względnie finansowania go z kredytów skarbowych, w y­
jaśnione zostało równocześnie stanowisko naszych sfer miarodajnych do sytuacji, która nieje­
dnokrotnie określana jest niesłusznie mianem etatyzmu względnie konfliktu przedsiębiorczości 
państwowej z inicjatywą prywatną. Według opinii sfer rządowych, konfliktu tego na odcinku 
morskim nie było i nie ma. Państwo nie zabiera bowiem nikomu miejsca, nikogo nie chce w y­
pierać. Przeciwnie, Państwo wzięło na siebie tylko trud pionierstwa, a gotowe jest okazać 
wszelką pomoc kapitałom, które staną tutaj do pracy. Efekty takie już są: osiem prywatnych 
statków już pracuje pod banderą polską, trzy dalsze są w  budowie, a każda nowa myśl zosta­
nie powitana przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu z radością i chęcią energicznej pomocy".

Dla wyjaśnienia należy dodać, że bezpośrednia działalność Państwa na odcinku morskim 
występuje wtedy, gdy nie jest w  stanie przyjść inicjatywa prywatna i tylko tam, gdzie Pań­
stwo podejmując się podstawowych pionierskich prac gospodarczych — stwarza warunki dla roz­
woju tejże prywatnej inicjatywy, a ją nie ruguje lub z nią konkuruje, co także podkreślił Pan 
Minister A. Roman.

W zakresie rozbudowy naszej floty handlowej wielki nacisk położony jest na rozwój linij 
regularnych, łączących Gdynię i Gdańsk z po tami tych krajów, z którymi utrzymujemy oży­
wione stosunki handlowe.

Obecnie posiadamy 16 linij regularnych, eksploatacja których odbywa się statkami pol­
skimi względnie statkami czarterowanymi. Dwie dalsze linie znajdują się w  opracowaniu. I w y­
mienionych 16 linij regularnych, 5 linij łączy nas z krajami bałtycko-skandynawskimi (Łotwa, 
Estonia, Finlandia, Szwecja, Litwa: z dojściem przez Kłajpedę), 7 linij łączy nas z krajami za­
chodnio-europejskimi (Anglia, Belgia, Francja, Holandia, Italia, Niemcy), a pozostałe 4 linie 
jako dalekobieżne, łączą nas z krajami Bliskiego Wschodu (Grecja, Turcja, Syria, Palestyna, 
Egipt, Alger) oraz z krajami Ameryki Północnej, Ameryki Środkowej (zat. Meksykańska) oraz 
Ameryki Południowej. Statki linij dalekobieżnych zachodzą również do niektórych portów 
europejskich (Dania) oraz afrykańskich (Senegal).

Na wymienionych wyżej liniach regularnych, bandera polska reprezentowana jest przez 
nowoczesny tonaż, przystosowany ściśle do jego zadań na poszczególnych szlakach. Jest to w y­
studiowany tonaż handlowy, o wysokich wartościach ekonomicznych, co dla eksploatacji taboru 
łącznie z udoskonalaniem metod pracy transportowej, posiada poważne znaczenie. Podobne
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cechy posiada również szereg jednostek, zatrudnionych w naszej żegludze trampowej.
Wymienione momenty ekonomicznej budowy statków, jak i przystosowania ich do po­

trzeb techniczno-handlowych, łącznie z przemyślaną planowością tworzenia uzasadnionych go­
spodarczo nowych linij, stwarzają realną podstawę do dalszego rozwoju polskiej marynarki 
handlowej.

Statystyka przewozów towarowych statkami polskich linij regularnych wykazuje na 
przestrzeni minionego dziesięciolecia poważny wzrost transportów pod narodową banderą. O ile 
mianowicie przewozy na naszych liniach regularnych wynosiły w  1929 r. zaledwie 47.000 ton, 
w  1933 r. wzrosły do 245.000 ton, a w  1938 r. osiągnęły już 734.000 ton. Jeśli chodzi natomiast 
o ogólną ilość przewozów towarowych polskiej floty handlowej, przekraczała ona w  okresie 
dwóch ubiegłych lat ponad 1.700 tysięcy ton rocznie, co stanowi zaledwie ca 10% obrotów oby­
dwu portów. Wszystkie te przytoczone cyfry uzasadniają w  całej rozciągłości celowość i po­
trzebę dalszych, nowych inwestycyj żeglugowych pod polską banderą.

Programowa rozbudowa naszej floty handlowej, jako jeden z głównych czynników po­
myślnego rozwoju naszej gospodarki morskiej, obok pracy portów p. o. c. najlepiej dowodzi
faktu umacniania się Polski nad Bałtykiem. _  , ,  , , .

E d m .  U r b a ń s k i .

Imnyilwii EMuin-lutiilst Bawełm
■ m — IT■11 IBM illlllBIIIP— IIIIIIIHHHHIIIH Sp. Z Ogr. Odp.

G d y n i a ,  „Dom Bawełny" — ul. Derdowskiego nr 7

adres te leg r. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 
Magazynowanie — Clenie.

jgE""! U  F I  T* O  W  O  C 6Ś ♦ OWOCÓW^ ̂ POŁUDNIOWYCH 

A. L E W I N ,
G d y n i  3 ,  ul. Starowiejska 12, telefon 16—71 — Adres telegraficzny: Hurtowoc — Gdynia.

WEST -  EXPORT sP. z o.
G D Y N IA ,  3 Maja 22 |24
TELEFON: 20-64 i 40-64

Przedstawicielstwo firmy «Genecarbo» w Brukseli
Eksport węgla i sprzedaż bunkru z Polskich Ko­
palń Skarbowych na Górnym Śląsku „Skarboferrrr*
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ZAGADNIENIE CIF CZY FOB W IMPORCIE 
ŚLEDZI SOLONYCH Z ANGLII

Ze względu na wygaśnięcie w kwietniu 
r. b. umowy pomiędzy importerami polskimi a 
angielskimi eksporterami śledzi solonych t. z w. 
Porozumienia Gdyńsko - Gdańskiego powstało 
aktualne zagadnienie zmiany niektórych pun­
któw tej umowy. Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie punktu 5-go, nakładającego obowiązek 
na polskich importerów zakupu c. i. f. na sta­
tkach zaczarterowanych przez stronę angiel­
ską. Zagadnienie to staje się tym bardziej ak­
tualne, a to ze względu na sugestie odbytej w 
styczniu br. Konf. Importowej w Warsza­
wie, idące po linii usamodzielnienia naszego 
importu drogą przejęcia przez polskiego od­
biorcę przede wszystkim gestii w zakresie 
transportu, innymi słowy, dokonywanie zaku­
pu na warunkach £. o. b. port kraju eksportu­
jącego. Jeszcze przed wygaśnięciem wspomnia­
nej umowy importerzy śledzi w Gdyni, 
w porozumieniu z Izbą Przemysłowo-Handlo­
wą w Gdyni, weszli w pertraktacje z ekspor­
terami angielskimi, ażeby zmienić istniejący 
jstan rzeczy w tej dziedzinie. Pertraktacje te nie 
zostały jeszcze zakończone i jednym z powo­
dów, które wpływają na ich powolny bieg jest 
zdaniem naszym, brak jednomyślnego stano­
wiska ze strony polskich importerów. Zadaniem 
naszym jest więc próba wprowadzenia pewnej 
wspólnej wytycznej w tym względzie, któraby 
uzgodniła żywotne interesy importerów z inte­
resami ogólnej gospodarki. Nim przejdziemy 
do krótkiej analizy pro i contra projektu za­
kupu lob zamiast cif, scharakteryzujemy po­
bieżnie samo Porozumienie Gdyńsko - Gdań­
skie.

Porozumienie to powstało w roku 1936 i 
obejmuje określone firmy importowe w Gdyni 
i Gdańsku, jako też eksportowe w Anglii. Ce­
lem jego jest skoncentrowanie importu w rę­
kach firm, któreby swoją solidarnością i zna­
jomością branży dawały stronie angielskiej 
gwarancję lojalnej i uczciwej współpracy. Je­
żeli chodzi o stronę polską, to niewątpliwie ta 
część umowy jest korzystna i dla nas, gdyż 
drogą koncentracji firm importowych w Gdy­
ni można przeprowadzić ich selekcję biorąc w 
niej jako miernik wagę gatunkową poszczegól­
nej firmy. Polityka ta jest poza tym zupełnie 
zgodna z założeniami wspomnianej już konfe­
rencji importowej.

Jedną ze stron ujemnych tej umowy było 
do niedawna dominujące stanowisko strony 
gdańskiej, która decydowała o przyjmowaniu 
nowych członków do Porozumienia.

Stanowisko swoje wyzyskiwał Gdańsk w 
kierunku utrudniania polskim firmom wejś­
cia do Porozumienia. Ostatnio sytuacja zmieni­
ła się w pewnym stopniu na korzyść strony 
gdyńskiej, ze względu na zwiększenie się ilości

głosów polskich w Porozumieniu. Zdaniem na­
szym o ileby Gdańsk w dalszym ciągu starał 
się utrudniać tą drogą normalną współpracę, 
należałoby w ramach umowy umożliwić stro­
nie polskiej decyzję samodzielnego przyjmo­
wania nowych firm polskich do Porozumienia.

Z kolei przychodzimy do zasadniczego za­
gadnienia, interesującego nas w tej chwili, 
a mianowicie do przymusu, nałożonego przez 
punkt 5 na członków Porozumienia, dokony­
wania zakupu c. i. f. Gdynia, na statkach czar­
terowanych przez stronę angielską.

Wiadomym jest, iż większość towarzystw 
eksportujących śledzie w Anglii jest równo­
cześnie firmami maklerskimi, a nawet zajmują 
się one połowami śledzi i solarnictwem (np. 
firma Bloomfield‘s Ocerseas Ltd.), dlatego też 
zastrzeżenie sobie transportów jest z punktu 
widzenia strony angielskiej jednym z zasadni­
czych warunków. Waga tego zastrzeżenia bar­
dziej się jeszcze uwydatni, o ile weźmiemy pod. 
uwagę dodatkowe obciążenie, jakiemu podlega 
transport śledzi angielskich, wynoszące 1 sh 
od beczki. Normalna stawka wynosi około sh 
2/6 od beczki, maklerzy angielscy pobierają od 
importera polskiego około sh 3/6, która to su­
ma jest częstokroć jedynym pewnym zarob­
kiem eksportera angielskiego. Przy przecięt­
nym imporcie 300 tysięcy beczek rocznie do 
Polski stanowi to poważną sumę około 400,000 
złotych.

Na pierwszy rzut oka staje się więc jas­
nym , iż wytworzone w ten sposób warunki są 
niekorzystne dla strony polskiej i że najwła­
ściwszym sposobem rozwiązania tej kwestii 
byłoby przystąpienie do zakupu lob port an­
gielski i przejęcie tym samym transportu przez 
polskie towarzystwa maklerskie, któreby czar­
terowały statki na zlecenie polskich importe­
rów. Ze względu na brak własnych statków- 
trampów w pierwszych przynajmniej latach 
musielibyśmy się posługiwać prawie całkowi­
cie statkami zagranicznymi, należy jednak li­
czyć się z tym, iż zmieniona sytuacja przyczy­
ni się do pobudzenia inicjatywy prywatnej 
w kierunku rozbudowy własnego taboru.

Stan naszej floty handlowej jest w tej 
chwili niewystarczający, szczególnie zaś od­
czuwa się brak statków-trampów, najbardziej 
odpowiednich przy transporcie śledzi. Z tego 
względu przewozem śledzi solonych zajmowa­
ła się dotychczas prawie wyłącznie z przedsię­
biorstw polskich „Żegluga Polska" S. A., ostat­
nio zaś na przełomie roku 1938/39 podjęta zo­
stała nowa inicjatywa w kierunku rozbudowy 
przez kapitał prywatny naszej floty trampo­
wej („Bałtycka Spółka Okrętowa"). Dotyck-



czas, jak to wykazuje poniższa tabela, udział 
naszych statków w przewozie śledzi solonych 
do Polski, nie przewyższył 10%.

Porów nanie im portu śledzi solonych do Polsk i 
statkam i polskim i do ogólnego im portu

1936 1937
Im p ort sta tk a m i p o lsk im i 2.110 4.506
Im p ort o g ó ln y  45.414 53.136
S to su n ek  %>%> 4,6% 8,4%

Z kolei zanalizu jemy po krotce głosy, które 
się odzywają wśród polskich importerów przy 
omawianiu przejścia z zakupu śledzi solonych 
na warunkach c. i. f. na warunek f. o. b.

Zasadnicze zastrzeżenie, wysuwane prze­
ciwko zmianie istniejącego stanu rzeczy, doty­
czy ryzyka przy transporcie, które obciążało­
by polskiego importera.

Jak wiadomo śledź solony jest artykułem 
szybko psującym się, szczególnie w sezonie 
wiosennym i letnim (t. zw. matiasowym i szko­
ckim), odbiorca jest więc narażony przy zaku­
pie f. o. b. na szereg strat, wynikających za­
równo z ryzyka w czasie transportu, jak rów­
nież i ze względu na różnorodność odmian sa­
mego gatunku śledzia w tym sezonie.

Przy zakupie c. i. f. ma on zawsze moż­
ność zakwestionować przy odbiorze nie odpo­
wiadającą warunkom zakupu partię. Wypadki 
tego rodzaju zachodzą w praktyce, jeżeli cho­
dzi o wspomniany sezon letni dość często 
i wszelkie straty wynikłe z tego powodu przez 
importera polskiego są pokrywane przez eks­
portera angielskiego.

W dalszym ciągu przy zakupie f. o. b. od­
biorcy polscy zmuszeni by byli do utrzymywa­
nia w Anglii swoich agentów równocześnie 
(szczególnie w sezonie letnim) w kilku portach 
naraz (np. w okresie matiasowym w Storno- 
way, Stronsay, Wick, Lerwick) ze względu na 
to, że często jeden ładunek dla statku komple­
towany jest z kilku miejscowości.

Sytuacja pod tym względem byłaby zna­
cznie ułatwiona w sezonie jesiennym t. zw. 
jarmuckim, gdzie są tylko dwa porty (Great- 
Yarmouth i Lowestoft) w dodatku niezbyt od­
ległe od siebie. Poza tym śledzie importowane 
z tych dwóch portów mają gatunki bardziej 
„standartowe'4, oraz są o wiele bardziej trwałe 
niż z sezonu szkockiego. Sezon ten nie jest tak 
ryzykowny dla importera polskiego i zorgani­
zowanie zakupu na warunkach f. o. b. nie na­
potykałoby na większe trudności.

Dalsze zastrzeżenia polskich importerów 
są już o mniejszym znaczeniu, między innymi 
wyrażane są obawy, czy w wypadku ustąpie­
nia transportu polskim towarzystwom makler­
skim, strona angielska nie zechce zastrzec so­
bie dotychczasowy zysk sh 1 na beczce przez 
podwyższenie ceny śledzi. Zastrzeżenie to jest 
zupełnie realne, jednak w ogólnym zagadnie­
niu nie odgrywa ono poważniejszej roli.

Reasumując powyższe należy przyznać, iż 
obawy polskich importerów są w pewnej mie­
rze usprawiedliwione o tyle, że do zagadnienia 
przejęcia gestii transportu należy podchodzić 
ostrożnie licząc się z istniejącymi warunkami.

Stan taki nie wyklucza jednak możliwości 
przystąpienia do natychmiastowego realizowa­
nia przynajmniej w sezonie jarmuckim po­
wyższego zagadnienia, licząc się równocześnie 
z koniecznością (w miarę specjalizowania się 
naszych firm maklerskich w tym handlu oraz 
rozwoju naszego własnego tonażu) przejęcia 
w ciągu najbliższych paru lat całego transpor­
tu solonych śledzi angielskich przez stronę pol­
ską i przejścia tym samym na zakup f. o. b.

Warunkiem podstawowym przy podpisy­
waniu Gdyńsko-Gdauskiego Porozumienia na 
sezon 1939/40 powinna być zatem zmiana pun­
ktu 5 w znaczeniu zakupu śledzi przez człon­
ków Porozumienia w sezonie jarmuckim na 
warunkach f. o. b., a tym samym oddanie czar­
teru polskim maklerom za pośrednictwem 
gdyńskich importerów.

W. Kozakiewicz.

Stacja obsłuyi 
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POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ NASZEJ
IZBY.
Dnia 25 lipca rb. odbyło się pod przewo­

dnictwem Radcy Izby p. J uliana Rummla po­
siedzenie Komisji Morskiej naszej Izby.

Na porządku dziennym obrad znajdował się 
ref. p. dr. B. Kasprowicza n. t. ulg podatko­
wych w Gdyni, w którym podniesiona została 
konieczność rozszerzenia ulg odnośnie podatku 
obrotowego, działających automatycznie, na 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, da­
lej konieczność rozszerzenia na Gdynię usta­
wy o ulgach podatkowych, w odniesieniu do 
zwalniania od podatku dochodowego kwot, 
wpłaconych na akcję i udziały nowo powsta­
jących przedsiębiorstw. W referacie podkreś­
lona została następnie konieczność przedłuże­
nia działania art. 9 ustawy o popieraniu i roz­
woju gospodarczego miasta i portu Gdyni 
z dnia 1 czerwca 1927 r. w zakresie ulg w po­
datku dochodowym, w odniesieniu do kwot 
wydatkowanych na inwestycje, przyczyniają­
ce się do rozwoju gospodarczego miasta i por­
tu Gdyni — do końca 1942 roku. Jednocześnie 
wysunięto zasadę, że ulga ta winna mieć zasto­
sowanie również do płatników zamieszkałych 
w głębi kraju, jeżeli bezpośrednio lub pośre­
dnio kapitałami swymi przyczynią się do go­
spodarczego rozwoju miasta portowego Gdyni.

Komisja Morska w wyniku obszernej dys­
kusji całkowicie podzieliła te zapatrywania, 
jak również przyjęła odnośne wyjaśnienia 
w tym zakresie, przedstawione przez st. refe­
rendarza Izby p. M. Korytowskiego.

Komisja Morska wyłoniła następnie Pod­
komisję pod przewodnictwem radcy Izby p- 
Władysława Grabowskiego, która zajmie się 
sformułowaniem i zredagowaniem zgłoszonych 
postulatów.

Spośród innych, spraw, które stanowiły 
przedmiot obrad Komisji Morskiej wymienić 
należy jeszcze projekt ustroju administracyj­
nego portu, który łączy się z zagadnieniem ko-

jalizacji portu gdyńskiego.merc

DELEGACJA GDYŃSKA NA X-YM KONGRE­
SIE MIĘDZYNARODOWEJ IZBY HAN­
DLOWEJ.
W X-ym Kongresie Międzynarodowej Izby 

Handlowej, której obrady toczyły się w czasie 
od 26 czerwca do 1 lipca br. w Kopenhadze, 
wzięła udział delegacja sfer gospodarczych 
Gdyni w osobach pp.: Dr. B. Kasprowicza, 
nacz. L. Godlewskiego i kpi. Gorazdowskiego.
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KONSULAT FRANCJI W GDYNI POSIADA
KOMPETENCJE TERYTORIALNE NA
POMORZE.
Kompetencja terytorialna Konsulatu Re­

publiki Francuskiej w Gdyni J— na podstawie 
zlecenia udzielonego mu przez przedstawiciel­
stwo konsularne Francji w Warszawie, rozsze­
rzona została oprócz miasta i portu Gdyni na 
całe województwo pomorskie.

Biura Konsulatu Francuskiego w Gdyni 
znajdują się przy ul. Sienkiewicza 36.

MIN. BECK I MIN. ROMAN W GDYNI.
Dnia 28 lipca br. bawił w Gdyni Minister 

Spraw Zagr. p. J. Beck z małżonką, który w 
towarzystwie obecnego Ministra, Przemysłu i 
Handlu p. A. Romana oraz Komisarza Gene­
ralnego R. P. w Gdańsku p. Min. M. Chodac- 
kiego zwiedził Stocznię Gdyńską i nowobudu- 
jący .się w niej statek polski s/,s „Olza", a na­
stępnie przebywający w porcie m/s „Chrobry".

FABRYKA OCTU POWSTAŁA W GDYNI.
W związku z postępującym naprzód roz­

wojem przemysłu spożywczego na wybrzeżu, 
zanotować należy niedawne uruchomienie 
przez firmę Alojzy Nagórski w Gdyni-Chylo- 
nii — fabryki octu spirytusowego.

Zakłady przemysłowe wymienionej pol- 
sko-chrzcścijańskiej firmy prowadzą od czasu 
swego założenia w 1931 r. fabrykację przetwo­
rów owocowych i warzywnych, do których za­
liczyć można dział produkcji soków i win 
owocowych, dział kwaszenia kapusty i ogór­
ków, uruchomiony w r. 1935 dział produkcji 
musztardy i marmelady, a w r. 1937 dział ste­
rylizacji ogórków, niezależnie od prowadzonej 
rozlewni esencji octowej.

Uruchomiona w roku 1939 fabryka octu, 
jest pierwszą i jedyną na wybrzeżu. Zakład 
ten wyposażony w najnowocześniejsze urzą­
dzenia techniczne, posiada zdolność dziennej 
produkcji octu 2.000 litrów.

Zastosowanie nowoczesnego urządzenia 
hermetycznie zamkniętego aparatu o pojem­
ności 80.000 Itr. pozwala na produkcję octu 
spirytusowego o smaku winnym najlepszej ja­
kości, o normalnym zabarwieniu, dobrym sma­
ku i zapachu. Ocet ten nie zawiera żadnych 
domieszek choćby dla zdrowia nieszkodliwych 
ani środków barwionych. Produkt wymienio­
nej fabryki ukazuje się na rynku pn. „Fala 
Ocet", która to nazwa jest prawnie zastrzeżo­
na. Fabryka octu znajduje się w nowozbudo-



wanym gmachu, jest urządzona higienicznie 
i posiada własne laboratorium. Fabryka A. Na­
górski w Cdyni-Chylonii zatrudnia ogółem 
20 pracowników.

Surowiec dla swych celów, zwłaszcza owo­
ce na wina, soki, marmolady, ogórki i kapustę, 
jak również gorczycę, fabryka sprowadza pra­
wie w całości z uprzemysłowionego majątku 
Dzierżążno, pow. Tczew, o powierzchni ponad 
500 morgów, należącego do właścicieli tego 
przedsiębiorstwa.

Roczna zdolność produkcyjna zakładów 
przemysłowych wynosi: 30.000 litrów wina 
owocowego; 8 wagonów (80.000 kg) soków 
owocowych, 5 wagonów (50.000 kg) marmela- 
dy owocowej, 60.000 kg musztardy, 50 wago­
nów (500.000 kg) kapusty kwaszonej, 5.000 be­
czek ogórków kiszonych oraz 360.000 Itr. octu, 
licząc tylko 50 procentowe wykorzystanie fak­
tycznej zdolności produkcyjnej, co uzależnione 
jest od zbytu tego towaru. Działalność zakła­
dów nastawiona jest częściowo na eksport, 
zwłaszcza surowych soków owocowych, które 
znajdują zbyt w Niemczech i Danii.

FABRYKA SKRZYNEK POWSTAJE
W KANALE PRZEMYSŁOWYM.
W związku z prowadzoną budową Kanału 

Przemysłowego i częściowym przygotowaniem 
już terenów do eksploatacji, wzrasta zaintere­
sowanie tymi terenami ze strony firm przemy­
słowych, których produkcja wymagać będzie 
dokonania bezpośrednich przeładunków na 
statki lub też sprowadzania zamorskich surow­
ców drogą wodną wprost do fabryk.

Obecnie przygotowane tereny przy Ka­
nale Przemysłowym mogą być nie tylko dzie­
rżawione, ale również nabywane na własność. 
W ten sposób realizowane zostaną postulaty 
sfer przemysłowych, które od dłuższego czasu 
starają się o umożliwienie budowy przedsię­
biorstw na gruntach własnych, posiadających 
odrębne hipoteki i dających możliwość uzy­
skania tańszego długoterminowego kredytu 
bankowego.

Pierwszą firmą, która nabyła na własność 
taki teren o powierzchni ok. 13 tysięcy metrów 
kwadratowych są zakłady przemysłowe M. 
Kreński Sp. z o. o. w Gdyni. W fabryce, którą 
firma wybuduje na tym terenie produkowane 
będą w pierwszym okresie masowo na eksport 
komplety skrzynkowe, galanteria drzewna, 
a w przyszłości uruchomione zostaną nowe 
działy, oparte również na obróbce drewna.

PRACA PORTOWYCH URZĄDZEŃ PRZEŁA­
DUNKOWYCH U. M. W CZERWCU 1939 R.

W okresie sprawozdawczym portowe urzą­
dzenia przeładunkowe Urzędu Morskiego w 
Gdyni przepracowały wraz z zasobnikiem go­
dzin 18.994 z zużyciem prąciu 125.915 kWh 
i przeładowały 366.488 ton towarów masowych 
i drobnicowych.

Procentowe wykorzystanie urządzeń prze- 
ładlinkowych wynosi za czerwiec w bieżącym 
roku 126,6%, w ubiegłym roku 85,5%, przy­
rost zatem wynosi 41,1%.

POJĘCIE „PRZERWY ŚWIĄTECZNEJ"
W PORCIE GDYŃSKIM.
Rada Interesantów Portu w Gdyni po­

twierdziła na jednym ze swych ostatnich posie­
dzeń stanowisko Polskiego Związku Maklerów 
Okrętowych w sprawie obliczania t. zw. przer­
wy świątecznej.

Przerwę tę oblicza się więc nie od północy 
do północy, lecz od godz. 25 dnia poprzedzają­
cego niedziele względnie święto do godz. 23 
clnia następnego.

jakkolwiek interpretacja ta odbiega nieco 
od przyjętej za granicą, to jest jednak ona logi­
czną konsekwencją szczególnych warunków, 
w jakich pracuje port gdyński, w którym pra­
ca oclbywa się bez przerwy w ciągu całego ty­
godnia, przy czym robotnicy zmieniają się 
trzykrotnie w  ciągu dnia o godz. 7, 15 i 23.

Niemniej jednak, aby zwrócić uwagę ob­
cych armatorów na ten sposób obliczania 
przerwy świątecznej, Polski Związek Makle­
rów Okrętowych przystąpi w tych dniach do 
drukowania odpowiednich nalepek, któreby 
dołączone do dokumentów przypominały o 
trwaniu przerwy świątecznej w Gdyni od go­
dziny 23 do godz. 23.

SYTUACJA NA POLSKIM RYNKU FRACH­
TOWYM W I-EJ POŁ. LIPCA 1939 R.
Sytuację ogólną na rynku frachtowym ce­

chuje nadal tendencja zwyżkowa, spowodo­
wana brakiem tonażu z morza Północnego 
i Bałtyku, który przesuwał się z morza Północ­
nego na Bałtyk, przeważnie za frachtowany 
pod ładunki złomu i rudy. W najbliższym cza­
sie należy oczekiwać skupienia wolnego tonażu 
na Bałtyku, który jednak został w międzycza­
sie przeważnie zafrachtowany pod ładunki 
drzewa z Finlandii i Szwecji.

Zainteresowanie armatorów w ruchu dale­
komorskim jest słabe, zwłaszcza w kierunku 
morza Śródziemnego.

Całe zapotrzebowanie na drzewo i apaty­
ty z morza Białego zostało pokryte, brak na­
tomiast ładunków powrotnych.

E k s p o r t
Węgiel. Tendencja mocna, lecz w najbliż­

szym czasie należy oczekiwać odprężenia. 
Ostatnio frachtowano tonaż 2/3000 ton z Gdy­
ni łub Gdańska do Helsingfors po 5/6, do Stoek- 
holmu po 5/7%, do Oslo po 6/—, Amsterdamu 
6/—, Antwerpii 5/1%,- Rouen 7/6, Bordeaux 
8/4%, Alexandria 12/—, Buenos Aires orienta­
cyjnie 151—.

Cement. Uzyskanie małego tonażu w obrę­
bie Bałtyku nie napotyka na trudności. Ostat­
nio frachtowano 240 ton Gdynia/Stockholm po 
5/6 fob & stowed, na rachunek zagranicy za-



frachtowano' 2250 ton Gdynia/Ciudad. Boi i \ ar 
po 26/3 z załadunkiem w lipcu.

Makuchy. Słaby eksport makuchów kra­
jowych. W najbliższym czasie oczekiwać na­
leży transportów małych par tyj makuchów 
węgierskich do Danii. Notowania frachtowe 
bez zmian.

Zboże. Eksport zboża słaby. Ostatnio pła­
cono z Gdańska do Belgii 7/—.

Cukier. Ostatnio stawki frachtowe na cu­
kier do Francji zwyżkowały znacznie. Za to­
naż ca 1000 fon płacono do Le Hayre 11/— do 
12/—v do Dundee 9/—, armatorzy zaintereso­
wani są w uzyskaniu ładunków cukru do Fin­
landii po stawkach 6/6 do 7/— przy partii 
1200 ton.

Drzewo. Gdynia i Gdańsk wykazują do­
stateczne zapotrzebowanie na tonaż, chociaż 
Gdynia została już całkowicie pokryta na li­
piec. Ostatnio płacono za ca 300 stds Gdy­
nia/Londyn 33/—, 1000 fms Gdynia/Łeith. 34/— 
do 35/—, Gdynia/Preston 44/— ca 500 stds.

Sól potasowa. Do Belgii zafrachtowano 
ostatnio partię 4000 ton po 5/6 (bardzo korzyst­
nie). Notowano orientacyjnie do Finlandii poł. 
2/3000 ton po 5/6 do 6/—.

Komplety skrzynkowe na śledzie. Doko­
nano transakcji na znaczną ilość kompletów 
skrzynkowych z dostawą do Szkocji.

I m p o r t
Śledzie. Z uwagi na słabe połowy zafrach­

towano ostatnio statek na ca 5800 beczek, Ler- 
wick-Aberdesn rangę/dolny Bałtyk po 2j— 
plus ld extra za każdy dodatkowy port. Noto­
wano orientacyjnie Gr. Yarmouth lub Lowe- 
stoft/Gdynia, ca 400 ton po Ł 200,—,— lunip- 
sum fio & siowcd, z Ymuiden lub Scheyenin- 
gen Uhl. 1750,—.

Złom. Wobec braku tonażu na morzu Pół­
nocnym stawki ostatnio zwyżkowały. Płaco­
no Francja Pół/Gdynia, 1/1500 ton, 7/6 do 7/9, 
z Belgii 7/3, z Holandii 7/—. W dalszym ciągu 
należy oczekiwać braku tonażu z morza Pół­
nocnego, gdyż znaczna ilość została zafrachto­
wano -Sfax lub Sousak/Gdynia, ca 2000 ton 
Półn. zafrachtowano ostatnio grecki statek pod 
ca 6.200 t. do Gdyni po 20/6, wolny wyładunek, 
8000 t. do Japonii po 20/— fio.

Fosfaty. Frachty zwyżkowały. Kwoto­
wano Sfax lub Sousak/Gdynia, ca 2000 ton 
po 12/9.

Ruda, piryty, apatyty ftp. Eksport wspo­
mnianych ładunków z morza Białego, Czarne­
go i Śródziemnego nadal ożywiony.

Szwecja. Zapotrzebowanie na tonaż do 
końca bież. mies. przeważnie pokryto. Ostat­
nio płacono Lulea/Gdynia lub Gdańsk ca 2000 
t. Skr. 3.20, 3.30, 3.35 fio.

Morze Białe. Zapotrzebowanie z Murmań­
ska również pokryto. Ostatnio notowano do 
Gdyni partię 3/4000 ton po 9/— fio &' stowed.

Belgia i Holandia. Ostatnio kwotowano na 
partię ca 1500/2500 ton do Gdyni lub Gdańska

3/6 fio & stowed, lecz trudno będzie uzyskać to­
naż po tej stawce, który przypuszczalnie po­
kryty będzią po 4/-— fio & stowed.

Francja Półn. Ostatnio zafrachtowano ca 
2500 ton z Rouen do Gdyni lub Gdańska po 4/3 
fio & stowed.

Hiszpania. Ostatnio kwotowano San ju ­
an/Belgia ca 2500 tons po 14/— fob.

Morze Śródziemne. Ostatnio frachtowa­
no znaczne ładunki rudy Bona/Gdynia lub 
Gdańsk, płacono za statki ca 7000 ton 7/10fg- 
Kwotowano Cagliari/Belgia ca 3/500 ton rudy 
cynkowej, lipiec, 10/— fio (zleceniodawca nie­
miecki) .

Morze Czarne. Idą znaczne transporty 
rudy z Poti. Kwotowano partię ca 7000 ton do 
Góteborga po 11/9.

Indie Bryt. Ostatnio zafrachtowano sta­
tek pod ca 7000 ton rudy manganowej z Yiza- 
gapathan do Anglii z opcją do Gdyni po 18/6, 
z załadunkiem w końcu bieżącego miesiąca.

Ameryka Pol. Podaż tonażu słaba. Orien­
tacyjnie notowano z Pio do Gdyni ca 7000 ton, 
lipiec/sierpień, 15/— fio.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY
HANDLOWEJ W CZERWCU.
Statki polskiej floty handlowej przewiozły 

w czerwcu b. roku 165,813,5 ton towarów wo­
bec 134,996,4 ton przewiezionych w czerwcu 
1938 roku. Mamy więc poważny, blisko 25- 
procentowy wzrost przewozów względem od­
powiedniego miesiąca poprzedniego roku. Ko­
rzystna różnica jeszcze się zwiększy gdy się 
weźmie pod uwagę zastąpienie na linii Połu­
dniowo-Amerykańskiej zafrachtowanych ob­
cych statków motorowcem pod polską bande­
rą, którego przyjazd i wyjazd w miesiącu spra­
wozdawczym dał liczby prawie dwukrotnie 
większe niż odpowiednie ruchu 2 zafrachtowa- 
nycłi obcych statków w czerwcu ubiegłego ro­
ku. Również dane statystyczne Żeglugi Pol­
skiej S. A. wskazują na to, że co do wartości 
frachtów przewozy tegoroczne więcej, niż to 
wynika z porównania ilości wagowych prze­
wiezionych towarów, przewyższają przewozy 
zeszłorocznego czerwca, gdyż aktywność li­
nij tego towarzystwa znacznie wzrosła, przy 
jednoczesnym uszczupleniu przewozów maso­
wych towarów na trampach Żeglugi Polskiej.

Z ogólnych przewozów przypadło na eks­
port 98.229 ton (VI 1938: 76,552,5 t.), na im­
port 46.191 t. (43,88,4 t.) na tranzyt morski 585 
ton (378 t.) i na przewozy między portami za­
granicy 20.808,5 t. (14.184,5 t.)

Żegluga Polska S. A. przewiozła 63.683 ton 
towarów wobec 74.963,4 t. z czerwca ub. roku, 
przy czym spadek tłumaczy się — zjawisko to 
już jest notowane od listopada ub. roku — wy­
łącznie osłabieniem grupy tampów tego towa­
rzystwa, wskutek zwiększenia ilości jego linij 
i ożywienia pracy tych linij, wymagającego 
udziału w ruchu linij statków grupy trampo­
wej. (
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To wywołuje równoległe zwyżkę przewo­
zów ria liniach, jednak nie w tym stopniu co 
zniżka ruchu masowych towarów w grupie 
trampów, które przewożą je na niniejsze od­
ległości i szybciej nimi manipulują.

Z ogólnych przewozów Żeglugi Polskiej 
przypadło na wywóz 34.741 t., (VI 1938: 
36.225 t.), na przywóz 24.075 t. (36.633,4 t.), na 
tranzyt morski 585 t. (378 t.) oraz na przewozy 
między portami zagranicy 4.282 t. (1.727 t.)

Spadek importu na tych statkach nie jest 
charakterystyczny ani dla przewozów na li­
niach Żeglugi Polskiej, ani dla przewozów stat­
ków polskich w ogóle, lecz tłumaczy się wyłą­
cznie spadkiem tych przewozów w grupie 
trampów Żeglugi Polskiej.

Linie Żeglugi Polskiej S. A. przewiozły 
37.066 ton towarów (VI 1938: 28,843 t.), z tego 
w wywozie 21.739 t. (15.436 t.), w przywozie 
12.950 t. (11.302 t.), w tranzycie morskim 585 
ton (378 t.). w przewozach między portami 
obcymi 1.792 t._ (1.727 t.).

Trampy Żeglugi Polskiej przewiozły 
26.617 ton ładunków (VI 1938: 46.120,4 ton), 
z tego w wywozie 15.002 t., samego węgla 
(20.789 t.), w przywozie 11.125 t. — samej ru­
dy (25.331,4 t.), oraz między portami zagra­
nicy 2.490 t. węgla (0).

Z grupy 6 trampów towarzystwa, w tym 
jednego większego („Wisła"), ten ostatni i d w a 
inne. oraz czwarty częściowo, były zatrudnio­
ne na liniach regularnych, faktycznie więc 
grupa pracowała stale tylko dwoma statkami.

Polsko Brytyjskie Tom. Okrętowe (Pol- 
bryt) przewiozło 14.419 t. towarów —1 wobec
11.390 t., przewiezionych w czerwcu ub. roku 
i 8.467 t. przewiezionych w czerwcu roku 1937. 
Tak silny wzrost przewozów osiągnięty został 
nawet hpz udziału trampa „Lida", który przez 
cały czerwiec był w podróży do Afryki Zacho­
dniej —  na tą rotację, powtarzaną już paro­
krotnie, szybkobieżny ten parowiec zużywa 
około dwu miesięcy, licząc w tym ładowność 
i wyładunek.

Znaczne obciążenie linii londyńskiej w 
kierunku eksportowym spowodowało użycie 
na tej linii dwu dodatkowych statków frach­
towych. bez czego prądowi eksportowemu to­
warów w tym kierunku nie możnaby było po­
dołać. W kierunku eksportowym towarzystwo 
przewiozło 11.004 t. towarów (VI 1938: 8.519 
t.), w kierunku importowym natomiast 3.415 t. 
(2.871 i')-i Wzrost eksportu więc był nie tyłko 
w liczbach bezwzględnych, ale i procentowo 
większy niż wzrost importu.

Linie angielskie towarzystwa przewiozły 
14.121 t. towarów (11..262 t.), w eksporcie 
10.938 t. (8.484 t.), w imporcie 3.183 t. (2.778 t.)

Z eksportu przypadło na linię londyńską 
6.131 t., w tym przez Gdynię 5.873 t., przez 
Gdańsk 258 t., na linię hullską 4.807 t., w tym 
przez Gdynię 3.178 t., przez Gdańsk 1.629 t.

Z importu przypadło na linię londyńską 
1.155 t., w tym do Gdyni 1.077 t., cło Gdańska

78 t., na linię hullską 2.928 t., w tym do Gdyni 
1.927 i., do Gdańska 101 t.

Na linii Gdynia — Havre, służącej głów­
nie przewozowi emigrantów i pasażerów osób 
przewieziono 434, towarów kierunku wyjścio­
wego z Gdyni do Havre — 66 t., odwrotnite — 
232 t., razem 298 ton. Prócz tego były również 
ładunki eksportowe do Londynu, które zostały 
włączone do statystyki I i nij angielskich.

Statki towarzystwa Gdynia — Ameryka  
Linie Żeglugowe przewiozły ogółem w czerw­
cu 3.072 pasażerów i 27.347 t. towarów, wobec 
5.041 pasażerów i 11.065 t. towarów, przewie­
zionych w czerwcu roku ubiegłego. Spadek ilo­
ści przewiezionych pasażerów prawie się wy­
równuje, o ile weźmie się pod uwagę unieru­
chomienie palestyńskiej linii, która przewiozła 
w czerwcu ub. roku 1.455 pasażerów. Nato­
miast przeszło 150 procentowy wzrost ruchu 
towarowego, jeszcze się potęguje zastąpieniem 
na południowo-amerykańskiej linii dwu za- 
Imeldowanych obcych statków motorowcem 
„Morska Wola".

Również na miesiąc sprawozdawczy przy­
pada uruchomienie drugiego motorowca tejże: 
linii — m/s „Stalowa Wola", którego pierwszy 
odjazd nastąpił jednak już w lipcu.

Datą przełomową w życiu pasażerskiej li­
nii. Południowo-Amerykańskiej był dzień 17 
czerwca, kiedy to wyruszył w pierwszą podróż 
nowy motorowiec „Sobieski", zbudowany na 
stoczni Swan Hunter w Newcastle on Tyne, 
częściowo z polskich materiałów. Pod wzglę­
dem szybkości podróży, nowoczesnego komfor­
tu i techniki okrętowej linia z tą datą stanęła 
na nowym i bardzo wysokim poziomie. Wspa­
niały okręt liniowy miał przy odejściu 1.170 
pasażerów: sławna już na linii' południowo- 
atlantyckiej polska kuchnia dotychczasowych 
powolnych statków, naszej linii, obecnie unie­
ruchomionych, będzie tym większą atrakcją 
na szybkobieżnych motorowcach, które rów­
nież pod względem wewnętrznego urządzenia 
stanowią ostatnie słowo techniki, oraz bezpie­
czeństwa przewozów pasażerów.

Z ogólnych przewozów towarzystwa na 
eksport przypadło 13.464 ton, na import 13.883 
ton.

Na linii. Północno-Amerykańskiej przewie­
ziono 1.612 pasażerów i 4.627 t. towarów (VI 
1938: 2.388 pasażerów i 3.360 t. towarów), z fe~: 
go w kierunku wyjściowym 585 pas. i 2.099 t. 
towarów) 586 pas. i 1.661 t. towarów), w kie­
runku wejściowym 911 pas. i 2.528 t. towarów 
(1.461 pas. i 1.683 t. tow.), oraz między portami 
zagranicy (Kopenhaga — Ameryka) .116 pas. 
(341 pas. i 16 t. tow.)

Na linii Meksykańskiej przewieziono 8.546 
t. towar., w tym w eksporcie 3.552 t., w impor­
cie 4.994 t. W  zeszłorocznym czerwcu statki 
były w drodze, wobec czego statystycznie ruch 
równał się zeru.

:'Na linii. Południowo - Amerykańskiej: a) 
linia pasażerska przewiozła 1.460 pasażerów
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i 6.246 t. towarów (1.198 pas., 2.450 t. towarów) 
z tego w kierunku wyjściowym 1.170 pasaże­
rów i 3.836 t. towarów (737 pas. 1.308 t. tow. 
w kierunku wejściowym 290 pas, i 2.410 t. tow. 
(461 pas. 1.142 t. tow.)

b) Na linii frachtowej przewieziono 7 928 
t. towarów (4.060 t.), w tym w eksporcie 3.977 
ton (2.534 t.), w imporcie 5.951 t. (1.521 t.)

Statki. Polsko - Skandynawskiego Tow. 
Transportowego (,,Polskarob“) przewiozły 
48.393,5 t. towarów wobec 37.578 t. z czerwca 
ub. roku. W tym było eksportowego węgla, 
wywiezionego przez Gdynię — 31.867 ton 
(23.136,5 i.), oraz obcego węgła, przewiezione­
go między portami zagranicy — 16.526,5 ł. 
(12.441.5 t.)

Węgiel eksportowy poszedł do: Szwecji 
18.588 t., Danii 11.409,5 t., Norwegii 5.871 t., 
Holandii 9.524 t., Belgii 3.002 t.

Odbyto podróży z węglem eksportowym 
11, z obcym 5. Zawinięto z węglem polskim do 
portów: Rotterdam, (3 razy), Malmo (2 razy), 
do Karlskrony, Landskrony, Trelleborg, Oslo, 
Slemmestad i Zeebrugge.

Statki czynnej zaledwie od kwartału Bał­
tyckiej Spółki Okrętowej przewiozły w czerw­
cu już 11.973 t. towarów, nabywając również 
w końcu miesiąca trzeci statek — ex „Aghios 
Spiridcn" nazwany „Kromań", o nośności 2600 
ton DW.

Dwa statki już eksploatowane przewiozły 
w eksporcie 7.153 t. węgla w trzech podróżach 
i 4.818 t. masowych towarów w imporcie, w 
dwóch podróżach.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W CZERWCU 1939 R.
Zamorskie obroty towarowe portu gdyń­

skiego w mies. c z e r w c u  br. osiągnęły dru­
gi z kolei rekord przeładunków w  ilości 
960594,4 ton, wykazując 3,9%-owy wzrost w 
porównaniu z ubiegłym rekordowym miesią­
cem majem br. (924.753,3 ton), b. poważny 
37,4%-owy wzrost w stosunku do miesiąca 
czerwca 1938 r. (699.219,9 ton) oraz 18,2%-owy 
wzrost w porównaniu z mies. czerwcem 1937 r. 
(813.009,6 ton).

Zdecydowanie poważny stały wzrost obro­
tów z miesiąca na miesiąc w I. półroczu br. 
sygnalizowany już był w początkach tego ro­
ku. Miesiąc czerwiec podobnie zresztą, jak 
miesiąc maj w dotychczasowych obrotach por­
tu gdyńskiego lat ubiegłych był na ogół po­
czątkiem „martwego sezonu". Tak np. miesiąc 
czerwiec podobnie jak miesiąc luty są w każ­
dym roku miesiącami najmniejszych obrotów. 
Miesiąc łuty ze względu nćy małą ilość dni, 
a miesiąc czerwiec, jako miesiąc „martwego 
sezonu" szeregu najpoważniejszych towarów, 
a przede wszystkim węgla eksportowego.

W roku bieżącym sytuacja ta uległa grun­
townej zmianie. Miesiące te nie tylko nie wy­
kazały żadnego spadku, ale wprost przeciw­
nie — rekordowe wyniki.

Zjawisko to tłumaczyć należy szczególnie 
korzystną sytuacją w polskim eksporcie wę­
gla. Koniunktura zbrojeniowa na świecie po­
woduje wzmożenie pracy szeregu zakładów 
przemysłowych oraz gromadzenie szeregu su­
rowców, a więc i węgla. Utrata szeregu ryn­
ków przez węgiel niemiecki stwarza nowe mo­
żliwości dla węgla polskiego, podobnie zresztą, 
jak dla całego szeregu innych towarów. Po­
ważny wpływ na wzmożenie się obrotów mie­
sięcznych wywarło również powiększenie gra­
nic Rzeczypospolitej o nowe tereny Śląska Za- 
olziańskiego, partycypującego coraz bardziej 
w obrotach towarowych póriu gdyńskiego.

Jak się kształtowały zamorskie obroty to­
warowe portu gdyńskiego w poszczególnych 
miesiącach bieżącego roku oraz 1938 r. i 1937 r. 
ilustru je to poniższe zestawienie:
Zamorskie obroty towarowe portu 

(tony)
1939 r. 193S r.

825.351.2 801.573.5
723.927,8 674.257,8
723.759,5 732.846,7
830.926,4 760.644.3
924.753.3 714.410,1

gdyńskiego

1937 r. 
667.241,9
609.304.5
742.080.5
795.078.5 
716.161,3

Miesiące 
styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj
czerwiec 960.594,4 699.219,9 813.009)6

Na uzyskanie ogólnych obrotów zamor­
skich miesiąca sprawozdawczego (czerwca 
1939 r.) złożył się przywóz zamorski — 171.350 
ton, oraz wywóz zamorski — 789.244,4 ton.

Przywóz zamorski w miesiącu sprawo­
zdawczym (171.j 50,— ton) wykazuje poważ­
ny 11,8 %-owy wzrost w stosunku do miesiąca 
PJ.TTU (153.282,9 ton), jeszcze poważniejszy, 
gdyż 43,5%-owy w porównaniu z mies. czerw­
cem 1938 r. (119.390,— ton) oraz nieznaczny 
3,7%-owy spadek w stosunku do ostatniego 
rekordowego przywozu zam. w  miesiącu czer­
wcu 1957 r. (177.959,8 ton).

Po szeregu miesiącach spadku miesiąc 
sprawozdawczy (czerwiec 1939 r.) przynosi po­
ważną poprawę przywozu zam. Dzięki przy­
wozowi zam. miesiąca sprawozdawczego pier- 
wśze półrocze przywozu zam. zostanie zam­
knięte pewną nadwyżką w stosunku do ubie­
głego roku.

Jak się kształtował przywóz zamorski w 
poszczególnych miesiącach bieżącego roku 
oraz 1938 r. i 1937 r„ ilustruje to poniższe ze­
stawienie:

Przywóz zamorski w  miesiącach (tony): 
Miesiące 1939 r. 1938 r. 1937 r.
styczeń 119.490,7 158.181,8 121.036,6
luty 110.137,4 138.265,5 109.767,8
marzec 119.580,6 128.434,4 152.589,1
kwiecień 118.876,3 121.970.7 161.782,5
maj 153.282,9 107.874— 157.855,1
czerwiec 171.350,— 119.390,— 177.939,8

Poważny wzrost przywozu zam. w mie­
siącu sprawozdawczym w porównaniu z ub. 
miesiącem majem br. spowodowała przede 
wszystkim grupa wytworów mineralnych (w 
nawiasie dane za m. ma j br.): rudy różne i wy-
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pałki pirytowe — 55.117 t. (31.750 t.) oraz pi­
ryty — 900 t. (880 t.)

Dobre rezultaty daje również grupa su­
rowców i przetworów chemicznych: garbniki
— 2.098 t. (1.598 t.) oraz fosforyty — 13.756 t. 
(3.870 t.)

Z grupy wytworów roślinnych i zwierzę­
cych wzrasta przywóz: owoców świeżych — 
1.444 t. (1.284 t.), kawy — 511 t. (316 t.), ko­
rzeni — 142 t. (125 t.), śledzi świeżych — 9 t. 
(2 t.) oraz śledzi solonych — 1.523 t. (92 t.)

Nieznacznemu zwiększeniu ulega grupa 
tłuszczów: tłuszcze i oleje roślinne — 333 ton 
(332t.), oraz tłuszcze zwierzęce sur. — 1.706 t. 
(1.372 t.)

Z grupy surowców włókienniczych zwięk­
sza się przywóz: odpadków wełny — 266 t. 
(102 t.), bawełny — 5.207 t. (4.608 t.), odpad­
ków bawełny — 207 t. (139 t.) oraz b. niezna­
cznie juty — 932 t. (931 t.)

Z grupy papierniczej wzrasta jedynie przy­
wóz celulozy — 699 t. (575 t.j

Z grupy metali wzrasta jedynie przywóz 
złomu żelaznego — 44.476 t. (43.255 t.)

Szereg pozycyj towarowych wykazał rów­
nież spadek przywozu zam. w stosunku do ub. 
miesiąca maja br.

Najliczniejszą jest tutaj grupa wytworów 
roślinnych. Zmniejsza się przede wszystkim 
przywóz: nasion oleistych — 3.845 t. (11.571 t.), 
ryżu surowego — 8.149 t. (14.973 t.), herbaty — 
131 t. (186 t.) oraz kakao — 440 t. (1.377 t.)

Poważnemu zmniejszeniu ulega przywóz 
tytoniu — 2 t. (26 t.)

Zmniejsza się również przywóz skór — 
2.206 t. (2.847 t.)

Z grupy włókienniczej zmniejsza się przy­
wóz wełny — 1.975 t. (3.594 t.)

Pewnemu zmniejszeniu ulega przywóz 
kauczuku i wyrobów z niego — 1.021 t. (1.233 
t.) Nieznacznie zmniejsza się przywóz ma­
szyn, aparatów i części — 1.069 t. (1.128 t.) 
oraz środków transportowych — 581 t. (734 t.)

Nieliczny szereg pozycyj przywozu zam. 
zmniejsza się również w stosunku do miesiąca 
czerwca ub. 1938 roku.

Do pozycyj tych należą przede wszystkim 
niektóre pozycje grupy wytworów roślinnych 
i zwierzęcych (w nawiasie dane za m. czerwiec 
1938 r.): nasiona oleiste — 3.845 t. (6.515 t.), 
ryż surowy — 8.149 t. (14.551 t.), owoce suszone
— 148 t. (314 t.), oraz kakao — 440 t. (566 t.)

W bardzo poważnym stopniu zmniejsza 
się przywóz tytoniu — 2 t. (355 t.)

Z grupy skór i włókienniczej zmniejsza się 
przywóz: skór — 2.206 t. (2.824 t.), wełny — 
1.975 i  (3.559 t.), bawełny — 5.207 t. (8.294 t.), 
oraz odpadków bawełny — 5.207 t. (8.294 t.)

Zmniejsza się również przywóz środków 
transportowych — 581 t. (876 t.)

Nieco liczniejszy jest szereg tych pozycyj 
przywozu, które wykazują wzrost w porów­
naniu z tym samym miesiącem czerwcem ub. 
1938 roku. Do ppzycyj tych należą przede 
wszystkim z grupy wytworów roślinnych

i zwierzęcych: owoce świeże — 1.444 t. (955 t. 
w m. czerwcu 1938 r.), kawa — 511 t. (489 t.), 
herbata — 131 t. (115 t.), korzenie — 142 t. 
(65 t.), oraz śledzie solone — 1.523 t. (1.320 t.)

Szczególnie poważny wzrost wykazuje 
grupa wytworów mineralnych — 55.117 t. 
(12.520 t.) oraz pirytów — 900 ton (brak).

Grupa tłuszczów roślinnych i zwierzęcych 
wzrasta poważnie: tłuszcze i oleje roślinne — 
338 t. (274 t.) oraz tłuszcze zwierzęce surowe
— 1.706 t. 1958 t.)

Z gruny surowców chemicznych wzrasta 
przywóz garbników — 2.098 t. (1.146 t.) oraz 
fosforytów — 13.756 t. (1.103 t.)

Z grupy włókienniczej wzrasta przywóz 
odpadków wełny — 266 t. (78 t.) oraz juty — 
932 t. (771 t.)

Najdonioślejszą jednakże rolę odgrywa tu 
grupa metali i produktów z nich: złom żelazny
— 44.476 t. (39.314 t.), miedź — 4.646 t. (922 t.) 
oraz maszyny, aparaty i części — 1.069 t. 
(876 ton).

Szczegółowo ilustruje przywóz zamorski 
w miesiącu sprawozdawczym (czerwiec 39 r.) 
w porównaniu z tym samym miesiącem czerw­
cem ub. 1938 r. oraz mies. majem 1939 r. po­
niższe zestawienie poważniejszych pozycyj to­
warowych :

IMPORT (tony)

Ogółem 
w tym m. in. 
Nasiona oleiste 
ryż surowy 
owoce świeże 
owoce suszone

>dały

C zerw iec  
1939 r.

171.350

3.845
8.149
1.444

148
62

511
131
440
142

9
1.523

55.117
900
333

orzechy i migc 
kawa 
herbata 
kakao 
korzenie 
śledzie świeże 
śledzie solone 
rudy różne

i wyp. pirytowe 
piryty
tłuszcze i oleje rośl. 
tłuszcze zwierzęce sur. 1.706 
tytoń 2
garbniki 2.098
fosforyty 13.756
żużle Thomasa 
skóry 2.206
wełna 1.975
odpadki wełny 266
bawełna 5.207
juta 932
papier i makulatura 1.743
celuloza 699
złom żelazny 44.476
miedź 4.646
maszyny,

aparaty i części 1.069
środki transportowe 581

M aj 
1939 r.

153.285

11.571
14.973

1.284
38 

127 
316 
186 

■ 1.377
125 

2 ' 
92

31.750 
880 
332 

1.372 
26 

1.598 
. 3.870 

1.319 
2.847 
3.594 

102 
4.608 

931 
2.180 

575 
43.255 

5.121

1.128
734

C zerw iec  
1938 r.

119.789

6.515
14.551

955
314
77

489
115
566
65

1.320

12.520

274
958 
355

1.146 
1.103 
8.348 
2.824 
3.559 

. 78 
8.294 
■ 771
959 
603

39.314
922

916
876
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Wymóż zamorski w miesiącu sprawozda­
wczym (789.244,4 ton) jest drugim z rzędu re­
kordem. Poprzedni rekord miał miejsce w 
miesiącu maju br. (771.470,4 ton).

Rekordowy wywóz zam. miesiąca sprawo­
zdawczego (789.244,4 ton) wykazuje nieznacz­
ny 2,3 % -owy wzrost w stosunku do rekordo­
wego miesiąca maja br. (771.470,4 ton), powa­
żny 36,1%-owy wzrost w porównaniu z wy­
wozem zam. mies. czerwca 1938 r. (579.829,9 t.) 
oraz 24,3%-owy wzrost w stosunku do miesią­
ca czerwca 1937 r. (635.069,8 ton).

Podobnie, jak w miesiącu ubiegłym rekor­
dowy fen wywóz wykazuje nader poważny 
wzrost we wszystkich relacjach.

Wzrost wywozu zam. w miesiącu sprawo­
zdawczym w porównaniu z ub. mies. majem 
br. spowodowały przede wszystkim pozycje 
grupy mineralnej: węgiel bunkrowy — 88.630 
ton (80.138 t.), oraz koks — 23.682 t. (9.051 t.)

Z grupy produktów roślinnych i hodowla­
nych zwiększa się wywóz: zboża — 10.162 t. 
(6.964 t.), mąki ryżowej — 279 t. (brak), be­
konów — 3.112 t. (2.536 t.), masła — 2.250 t. 
(1.291 t.), cukru — 12.755 t. (4.871 t.) oraz ma­
kuchów — 1.573 t. (1.131 t.)

Doskonałe rezultaty daje wywóz cementu 
— 15.213 t. (2.319 t.)

Z grupy przetworów chemicznych zwięk­
sza się jedynie wywóz saletry — 24 t. (11 t.) 
Dobrze rozwija się wywóz skór — 1.091 t. 
(778 ton).

Spośród grupy drzewa i jego wyrobów 
zwiększa się wywóz tarcicy — 31.071 t. (19.977 
ton). Z grupy metali i jego wytworów zwięk­
sza się wywóz metali różnych (żelaza handlo­
wego) 13.540 t. (12.334 t.), oraz szyn kolejo­
wych — 9.015 t. (4.175 t.)

Niektóre pozycje towarowe wywozu wy­
kazują spadek w miesiącu sprawozdawczym 
w stosunku do ub. mies, maja br.

Z grupy wytworów roślinnych i hodowla­
nych zmniejszył się wywóz: strączkowych — 
212 t. (389 t.), słodu — 880 t. (1.253 t.), oraz 
jaj — 4.052 t. (5.026 t.)

Z grupy wytworów mineralnych zmniej­
szył się wywóz węgla kamiennego — 543.040 t. 
(560.901 t.) W dotychczasowych obrotach mie­
sięcznych portu gdyńskiego wywóz węgla w 
mies. maju br. (560.901 t.) jest liczbą rekordo­
wą. Z grupy drzewa poważnemu zmniejsze­
niu ulega wywóz: bali i słupów — 686 t. 
(17.687 t.), oraz dykt i fornierów — 2.954 t. 
(3.207 t.)

Z grupy metali zmniejsza się wywóz: żela­
za surowego — 100 t. (305 t.), cynku — 1.390 t. 
(1537 t.) oraz blachy cynkowej — 415 t. (655 t.)

Rok bieżący przynosi szczególnie poważ­
ny wzrost wywozu, wzrastający niemal że co 
miesiąc.

Jak się kształtował wywóz zamorski w po­
szczególnych miesiącach bieżącego roku oraz 
1938 r. i 1937 r. ilustruje to poniższe zesta­
wienie:

Wymóż zamorski m miesiącach (tony)
Miesiące 1939 r. 1938 r. 1937 r.
styczeń 705.860,5 643.391,7 546.205,3
luty 613.790,4 535.992,3 499.536,7
marzec 604.178,9 604.412,3 589.491,4
kwiecień 712.050,1 638.673.6 633.296,-
maj 771.470,4 606.536,1 558.306.2
czerwiec 789.244,4 579.829,9 635.069,8

Szczególnie interesująco przedstawia się 
porównanie wywozu mies. sprawozdawczego 
(czerwiec) br. z tym samym miesiącem czerw­
cem ub. >1938 roku.

Poważny wzrost wywozu spowodowany 
został przede wszystkim na skutek wzrostu 
grupy wytworów mineralnych (w nawiasie da­
ne za m. czerwiec 1938 r.): węgla kamiennego 
— 543.040 t. (406.807 t.) i koksu 23.682 t. 
(6.385 t.)

Zwiększa się również w b. poważnym sto­
pniu wywóz grupy wytworów roślinnych i ho­
dowlanych: zboże — 10.162 t. (2.616 t.), strącz­
kowych — 212 t. (2 t.), bekonów — 3.112 t. 
(1.381 t.), jaj — 4.052 t. (2.178 t.), masła — 
2.250 t. (1.872 t.), oraz cukru — 12.755 ton 
(10.232 t.)

Z grupy drzewa i jego wyrobów zwiększa 
się wywóz tarcicy — 31.071 t. (6.843 t.) oraz 
dykt i fornierów — 2.954 t. (1.042 t.)

Z grupy metali i jego wyrobów wzrasta 
wywóz: szyn kolejowych — 9.015 t. (brak), 
cynku —- 1.390 t. (1.048 t.) oraz blachy cynko­
wej — 415 t. (351 t.)

N iektóre  pozycje tow arow e w y k azu ją  sp a ­
dek w stosunku do tego samego m iesiąca czeT- 
w ca 1938 r.

Zauważyć należy kompletny zanik wy­
wozu niektórych pozycyj: siarczanu amonu — 
brak (3.861 t.) oraz klepek — brak (285 t.)

Wydatnie zmniejsza się wywóz bali i słu­
pów — 686 t. (11.128 t.)

Z grupy metali i jego wyrobów zmniejsza 
się wywóz żelaza handlowego — 12.125 t. 
(13.540 t.)

Szczegółowo ilustruje wywóz zamorski 
w miesiącu sprawozdawczym (czerwiec 39 r.) 
w porównaniu z tym samym miesiącem czer­
wcem 1938 r. oraz miesiącem majem 1939 r. 
poniższe zestawienie poważniejszych pozycyj 
towarowych:
EKSPORT (tony) C zerw iec  M aj C zerw iec

1939 r. 1939 r. 1938 r.

Ogółem 789.244 771.470 579.830
w tym m. in.:
zboże 10.162 6.964 2.616
strączkowe 212 389 2
mąka 5 5 ___
mąka pastewna — — 140
mąka ryżowa 279 — —
słód 880 1.253 660
bekony 3.112 2,536 1.381
jaja 4.052 5.026 2.178
masło " 2.250 1.291 1.872
cement 15.213 2.319 943
sól kuch. i przemysł. 544 922 147



węgiel kamienny 543.040 560.901 406.807
węgiel bunkrowy 88.630 80.138 90.934
koks 23.682 9.051 6.385
oleje i parafina 51 73 —
cukier 12.755 4.871 10.232
makuchy 1.573 1.131 2,102
wytłoki buraczane — — 76
‘ oda 346 — —

arczan amonu — — 3.861
saletra 24 11 —
tkaniny 405 448 435
bale i słupy kopalniaki 686 17.687 11.128
drzewo tarte 31.071 19.977 6.843
klepki — — 285
dykty i forniery 2.954 3.207 1.042
papier 397 504 196
celuloza 492 1.012 —
metale różne 15.540 12.334 12.250
szyny kolejowe 9.015 4.175 —
rury żeliwne i żelazne 3.475 5.843 2.749
cynk 1.390 1.537 1.048
blacha cynkowa 415 655 351

Charakteryzując ogólnie wywóz należy
stwierdzić wzrost najcenniejszych pozycyj to­
warowych oraz utrzymywanie się na ]K) z i omi e
poprzednich miesięcy wielu pozostałych po-
Z y C y j .

Ruch statków w miesiącu sprawozdaw­
czym (czerwcu 1939) w przeciwieństwie do 
rekordowych obrotów towarowych wykazuje 
nieznaczny spadek ilości oraz pojemności stat­
ków. Przyszło bowiem 579 (620) statków) o po­
jemności 621.924 m. r. t. (627.603 n. r. t.), wy­
szło zaś 567 (611) statków o pojemności 599.617 
n. r. t. (612.958 n. r. t.)

Kolejność bander ukształtowała się nastę­
pująco: Szwecja — 1 miejsce, Polska — 2, Fin­
landia — 3, Dania — 4, Anglia — 5, Norwe­
gia — 6 , Włochy — 7, Niemcy — 8, Grecja — 9, 
Estonia — 10, Łotwa — 11, Stany Zjedn. Am. 
P. — 12, Holandia — 13, Z. S. R. R. — 14, Fran­
cja — 15, Litwa — 16, Jugosławia — 17 oraz 
W. M. Gdańsk — 18.

Pięć pierwszych bander pozostaje nadal 
bez zmian (Szwecja, Polska, Finlandia, Dania 
i Anglia). Bandera norweska przesuwa się z 8 
na 6 miejsce. Bandera włoska bez zmian (7). 
Bandera niemiecka przesuwa się z 6 na 8 miej­
sce. Bandera grecka z 12 na 9 miejsce. Ban­
dera estońska z 9 ma 10 miejsce. Bandera ło­
tewska bez zmian (11). Bandera amerykań­
ska (U. S. A.) z 11 na 12 miejsce. Bandera ho­
lenderska bez zmian (13) itp. Pojawia się sto­
sunkowo rzadko zawijająca do portu bandera 
j ugcsłowiańska. Ogółem reprezentowane były 
bandery 18 (19) państw.

Średni tonaż statku, zawijającego do Gdy­
ni w mies. czerwcu br. wyniósł 1.074,1 n. r. t. 
(1.012,3 m. r. t.) Średnią ilość statków, prze- 
by wających jednocześnie w porcie wyniosła 77 
(79) statków. Średni postój statków w porcie 
w mieś. czerwcu br. wyniósł 67,2 godzin (64,1 
godzin).

Ruch statków w miesiącu czerwcu 1939 r. 
ilustruje poniższe zestawienie: .

Ruch statkom  
P r z y s z ł o  W y s z ł o

ilość N.R.T. ilość N.R.T.
Polska 69 88.930 63 84.746
W. M. Gdańsk 2 720 1 360
Anglia 32 58.502 31 55.332
Dania 79 56.937 79 57.267
Estonia 33 28.170 32 27.724
Finlandia 54 66.035 52 62.132
Francja 3 3.205 3 3.205
Grecja 12 28.423 12 27.716
Holandia 20 8.376 20 2.889
J ugosławia 1 687 1 687
Litwa 2 1.485 2 1.485
Łotwa 16 22.242 17 26.309
Niemcy 44 30.593 47 33.362
Norwegia 57 50.936 55 50.290
Stany Zicd. Am. P. 6 18,810 6 18.810
Szwecja 129 99.736 126 95.659
Włochy 17 53.961 17 41.471
Z. S. R. R. 3 4.176 3 4.176

R a z e m 579 621.924 567 599.617
Ruch pasażerom na skutek wycieczek mor­

skich G. A. L.-a wykazuje nader poważne oży­
wienie. Przyjechało bowiem 2.513 (577) pasa­
żerów, wyjechało' zaś 4.159 (2.514) pasażerów.

Przyjechało w tym: z Anglii — 56 (86), 
Argentyny — 455, Belgii — 3 (15), Brazylii — 
138, Danii — 86 (51), Finlandii — 3 (8), Fran­
cji — 12 (13), Holandii — 9 (10), Litwy — 
brak (1), Niemiec — 2, Norwegii — 7 (8), Se­
negalu Franc. — 1, Stanów Zjedn. Am. P. — 
466 (340), Szwecji — 38 (19) oraz z wycieczek 
morskich G. A. L. — 1.608 pasażerów.

Wyjechało w tym: do Anglii — 865 (805), 
Argentyny — 455, Belgii — 3 (13), Brazylii — 
58 (1), Danii — 37 (51), Estonii — brak (9), 
Finlandii — 2 (1), Francji — 621 (278), Ho­
landii — 1 (1), Kanady — 192 (251), Litwy — 
1 (brak), Niemiec — 7 (brak), Norwegii — 
13 (17), Stanów Zjedn. Am. P. — 276 (430), 
Szwecji — 11 (657), Urugwaju — 3 (brak), via 
W. M. Gdańsk — 5 (brak) oraz na wycieczki 
morskie G. A. L. — 1.609 pasażerów.

UDOGODNIENIE DLA ODBIORU PRZEKA­
ZÓW POCZTOWYCH I PRZESYŁEK 
WARTOŚCIOWYCH W GDYNI.
Na skutek zabiegów i starań Izby Prze­

mysłowo-Handlowej w Gdyni, w sprawie do­
ręczania adresatom przekazów pocztowych i 
przesyłek wartościowych ponad 2,000 zł. Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy pole­
ciła Urzędowi Pocztowemu Gdynia 1 zawia­
damiać telefonicznie o nadejściu przesyłek pie­
niężnych ponad 2,000 zł. Zwiększenie górnej 
granicy sumy doręczanej jest na razie nie­
możliwe. Wprowadzone awizy telefoniczne 
przyczynią się niewątpliwie do usprawnienia 
odbioru przesyłek pieniężnych w naszym mieś­
cie portowym.
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zl łącznie z kosztami zwiedzenia Krakowa i Ka­
towic z przewodnikiem.

Z Cieszyna wyruszy wycieczka autokara­
mi najpiękniejszą trasą Śląska i Zaolzia do: 
Ustronia, Wisły, Wisły - Głębowic (Zamek Pre­
zydenta), Istebny, Jabłonkowa, Trzyńca. Koszt 
tej wycieczki wraz ze zwiedzeniem Wieliczki 
wyniesie dodatkowo 8,50 zł.

Noclegi obowiązkowe w bardzo wygod­
nych wagonach turystycznych podlegają do­
datkowej opłacie 1 zł na noc.

Zgłoszenia przyjmują P. B. P. „Orbis" w 
Grudziądzu, Bydgoszczy, Toruniu, Gdyni, 
Włocławku i Inowrocławiu oraz koresponden­
ci „Orbisu" w Tczewie, Chojnicach, Chełmży 
i Chełmnie.

Wyjazd wycieczki nastąpi dnia 11 8 z Gru­
dziądza około godziny 20. Uczestnicy dojeżdża­
jący do stacji Grudziądz i do stacji Toruń ko­
rzystają z 50 proc. zniżki na podstawie karty 
kontrolnej, przedłożonej przy wykupnie biletu.

Z uwagi na to, że jest to pierwsza wyciecz­
ka (kupiectwa pomorskiego do odzyskanych 
ziem Zaolzia, spodziewany jest liczny udział 
zorganizowanego kupiectwa.

POLSKA AGENCJA MORSKA ~
GDYNIA GDAŃSK
ul. Świętojańska 10 — tel. 29-57 Hopfengasse 27 -  teSef. 239-51 

T e le g r .  P A M
. . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . .  . . . . . . .  .  .  MQRSKA SRZ a a

MAKLERSTWO OKRĘTOWE AGENCI LINIOWI DOSTAWA BUNKRU
TRANSPORTY MORSKIE TOWARÓW MASOWYCH FRACHTOWANIE STATKÓW

POLSKA AGENCJA

ODCZYTY GOSPODARCZE DLA KUPIEC-
TWA POMORSKIEGO.
W związku z prowadzoną akcją odczyto­

wą dla zorganizowanego kupiectwa pomorskie­
go na tematy gospodarcze, Prezes Związku To­
warzystw Kupieckich na Pomorzu p. Tadeusz 
Marchlewski wygłosił ostatnio w szeregu 
ośrodkach Pomorza i Wielkopolski odczyty 
nt. „Zyski Gdańska w bilansie gospodarczym 
Polski". Odczyty takie odbyły się m. in. w 
Grudziądzu, Toruniu, Bydgoszczy i Poznaniu.

WYCIECZKA KUPIECTWA POMORSKIEGO
NA ZAOLZIE.

Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu urządza w dniach od 11 do 16 sierpnia 
rb. wycieczkę raidową na Zaolzie pod hasłem 
„Kupiectwo Pomorskie na Zaolziu" wedł. na­
stępującej trasy: Grudziądz, Toruń, Katowice, 
Tychy, Orłowa. Cieszyn, Kraków i Wieliczka. 
W tych miejscowościach będą postoje połączo­
ne ze zwiedzaniem zabytków.

C ena p rze jazdu  w obie strony wynosi 21,80

P O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

,V IS T U  L A ” Sp. z o.o.99
ODDZIAŁ. MORSKI w GDYNI
tel- 10-83. 10-84, i 10-85 ul. Rybacka 5

R e g u l a r n a  k o m u n i k a c j a  to w a ro w o  — p a s a że rs k a  
Gdynia—Tczew—Warszawa—Sandomierz—Kraków
W c z a s i e  o d  d n ia  15 6  3 9  — d o  d n ia  15 9  3 9
S P E C J A L N A  LIN IA T U R Y S T Y C Z N A  
GDYNIA — TCZEW -  WARSZAWA

T a n i  p r z e w ó z  p a s a ż e r ó w  i t o w a r u .
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I S L A N D I A
ISLANDIA I JEJ GOSPODARKA.

Islandia, „wyspa na chmurnej północy“ — 
jak ją nazywa Ferd. Goetel, leżąca na wschod­
nim Atlantyku, jest najbardziej na północnym 
'zachodzie wysuniętą placówką cywilizacji 
nordyckiej, a Islandczycy zaliczani bywają do 
rodziny krajów  skandynawskich. Z powodu 
swego wielkiego oddalenia od naszego konty­
nentu, Islandia a zwłaszcza jej życie gospo­
darcze, znane jęst w Polsce stosunkowo mało. 
Uroczyście obchodzone 20-lecie niepodległości 
tego państwa pod koniec ub. roku z uwagi na 
częściowe podobieństwo rocznic zwróciło uw a­
gę na Islandię, również społeczeństwa pol­
skiego.

Islandia posiada ciekawą historię swego 
bytu państwoweg’0 na przestrzeni tysiąclecia. 
W XI l l-ym wieku zawiera unię personalną z 
Norwegią, która trwała do 1380 r. t. j. kiedy 
między Norwegią a Danią doszło także do unii 
personalnej. Gdy jednak w roku 1537 unia 
norwesko-cłuńska została zerwana a Norwegia 
pozbawiona swej niezależności przez kró­
la duńskiego Chrystiana II, losy Islandii łączą 
się z losami Norwegii. Na początku XIX-go 
wieku nastąpiło wreszcie rozwiązanie unii mię­
dzy Danią i Norwegią, Islandia pozostała 
wszakże już przy Danii. W połowie tegoż stu­
lecia nastąpiło częściowe przywrócenie autono­
mii Islandii a w 1918 r. uzyskanie przez Islan­
dię niezależności. Według zawartej przez nią 
dn. 30 XI 1918 r. unii personalnej z Danią, 
Islandia posiada na równi z Danią suweren­
ność, jednak na podstawie mandatu od rządu 
islandzkiego, Dania załatwia w jego imieniu 
sprawy zagraniczne Islandii.

Islandia posiada 103,000 kilometrów kwa­
dratowych, 118,000 ludności, i jest krajem o 
ustroju demokratycznym. Życie gospodarcze 
tego państwa opiera się na zasadach spółdziel­
czości. Głównymi dziedzinami życia gospodar­
czego jest rolnictwo połączone z hodowlą bydła, 
rybołówstwo' oraz przemysł, głównie rybny. 
Według charakteru zajęcia około 36 procent 
ludności zatrudnionej jest w farmerstwieJ oko­
ło 22 procent w rybołówstwie, a około 15 pro­
cent w przemyśle, w którym poważną rolę od­
grywa przerób surowców rybnych na tran, 
oleje i mączkę rybną. Wymienione zawody 
obejmują więc razem około 73 procent ogółu 
mieszkańców Islandii. Reszta ich zatrudniona

jest w handlu, komunikacji, służbie publicznej 
oraz innych zawodach.

W rozwoju życia gospodarczego- Islandii, 
jako państwa niezależnego, rozróżnić można 
dwa okresy: od 1918 r. do 1933 r. i od 1933 r. 
po ostatnie czasy. Pierwszy okres odznaczał się 
.powolnym rozwojem gospodarki rolniczo-ho­
dowlanej i wzmożeniem rybołówstwa, polega­
jącego przeważnie na połowach dorszy. Drugi 
okres wykazuje wzrastające tempo rozwoju go­
spodarki hodowlanej, utworzenie przemysłu, 
nastawionego na przerób surowców krajowych 
oraz intensyfikację w zakresie rybołówstwa 
morskiego, które przeszło z połowów dorszy 
na połowy śledzi i innych gatunków bardziej 
cennych ryb morskich. W rozbudowie przemy­
słu poważną pozycję odgrywać zaczyna solar- 
nictwośledzi, produkcja tranu, olejów rybnych 
i mączki rybnej.

W ożywiającym się handlu zagranicznym 
Islandii, eksport śledzi i innych ryb morskich, 
jak i produktów z nich — odgrywa czołową 
rolę. Zwłaszcza ożywiony był wywóz islandz­
kich ryb suszonych, który stanowił około 80% 
ogólnego eksportu. Odbiorcami ich były Hisz­
pania, Portugalia i Włochy. Z powodu zmniej­
szającego się jednak zbytu tego artykułu, Islan­
dia przestawiła się na połowy śledzi. Doskonałe 
wyniki, osiągnięte w tym zakresie ilustrują na­
stępujące cyfry połowów: 1922 — 280,000 be­
czek, 1935 — 550,000 beczek, 1937 — 2,200,000 
beczek. Równocześnie ze wzmożeniem się rybo­
łówstwa śledziow., wzrasta też flota rybacka 
Islandii, której 'stan obecny wy nosi około 40 
trawlerów o tonażu ca 14,000 brutto, 30 statków 
parowych o tonażu ca 3,600 brutto i 300 statków 
motorowych o tonażu ca 7,000 brutto, czyli ra ­
zem reprezentuje ogólny tonaż ca 25,000 bru t­
to, podczas gdy jeszcze w 1933 sięgała ona ca
20,000 brutto. Islandia jest krajem, gdzie ry ­
bołówstwo uprawiane jest najintensywniej 
spośród krajów rybackich w Europie i na świę­
cie. Według międzynarodowej statystyki poło­
wów śledzi i ryb morskich za r. 1935, z uwagi 
na ilość połowów: na jednego Islandczyka 
przypada 2,315 kg, na Norwega — 370 kg, na 
Szkota — 32 kg, na Anglika — 20 kg, na Fran­
cuza — 11 kg, a na jednego Niemca 7 kg.

Równolegle do rozwoju rybołówstwa, 
wzmaga się też eksport śledzi i ryb morskich 
z Islandii. W związku z przemianami, jakie 
nastąpiły w rozwoju tego rybołówstwa warto
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przytoczyć na podstawie źródeł islandzkich, że 
o ile w r. 1934 z ogólnej wartości wywozu 51% 
przypadało na ryby suszone i solone, a 18% na 
śledzie, to w iroku 1937 przypadało na ryby 
suszone i solone 25% a na śledzie 34%. Wzmo­
gła się również zdolność przetwórcza przemy­
słu rybnego; dzienna produkcja 16 fabryk w 
r. 1938 wynosiła przeciętnie ponad 4,000 ton 
rozmaitych ryb.

Niezależnie od rybołówstwa i przemysłu 
rybnego coraz większą wagę przywiązuje ostat­
nio Islandia także do rozwoju swej gospodarki 
rolniczo-hodowlanej. Warunki naturalne, jakie 
obdarzyły ten kraj, posiadający kilka od daw­
na nieczynnych wulkanów, w szereg gorących 
źródeł—są od pewnego czasu wykorzystywane 
dla cieplarnianej uprawy warzyw i owoców 
co dodatnio wpływa na samowystarczalność 
Islandii w tej dziedzinie. Temperatura gorą­
cych źródeł, znajdujących się przeważnie w 
zachodniej części tego kraju wynosi 70 do 80 
stopni Celsjusza.

Uprawa zboża, ziemniaków, wszelkiego 
rodzaju jarzyn, jak i niektórych gatunków 
krzewów owocowych np. winogron, wykazuje 
z roku na rok coraz lepsze wyniki. W ciągu 
ostatnich kilku lat zbudowano szereg zapór 
wodnych oraz kanałów, dla zabezpieczenia u- 
prawy rolnictwa i warzywnictwa przed powo­
dziami, jakie niejednokrotnie powodował przy- 
bór wód kilku wartko płynących rzek, względ­
nie przed naporem lodowców. Niektóre z rzek 
tworzą wodospady. Najwspanialszym spośród 
nich jest wodospad Gullfoss, znajdujący się w 
górnym biegu jednej z największych rzek Islan­
dii, zwanej llvita, a przepływającej przez po­
łudniowo - zachodnią część wyspy.

Jeśli chodzi o hodowlę zwierząt, poza 
owcami dostarczającymi wełny, uprawiana jest 
coraz bardziej hodowla zwierząt futerkowych, 
głównie lisów i kun, które znajdują dobry zbyt 
za granicą. Liczba zwierząt futerkowych wy­
nosi tam już kilka tysięcy Sztuk.

Sprawy finansowe Islandii koncentrują 
się w trzech bankach, z których dwa są własno­
ścią państwa a jeden jest pod jego bezpośred­
nim wpływem. Prawo emisji banknotów znaj­
duje się w rękach Banku Narodowego Islandii. 
Dalsze banki: Bank Rybacki i Bank Rolny 
związane są z dziedzinami rybołówstwa wzglę­
dnie rolnictwa. Pogląd o rozwoju islandzkiego 
życia finansowego na przestrzeni 20 lecia nie­
zależnego bytu państwowego tego kraju, dają 
cyfry wkładów i depozytów bankowych. W r. 
1918 wynosiły one łącznie 56,845,000 kr isl. 
podczas gdy w r. 1937 — 63,556,000 kr. isl.

Jeśli chodzi o żeglugę handlową, która od­
grywa w handlu zagranicznym Islandii wcale 
poważną rolę, zwłaszcza w przewozach towa­
rów eksportowanych — należy zwrócić uwa­
gę na wzrost jej tonażu. — Po wojnie 
światowej flota handlowa islandzka posiadała 
tonaż 6.000 brutto, obecnie zaś ca 15.000 brutto
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przy czym wyłączyć tu należy flotę rybacką, 
której tonaż jest znacznie większy i wynosi ca
25,000 brutto,

Istnieją dwa towarzystwa żeglugowe: 
„Eimskipafelag Islands“ — Islandzka Kompa­
nia Żeglugi i „Faaberg jakobsson" z siedzibami 
w Reykjariku. Wymienione pierwsze przed­
siębiorstwo Eimskipafelag Islands, pracujące 
przy poparciu państwa, posiada spośród więk­
szych jednostek 6 statków (s/s Bruarfoss, s/s De- 
tifoiss, s/s Godafoss, s/s Gułfośs, s/s Lagarfoss, 
s/s Selfoss) o pojemn. od 1600 br. do 780 brutto, 
i utrzymuje stałą komunikację między Islandią 
a Danią, Wielką Brytanią, Niemcami i innymi 
krajami. Drugie towarzystwo „Faaberg Ja- 
kobsson" posiada parowce: s/s ,,Hekla“ i s/s 
„Kafla", o pojemności po ca 1,200 brutto, słu­
żące również do komunikacji towarowej Islan­
dii z zagranicą. Statki wymienionych towa­
rzystw, pływają pod flagą islandzką i zachodzą 
także do portów Bałtyku m. in. cło Gdyni i 
Gdańska, głównie z ładunkami śledzi i innych 
ryb oraz ich przetworów, wychodzą zaś od 
nas przeważnie z węglem, drzewem, mąką 
i solą.

Poza tym, komunikację z Islandią utrzy­
mują statki norweskiego tow. Bergenske Dam- 
pskibsselskab z Bergen, oraz statki duńskie, 
angielskie, niemieckie i innych krajów. Statki 
wymienionych bander spotyka się też najczęś­
ciej w Islandii.

W r. 1939, do portu Rcyk ja.vik zawijały 
również polskie dalekomorskie statki rybackie, 
które uprawiały połowy u wybrzeży Islandii.

Własna flota handlowa wydatnie przyczy­
nia się do rozwoju handlu zagranicznego Islan­
dii, którego przeważające obroty znajdowały 
się przed wojną światową w rękach innych 
państw, głównie Danii i Anglii. Po wojnie 
Islandczycy rozpoczęli na własną rękę rozsze­
rzać swe stosunki handlowe, rezultatem czego 
dokonano w r. 1918 pierwszych transakcyj z 
Ameryką.

Rozwój handlu zagranicznego Islandii 
charakteryzują jego obroty ogólne, które 
'w okresie 1911 — 1915 wynosiły 40.480 tys. ko­
ron isl.. w okresie 1916 — 1920 osiągnęły 
120,162 tys. koron isl., podczas gdy sam, rok 
1933 przyniósł już obroty za 101,206 koron 
islandzkich i podobny poziom wartości dają la­
ta następne, jak już poprzednio zaznaczyliśmy, 
80% eksportu Islandii stanowią produkty go­
spodarki morskiej, również wełna i skóry ow­
cze. Przedmiotem importu natomiast do tego 
państwa wyspiarskiego są najrozmaitsze arty­
kuły zarówno surowce, jak i towary gotowe z 
różnych krajów, m. in. z Polski.

Jak wynika ze statystyki obrotów handlu 
zagranicznego Islandii w ostatnich latach 
(Thorsteinn Thorsteinsson: Island 1936), w naj­
większej mierze partycypowały w nich: Wiel­
ka Brytania, Dania, Niemcy. Norwegia, Hisz­
pania, Portugalia i Włochy.



W ciągu ostatnich lat wzmożony udział w 
wymianie towarowej z Islandią wykazuje Pol­
ska. Obroty te z roku na rok wzrastają. Przed­
miotem tych obrotów w przywozie do Polski 
są śledzie solone, ryby świeże i przetwory ryb­
ne, wosk, tłuszcze, wełna i złom żelazny, w wy­
wozie zaś do Islandii: węgiel, drzewo, cement, 
zboże, mąka, cukier, sól i inne przetwory spo­
żywcze, przetwory chemiczne i farmaceutycz­
ne, ceramiczne, również surowce włókiennicze 
i ich wyroby.

Wymiana towarowa między obydwu kra­
jami kształtowała się w ostatnich latach nastę­
pująco:

P rzy w ó z  do P o lsk i W yw óz do Is la n d ii

1935 15,394 q 608 tys. z ł 239,496 q  562 tys. zł
1936 9,216 q 363 tys. z ł 173,511 q 531 tys. zł
1937 40,052 q 1,127 tys. zł 232,855 q  636 tys. zł
1938 32,978 q 1,051 tys. zł 179,307 q 525 tys. zł

Jak z tego wynika, w ciągu ostatnich 
dwóch lat przywóz z Islandii jest wartościowo 
100% większy od wywozu z Polski do tego 
kraju.

Wymienione obroty towarowe przechodzą 
w zupełności przez obydwa porty polskiego 
obszaru celnego, które stanowią bramę dla 
handlu Polski z Islandią. Należy zauważyć, że 
w stosunkach handlowych polsko-islandzkich 
biorą Islandczycy bardzo żywy udział, intere­
sując się bezpośrednio naszym krajem. Dowo­
dem tego może być fakt stałego pobytu kilku 
mieszkańców „wyspy na chmurnej północy 
w obydwu naszych portach, a w Gdyni istnie­
nie Polsko-Islandzkiego' Towarzystwa Handlo­
wego które prowadzi rodowity łslandczyk.

Echn. Urbański.

S Z W E C J A .
ŻEGLUGA SZWEDZKA W I-YM KWARTALE.

Handlowa flota szwedzka nie została w ca­
łości zatrudniona. Statki uwiązane reprezen­
towały łącznie tonaż przeszło 100.000 BRT., nie 
licząc statków w reperacji i uwiązanych 
wskutek pory zimowej. Dopiero w kwietniu 
nastąpiło pewne polepszenie, tak że pod ko­
niec tego miesiąca nie zostało więcej jak 76.250 
BRT tonażu uwiązanego czyli 54 statki. W 
kwietniu 1938 r. odpowiednie cyfry kształto­
wały się następująco: 71 statków i 109.480 
BRT.

Frachty kształtowały się niezbyt korzyst­
nie zwłaszcza w miesiącach lutym i marcu. 
Indeks frachtowy, ustalony na poziomie 1913 r. 
(100) wynosił w lutym 114 i 111 w marcu br., 
gdy w styczniu br. kształtował się koło 117. 
Nie należy jednak stąd wnioskować, że wszy­
stkie frachty kształtowały się tak zniżkowo. 
Spadek indeksu tłumaczyć należy przede 
wszystkim baissą frachtów na zboże do Szwe­
cji. Frachty natomiast za węgiel i drzewo dla 
papierni miały tendencję zwyżkową, zwłasz­
cza w kwietniu.

Indeks frachtom  
za miesiące: styczeń — kwiecień 1959 r. 

i n d e k s  f r a c h t y  i r a c h t y  f r a c h t y  f r a c h t y  f r a c h t y  f r a c h t y
O g ,  d o  S z w e c j i  z e  S z w e c j i  z a  w ę g i e l  z a  z b o ż e  z a  d r z e w o  z a  c e l u l o z a  

sty czeń  117 119 115 94 144 114 116
lu ty  114 116 112 89 142 110 114
m arzec  111 109 113 90 128 112 114
k w ie c ie ń  114 114 114 109 119 115 115

W pływ  niepokojów politycznych na finanse 
szwedzkie.

Jak wynika ze sprawozdania Skandina- 
viska Bank en, szwedzki rynek pieniężny stał 
się ostatnio przedmiotem zainteresowania ze 
strony wielu kapitalistów państw zagrożonych 
wojną, gdyż dotychczasowa polityka rządu 
szwedzkiego dawała gwarancję stałości walu­
ty. Niemniej ostatnie naprężenie polityczne 
w marcu br. miało pewien wpływ na szwedzki 
rynek kapitałowy. O ile nie zwiększono stopy 
dyskontowej Banku Szwedzkiego, która wy­
nosiła 2,5 %, o tyle stopa procentowa pożyczek 
długoterminowych kształtowała się zwyżkowe, 
gdyż z 2,42% w styczniu br. a z, 2,33% w lu­
tym br. wzrosła na 2,55% w kwietniu (cyfry 
przeciętne oprocentowania pożyczek państwo­
wych) .

Równocześnie dało się zauważyć zjawisko 
odpływu dewiz, spowodowane jak przypusz­
czają, masowymi zakupami złota za granicą 
i zwiększonym importem, którego nie mogły 
pokryć dochody z eksportu, z frachtów 'tp. 
O ile wierzytelności banków prywatnych w 
stosunku do zagranicy nie uległy wielkie j zmia­
nie, o tyle zauważyć można było zjawisko 
zmniejszenia się wierzytelności Banku Szwedz­
kiego z 750,5 mil. kr. na 618,3 mil. kr., wzrósł 
natomiast zapas złota.

31 XII 38 31 III 39 30 IY 39 
w milionach koron 

zapas złota 707,2 731,5 745,2
dewizy 750,5 660,2 618,3
zaliczki 50,0 60,2 64,2
obieg banknotów 1.060,7 1.053,6 1.041,5
czeki 431,3 527,2 502,8

Obieg banknotów wzrósł stosunkowo nie­
znacznie, o 90.000.000 kr. Wkłady w bankach 
wzrosły, jak to zwykle w Szwecji bywa w zi­
mie, stosunkowo poważnie:

31 XII 38 31 III 39 30 IY 39 
w milionach koron 

wkłady 4.260 4.474 4.463
kredyty 4.338 4.418 4.468
redyskont 0,1 — —

jeżeli chodzi o kredyt zastawny to rozwi­
jał się przede wszystkim kredyt hipoteczny, 
słabiej kredyt za innymi zastawami lub we­
kslowy.

Mimo niepewnej sytuacji politycznej kurs 
korony szwedzkiej nie uległ zmianie. W lutym 
br. zaobserwowano nawet pewną haussę, któ­
rą  jednak wypadki marcowe załamały. Noto­
wania na giełdzie nie wykazywały większych 
zmian, co dowodzi wysokiej prężności gospo­
darstwa szwedzkiego.
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M/S „CHROBRY" PRZYBYŁ DO GDYNI.
Dnia 23 lipca br. przybył do portu gdyń­

skiego wybudowany w duńskiej stoczni w 
Nąkskoy nowy polski motorowiec transatlan­
tycki m/s „Chrobry". Statek ten posiada podob­
ne wymiary i pojemność, co siostrzany statek 
m/s „Sobieski". Obydwa motorowce, dostoso­
wane do przewozu pasażerów i ładunków na 
liniach południowych, zostały przeznaczone do 
komunikacji między Gdynią a krajami Ame­
ryki Południowej. Zarówno m/s „Chrobry" jak 
i m/s „Sobieski" są najbardziej nowocześnie u- 
rządzonymi jednostkami i posiadają specjalne 
urządzenia wentylacyjno - chłodnicze, niezbę­
dne: do nawigacji w klimacie ciepłym. Nowe 
motorowce stanowią własność Gdynia—Ame­
ryka Linij Żeglugowych S. A. Uroczysty akt 
podniesienia bandery na m/s „Chrobry" odbył 
się dnia 27 lipca br. w obecności Ministra Prze­
mysłu i Handlu p. A. Romana, Wiceministra p. 
M. Sokołowskiego, dyr. Departamentu Morskie­
go Mi. P. i H. p. Możdżeńskiego i zaproszonych 
gości. Poświęcenia [bandery dokonał Biskup 
Morski J. E. Ks. Dr Okoniewski.

W .swój pierwszy, inauguracyjny rejs do 
Ameryki Południowej udał się m/s „Chrobry" 
dnia 29 lipca br., zabierając 1042 pasażerów, 
przeważnie emigrantów, oraz ładunek około
2.500 ton drobnicy i pocztę.

3 POLSKIE TRANSATLANTYKI RÓWNO­
CZEŚNIE W PORCIE.

Dnia 23 lipca br. podczas przybycia m/s 
„Chrobry" cło Gdyni, w porcie znajdowały 
się dwa inne polskie motorowce transatlanty­
ckie a m. m/s „Piłsudski" i m/s „Batory".

Jest to rzadki wypadek spotkania się w 
porcie macierzystym równocześnie trzech na­
szych statków transatlantyckich.

M/S „DONALD McKAY" W PORCIE
GDYŃSKIM.
Dnia 16 lipca br. zawinął do portu gdyń­

skiego ze swej inauguracyjnej podróży moto­
rowiec „Donald McKay", należący do tow. 
American Scantic Line w New Yorku, które 
utrzymuje regularną komunikację między U. 
S. A. a portami na Bałtyku m. i. Gdynią.

M/s „Donald McKay" jest pierwszym 
z sześciu nowych statków, budowanych na 
stoczni Sun Shipbuilding Company w Chester 
dla firmy Moore — McCormack Lines Inc., do

należy American Scantic Line. Dalsze 
statki siostrzane wymienionego armatora 
a mianowicie: M/s „Mormachawk" (jastrząb), 
M/s „Mormacwren" (mysikrólik), M/s „Mormac- 
dove" (gołąb), M/s Mofmacgull" (mewa), M/s 
„Mormaclark" (skowronek) zastąpią do dnia 
1 października br. obecnie kursujące jednostki 
American Scantic Line.

Wyporność M/s Donald McKay" wynosi 
13.900 ton, długość 459 stóp, szerokość 63 sto­
py przy szybkości około 18 węzłów, pojem­
ność luk 495.243 cbb, około 30.000 cbf. pomie­
szczeń chłodniczych oraz luksusowo urządzone 
kabiny dla 12 pasażerów. W konstrukcji u- 
wzglęclniono specjalne warunki żeglugi na 
Bałtyku, a m. i. przez wzmocnienie kadłuba 
dla umożliwienia żeglowania w okresie lodów.

W związku z wzmożonym eksportem pol­
skich .szynele do Ameryki, dawał się odczuwać 
dotkliwy brak dostatecznego pomieszczenia 
chłodniczego na statkach, kursujących bezpo­
średnio na szlaku Gdynia—New York, co po­
wodowało konieczność przewożenia tych tran­
sportów z przeładunkiem w Londynie i innych 
portach E u r o p y .  Na skutek tego American Scan­
tic Line powiększyło w znacznej mierze po­
mieszczenia chłodnicze na nowo zbudowanych 
motorowcach, które zapewniają nie tylko szyb­
szy przewóz łatwo psujących się towarów 
z Gdyni wprost do portów amerykańskich, ale 
wykluczają jednocześnie konieczność zbytecz­
nego przeładunku po drodze.

Na motorowcu „Donald McKay" przybył 
współwłaściciel tow. p. Emmet J. McCormack 
w towarzystwie zaproszonych gości, pomiędzy 
którymi był również były burmistrz New Yor­
ku p. John P. 0 ‘Brien z małżonką. Motorowiec 
nadszedł do Gdyni pod dowództwem kapitana 
Alberta P. Spauldinga.

POLSKA BANDERA NA 3 MIEJSCU
W KOPENHADZE.

W czerwcu br. ruch statków w porcie ko­
penhaskim wynosił 2.606 .statków o pojemności 
762,8 tys. trn, w tym kabotażu 1.619 statków 
o pojemności 240 tys. trn.

W ruchu zagranicznym pierwsze miejsce 
zajmuje bandera duńska — 196,6 tys. trn, dru­
gie szwedzka 93,1 tys. trn, trzecie polska — 
40,6 tys. trn, następnie norweska — 35,9 tys. 
trn.



SPADEK WSKAŹNIKA FRACHTOWEGO ZA
CZERWIEC BR.
Jak podaje Chamber of Shipping, wskaź­

nik frachtowy za czerwiec 1939 r. wynosi 121,5 
i jest niższy o 6,2% od wskaźnika z maja br. 
(przy 1935 — 100).

Szczegółowe zestawienie przedstawia się 
następująco:

SPADEK OBROTÓW W TRIEŚCIE I FIUME.
Od czasu aneksji Czech i Austrii daje się 

zauważyć ciągły spadek obrotów w Trieście 
i Fiume. W 1938 r. załadowano w Trieście 867 
tys. ton wobec 1.041.000 w 1937 r., a we Fiu­
me 332.000 ton wobec 401.000 ton w 1937 r. 
Przez skierowanie transportów na Hamburg 
i Bremę, wymienione porty włoskie straciły 

to zaplecze austriackie, czeskie i słowackie. Zwła-
1939 sp a d ek  —  szcza dla Triestu jest to bardzo niekorzystne,

czerw iec  w zro st + gdyż obroty jego opierały się w 45 % na ładun-
od m aja  kuch czechosłowackich.

1. węgiel a) na statkach po- NADZIEJE NIEMIECKIE ODN. PROJEKTO-
mzej i.UUU tri). 119,1 3 WANEGO KANAŁU ODRA—DUNAJ.
wyżej -,.000 Sb. 100,1 - 8 . 6  ... berlińskim miesięczniku „Z e itsch rift

2 zboże 126 5   6 8 tu r  Binn e n s c h i f f a h r t Regierungsbaurat
3 ' drzewo ......................115 8 +  6? Niebuhr omawia na podstawie szczegółowych o-
4 " ’ ‘ ‘ ' ' ' ' ' '  ̂33' 1 01 bliczeń gospodarcze znaczenie kanału Odra —
5i nawozy'sztuczne .' 126,6 -  4,8 Dunaj’ ktÓ/ eŚ0 .b“dowę zadecydowano w umo-
6 cukier 155 1 P  3 wie zawarte) między rządem niemieckim a cze-
7'. żelazo, stal. złom ! . ! ! ! 148^ -  3.5 cho^owackim jeszcze 19 listopada 1938 r  Połą-

czenia kanałowe Ken — Men — Dunaj i Udrą —
wszystkie grupy . . .121.5 - 6 . 2  Dimaj mają przesunąć z drogi kolejowej na dro-

J ' gę wodną znaczną częsc dotychczasowych obro-
PEŁNE ZATRUDNIENIE TONAŻU t°lwaro,wYcb Niemiec z państwami Bałkanu,

SZWEDZKIEGO * przede wszystkim zwiększyć wymianę takich to-
O polepszeniu się sytuacji w żegludze bał- pasowych, które nie znoszą drogich Ba­

tyckiej świadczy fakt, że na lipca rb. było u- chtPw- ^  zboże pasza, drzewo, ruda, koks wę- 
wiązanych tylko 15 statków szwedzkich pojem- ifel dp. Wobec przyłączenia Austrii 1 Sudetów 
naści 39.898 ton dw, gdy przed rokiem było ich RzeszY powstają szczególnie dogodne warunki 
76 pojemności 204.465 ton dw. Trzeba jednak dla zaopatrzenia tych nowych dzielnic w węgiei 
wziąć pod uwagę, że Szwedzi w ostatnich cza- sm'Ski. .
sach sprzedali za granicę sporo- starych parów- Na podstawie odległości od Budapesztu do
ców; liczba parowców zmniejszyła się od 15 poszczególnych portów morskich i rzecznych na 
stycznia do 1 czerwca 1939 r. z 905 do 866. na- dwóch szlakach: przez Ren — Men lub przez 
tomiast zwiększyła się liczba motorowców, tak Odrę i „Kanał Śródlądowy Mittellandkanal (np. 
że ogólna liczba statków szwedzkich wykazuje do Emden w obu wypadkach po 1740 km,do Ham- 
w tymże czasie spadek z 2.275 statków do burga: w pierwszym wypadku 2170 km, w drugim 
2.261 statków. 1520 km, do Szczecina — 2180 i 1200 km), autor

przeprowadza granicę między zasięgiem obu ka- 
PŁATNE URLOPY DLA MARYNARZY nałów w następujący sposób: Emden, Minden,

W FINLANDII. Kassel, Eger, Wiedeń.
Finlandzki Rigstag wydał akt regulujący Pomijając szczegółowe obliczenia przewo-

płace i urlopy marynarzy. Dotąd niższy per- zów w obydwu kierunkach wewnątrz Niemiec :
sonel żeglugowy nie miał prawa do płatnego Austrii i Bawarii, oraz czechosłowackich i bał-
urlopu, obecnie prawo objęło wszystkich człon- kańskich, dla poszczególnych towarów, jak wę~
ków załogi, i tak: oficerowie, mechanicy i ra- giel, rudy, boksyty, ropa i produkty naftowe,
dicoperatorzy mają 12 dni urlopu płatnego po zboże i inne, sumaryczne zestawienie obrotów
roku, a 16 dni po 5 latach pracy, reszta, załogi towarów przez kanał wygląda następująco:
ma prawo do 9 dni w roku, a po 5 latach do w Niemczech 5,7 mil. ton 2,0 mil. ton
12 dni płatnego urlopu. w Czechosłowacji 0,8 mil. ton 0,4 mil. ton

tranzytem 0,5 mil. ton 0,4 mil. ton
Razem 7,0 mil. ton 2,8 mil. ton

czyli ogólny obrót przez kanał wynosiłby około 
10 mil, ton.

Wobec tego, że fracht kolejowy poza grani­
cami Niemiec trzeba płacić dewizami, a przy uży­
ciu drogi wodnej towar może przewieźć do za­
granicznego miejsca przeznaczenia na statkach 
niemieckich, powstaje oszczędność na dewizach; 
nadto powstaje oszczędność z powodu różnicy 
między tanim frachtem wodnym a drogim kole­
jowym. Autor oblicza oszczędność na frachtach 
tylko wewnątrz Niemiec na 37 mil. RM. rocznie

RUCH STATKÓW PORTÓW KONTYNEN­
TALNYCH W I-YM PÓŁROCZU 1939 R.

H am burg A n tw erp ia
sta tk i trn  sta tk i trn

1939 9.172 10.095.759 6.202 10.539 080
1938 9.243 10.160.518 5.742 9.604.304

+ ” 460 +  934.776
R otterd am  

sta tk i trn
7.613 12.287.147
7.352 11.876.308

różn ica  —  71 —  64.759
p o rty  N ie u w e  W a terw eg  

sta tk i trn
1939 8.487 13.862.325
1938 8.092 13.300.927

różn ica  +  395 561.398 +  261 410.839
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co stanowi 5% od 675 mil, RM,, szacunkowej su­
my kosztów budowy kanału, Do tego oprocento­
wania dochodzą jeszcze opłaty kanałowe i po­
minięte w obliczeniu dochody z ruchu zagranicz­
nego.

W następnym artykule tegoż zeszytu Ober- 
bahnrat K, Schoefel stara  się wykazać nieodzow­
ną  konieczność budowy kanału „Łaba — Odra — 
D u n a jS tw ie rd z a  on, że kanał „Odra — Dunaj" 
łączy tylko Bałtyk z Morzem Czarnym, Szczecin 
z Gałaczem. Ten kanał, sam, bez połączenia z 
Łabą, pociągnie za sobą znaczne przesunięcie go­
spodarcze na korzyść Szczecina kosztem Ham­
burga. Korzyść odniosą wprawdzie Słowacja, 
wschodnie i północne Morawy, natomiast Cze­
chy zostaną upośledzone.

Autor tłum aczy potrzebę połączenia kanału 
„O dra—D unaj" z Łabą przeciążeniem  dotych­
czasowych dróg komunikacyjnych wobec silnego 
wzrostu przewozów w ostatnich czasach. P rzy­

pomina, że z tego powodu ubiegłej jesieni wę­
gierski wywóz po raz pierwszy musiał korzystać 
z Gdyni i Gdańska, że wynik światowej wojny 
byłby inny, gdyby wówczas już istniała droga 
Łaba — Odra — Dunaj, ostrzega w końcu, że 
znowu trzeba będzie podołać gwałtownie wzmo­
żonym przewozom, choćby w wypadku wojny. 

Fakt budowy kanałów, łączących porty nie­
mieckie z Dunajem oraz uwagi przytoczonych au­
torów nasuwać nam muszą myśl o nieodzownej 
konieczności przyśpieszenia połączenia W isły z 
Dunajem. W prawdzie Niemcy znajdują się o tyle 
w lepszym położeniu, że budują tylko kanały, 
m ając rzeki już uregulowane i żeglowne, przed 
nami zaś stoi jeszcze długoletnia praca regulacji 
W isły i jej dopływów, jednakże połączenie W i­
sła — Dunaj może konkurować z kanałami nie­
mieckimi, będąc najkrótszą drogą między B ałty­
kiem i Morzem Czarnym, między północą i po­
łudniem Europy.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 174-6-1744. G D Y N I A  ul. Ś w ię t o ja ń s k a  4-1

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A

Aukcje owocowe

w G d y n i
Spółka z o. o. m

Biura:  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

23



WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

W SPRAW IE WYWOZU CHMIELU, CEBULI
I JAGÓD.
W  dniu  1 lipca 1939 r. u k aza ły  się (Moni­

tor Polski Nr. 148/1939, poz. 349, 350, 351) trzy  
O bw ieszczenia M inistra P rzem ysłu  i H and lu  
Z dnia 22 czerw ca 1939 r. o w ykazie  in sty tu cy j, 
za pośrednictw em  k tó ry ch  w ydaw ane  będą za­
św iadczenia M inisterstw a (Przem ysłu i P ląndłu 
pa  w olny  od cła w yw óz jagód czarnych  św ie­
żych, chm ielu i cebuli św ieżej (oprócz dym ki), 
oraz o try b ie  postępow ania  p rzy  w y daw an iu  
tych  zaśw iadczeń.

N a zasadzie tych  obwieszczeń zaśw iadcze­
n ia  n a  w olny od c ła  w yw óz w yżej w ym ienio­
nych  a rty k u łó w  będą w ydaw ane przez M ini­
sterstw o P rzem ysłu  i H and lu  za pośrednictw em  
R ady  H an d lu  Zagranicznego R. P.

R ada  H andlu  Zagranicznego będzie w y d a­
w ać zaśw iadczenia, zw aln iające od cła przez 
izby  przem ysłow o - handlow e ty lko eksporte­
rom  w pisanym  przez M inisterstw o Przem ysłu  
i H and lu  (Państw ow y In s ty tu t Eksportow y) 
do re jestru  eksporterów  danego a rty k u łu . Za­
św iadczenia M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  
na  w olny od cła w yw óz mogą być w ydaw ane 
ty lko  na  tow ar, odpow iadający  przepisom  
standaryzacy jnym , usta lanym  na  w niosek Ra­
dy  H an d lu  Zagranicznego R. P. przez M ini­
sterstw o P rzem ysłu  i H andlu .

Do kon tro li należytego p rzestrzegan ia  
przez  eksporterów  przepisów  s ta n d a ry z a c y j­
nych, pow ołana jest R ada H an d lu  Zagranicz­
nego R. P.. k tó ra  w ykonu je  te czynności przez 
Głównego Inspek to ra  S tandaryzac ji W yw ozu, 
inspektorów  i kontrolerów .

O bw ieszczenia weszły w  życie z dniem  
5 lipca  1939 r.

M inisterstw o P rzem ysłu  i H an d lu  za tw ie r­
dziło w  dniu  5 m aja  1939 r., (Nr. H. Z./VII — 
1/553) n a  podstaw ie §§ 3, 4 i 7 O bw ieszczenia 
M inistra  P. i H. z d n ia  22 czerw ca 1939 r., 
p rzep isy  s tandaryzacy jne , obow iązujące p rzy  
eksporcie jagód czarnych  św ieżych za granicę, 
regu lam in  czynności kon tro lnych  Głównego 
Inspek tora , inspektorów  i kontrolerów  stan ­
d a ry z a c ji w yw ozu czarnych  jagód oraz op ła­
ty  od w yw ożonych jagód czarnych.

Zatw ierdzone p rzep isy  s tan d ary zacy jn e  
u s ta la ją  w ym agan ia  jakościow e, sposób zbio­
ru, oczyszczania i p akow an ia  surow ca do łu ­
bianek, pakow anie  łub ianek , tran sp o rt kolejo­
w y  i  m orski i inne w arunki, k tó ry m  pow inien 
odpow iadać tow ar standaryzow any .

R egulam in kontro li — poza określeniem  
zadań  Głównego Inspek tora , inspektorów  
i kontrolerów , oraz sposobu przep row adzan ia  
przez nich kontroli — stanow i rów nież o obo­
w iązkach firm  eksportow ych.

P rzep isy  s tan d a ry zacy jn e  oraz regulam in 
czynności kon tro lnych  stanow ią część w yko­
naw czą w ym ienionych pow yżej obwieszczeń
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M inisterstw a P. i H. z dn ia  22 czerw ca 1939 r. 
i w inny  być  znane eksporterom  jagód, czar­
nych.

KONTROLA OBROTU TOWAROWEGO
POLSKO-SŁOW ACKIEGO.
O bw ieszczenie M inistra S karbu  z dnia 30 

VI 1939 r. (Monitor Polski Nr. 150/1939, poz. 
355) w prow adziło  kontrolę specja lną  obrotu 
tow arow ego polsko-słow ackiego.

W  m yśl tego obw ieszczenia cały  obrót to ­
w aram i, pochodzącym i z polskiego obszaru  
celnego i tow aram i, pochodzącym i ze Słow a­
cji, m iędzy polskim  obszarem  celnym  a  Sło­
w acją  podlega t. zw. kontroli specjalnej tj. 
uzależniony jest od przedstaw ien ia  św iadectw  
rozrachunkow ych  (clearing).

Św iadectw a rozrachunkow e będą w y sta ­
w iane na polskim  obszarze celnym  przez Pol­
ski In s ty tu t R ozrachunkow y i będą w ażne 
od dnia  w ydan ia  do końca m iesiąca kalenda- 
rzowego.

P rzy  w ykonyw an iu  przez o rgany  celne 
kontroli obrotu tow arow ego polsko-słow ackie­
go będzie m iała analogiczne zastosow anie w  
całości in stru k c ja  M inisterstw a' S karbu  z dnia  
16 II 1937 r. (lustr. L. D. IV 3747/3/37) o spe­
cjalnej kontroli obrotu  tow arow ego po lsko-ru­
m uńskiego (k tóra stosow ana jest rów nież do­
tychczas p rzy  obrotach: polsko-jugosłow iań­
skim , polsko-włoskim , polsko-w ęgierskim , pol­
sko-bułgarskim , polsko-tureckim  i polsko-so­
wieckim ),

MOŻLIWOŚCI ZBYTU TOWARÓW
POLSKICH W ALGERZE.
Tow arow e obroty  zagran iczne A lgerii 

(handel specjalny) osiągnęły w  1938 r. kw otę 
4,666 m ilionów  franków  w im porcie i 5.650 m i­
lionów franków  w eksporcie. Szczegóły obro­
tów  podaje  następ u jące  zestaw ienie (w m ilio­
nach franków ) :

1938 % 1937 %
Im port z M etropolii 3.532 75,7 3.125 76,5

z zagranicy i kolonij
francuskich  1.134 24,3 958 23,5

4.666 100 4.083 100

Eksport do M etropolii 4.756 84,2 3.559 82,1
do k rajów  zagr. i ko­
lonij francuskich 894 15,8 775 17,9

57650 100 4.334 100

H andel zagrań. A lgerii w  1938 r. w zrósł 
w  porów nan iu  z rokiem  poprzedn im  o 583 m i­
liony franków  po  stronie im portu  i o 1,316 m i­
lionów  fr. fr. po stronie  eksportu , p rzy  czym  
zm alał udz ia ł M etropolii w  im porcie o 0,8%, 
p rzy  w zroście u dz ia łu  w  eksporcie algerskim  
o 2.1%.



Po stronie im portu  zaznaczył się w zrost 
w  n astępu jących  pozycjach: tk an in y  baw eł­
n iane i ze sztucznego jedw abiu , cukier, m ąki, 
kasze i zboża, oleje m ineralne, pneum atyk i, 
autom obile, ziem niaki, a  w  m niejszym  stopniu  
bydło, w yroby  m leczarskie, ryż. ja rz y n y  w k o n ­
serw ach, kaw a, herbata , naw ozy los lal owe, 
m aszyny  i u rządzen ia  m echaniczne i inne.

Spadek  im portu  zaznaczył się w  drzew ie 
budulcow ym , siarczanie miedzi, w ełnie i skó­
rach  surow ych, owocach świeżych, siarce, m e­
ta lach , naczyn iach  kuchennych, a p a ra tach  ra ­
diow ych. m akuchach  i innych.

O bro ty  hand low e polsko - algierskie sp a ­
d ły  pod względem  ilościow ym  w porów nan iu  
z rokiem  1937. Szczegółowe s ta ty s ty k i hand lu  
zagranicznego w Algerii n ie  zostały jeszcze- 
ogłoszone.

W g dotychczasow ych danych  A lgeria im­
portow ała z Polski — (w naw iasach  cy fry  Cl. 
U rzędu S ta t.) :

1937 r. 1938 r.
fasola 548 q (0) 70 q (396)
ziem niaki 102 q (0) — —
w yka — — 5.936 q (6.000)
w ęgiel 10.551 T (128.539) 16.509 T (101.451)
oleje m ineralne 128 q (—) — —
cynk w alcow any 41 q (—) — —
fajanse san itarne 219 q (269) 177 q (106)
szkło 115 q (48) 92 q (—)
naczynia em aliowane 42 q (64) 191 q (217)
siedzenia do krzeseł 22 q  (—•) — —
dykty klejone 991 q (1.517) 21 q (—)
zabaw ki 1 q (—) — —

Pod w zględem  w artości obroty handlow e 
polsko - algersk ie w zrosły  o 3,282 tys, fr. w
im porcie z Polski, oraz o 6,642 tys. fr. w  eks­
porcie  do (Polski, ja k  to w yn ika  z poniżej za­
m ieszczonego zestaw ienia:

Eksport: Im port:
1937 (4.752.000 zł) 8.844.000 frs. (2.002.000 zł) 1.788.000 frs.
1938 (3.101.000 zł) 13.586.000 frs. (2.083.000 zł) 5.070.000 frs.

(C yfry  w naw iasach  — w artość obrotów  
polsko-algerskich w g G łów nego U rzędu S ta ­
tystycznego).

Jeśli chodzi o im port poszczególnych tow a­
rów . n asu w ają  się (następujące uw agi:

P ro d u k ty  rolne: Faso la  i ziem niaki są sp ro ­
w adzane za pośrednictw em  kupców  fra n c u ­
sk ich  a to z następu jących  pow odów : a) Ze­
zw olenia im portow e n a  te p ro d u k ty  są w yda­
w ane przez w ładze centralne w  P aryżu , co w 
dużym  stopn iu  u tru d n ia  korzystan ie  przez 
kupców  algerskich z tych  zezwoleń, b) Im por­
te rzy  algerscy sp row adzają  zasadniczo m niej­
sze p artie  tow arów  (zw łaszcza jeśli chodzi o fa ­
solę) i dlatego w ygodniej d la nich jest zaopa­
try w a ć  się w  te p ro d u k ty  u im porterów  zw ła­
szcza m arsy lijsk ieh .

W  roku  spraw ozdaw czym  po raz p ierw szy 
im portow ano do A lgerii w iększe p artie  nasion 
(wyki) z Polski. Im port nasion do Algerii, w 
zw iązku  z prow adzoną przez zarząd  kolonii

po lityką  m ającą na celu oddanie pod u p raw ę  
rolną now ych przestrzeni drogą ich n aw ad n ia ­
n ia (budow a zapór w odnych i tw orzenie sz tu ­
cznych rezerw uarów ), m a widoki rozw oju i z 
tego pow odu, w y d a je  się w skazane zw rócić 
na te  możliwości uw agę eksporterów  polskich.

Im port drzerna budulcow ego  z Polski spadł 
głów nie z powodu b raku  zain teresow ania pol­
skich eksporterów  drzew nych  rynk iem  alger­
skim , oraz b ra k u  sta łych  kontaktów  z rynkiem  
p rzy  pom ocy reprezentan tów . Podkreślić na le­
ży, że eksporterzy  polscy n igdy  dotychczas nie 
w ykorzystyw ali kon tyngen tu  specjalnego p rz y ­
znanego Polsce na im port drzew a do Algerii.

Im port drzew a budulcow ego uległ w 1938 
r. spadkow i (12,503 t. w 1938 wobec 23,032 t. w 
1937 i 20,269 t. w  1936 r„ jeżeli chodzi o b u d u ­
lec nieobrobiony, oraz 75,772 t. w 1938 wobec 
84,985 t. w  1937 i 81,653 t. w 1936 jeżeli chodzi
0 budu lec  tarty ). W tych  w aru n k ach  jest oczy­
wiste, że p rzy  dostaw ach u trzym ali się je­
dynie stali dostaw cy, u trzy m u jący  ścisły kon­
ta k t z rynk iem  algerskim .

Im port węgla polskiego. Jakko lw iek  cy fry  
hand lu  specjalnego w ykazu ją  n ieznaczną zw y­
żkę tego im portu , w ydaje  się jed n ak  — biorąc 
pod uw agę s ta ty sty k i polskie — że im port ten 
sku rczy ł się .nieznacznie. D latego biorąc pod 
uwagę, że węgieł polski sp row adzany  jest głó­
w nie d la celów  bunkrow ych , m iarodajnym i ą 
c y fry  handlu  ogólnego.

Jeśli chodzi o przetw ory  przem ysłow e  (fa­
janse  san itarne , w yroby  szklane, naczyn ia  
em aliow ane), eksporterzy  polscy nie w ykorzy ­
s tu ją  w pe łn i możliwości, jak ie  rynek  alger- 
ski p rzedstaw ia  dla tych  w yrobów . Eksporte­
rzy  polscy p rac u ją  w tej dziedzinie za pośred­
nictw em  obcych reprezen tan tów , ograniczając 
się do sprzedaw ania  im tow arów  fob G dynia , 
w zględnie loco fab ry k a  w Polsce, co w dużym  
stopniu  ham uje  rozw ój tego eksportu . W zrost 
im portu  do A lgerii polskich naczyń  em aliow a­
nych  nastąp ił dzięki w ejściu na ry nek  nowego 
rep rezen tan ta .

Im port do Algerii p rzetw orów  przem ysło­
w ych z Polski wobec trudności, jak ie  ostatnio 
na ry nku  algerskim  n ap o ty k a  eksport z Czech
1 Japonii, przedstaw da duże m ożliw ości rozw o­
jow a w odniesieniu do n as tęp u jący ch  a r ty k u ­
łów: farby , fa janse  san itarne, p ły tk i fa jan so ­
we, porcelana, fa ja n se  i szkło stołowe, b iżu ­
teria  sztuczna, p e rły  szklane, narzędzia  rze­
m ieślnicze i rolnicze, w yroby  żelazne, w yroby  
z d rzew a itp.

W arunkiem  zw iększenia eksportu  pow yż­
szych a rty k u łó w  do A lgerii jest:

1) rozw inięcie sieci rep rezen tan tów ;
2) dostosow anie się do specja lnych  w ym o­

gów rynkow ych, zw łaszcza co do sposobu u s ta ­
laniu  cen c if A lger a nie fob G dyn ia  wzgl. loco 
fab ry k a .

Zastosowanie, p rzew idzianej wT obrotach 
hand low ych  po lsko-francuskich  — zasady  
tran sak cy j kom pensacy jnych  m eże p rze n :eść
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znaczne rozszerzenie obrotów , zw łaszcza w  sto­
su n k u  cło tow arów , k tó rych  im port do A lgerii 
jes t skontyngeintow any. Jednocześnie w spom ­
nieć należy, że na teren ie A lgeru zostało pow o­
łane do życia G roupem ent d ‘E x p o rta teu rs  et 
dT m porta teu rs  A lgeriens, m ające na  celu u ła t­
w ian ie  tra n sa k cy j kom pensacy jnych  zw łasz­
cza m iędzy A lgeria i k ra jam i E u ropy  Środko­
wej.

Pow ażny spadek  im portu  d y k t k lejonych  
(21 q w  1938 wobec 991 q w  1937) został spow o­
d o w an y  niekon k u re w y  j nosćią cen d y k t po l­
skich — po sp a d k u  k u rsu  f ra n k a  fr. — w sto­
sunku do d yk t francusk ich , k tó re  z tego pow o­
d u  zdobyły  ostatnio niem al w yłączność na  
ry n k u  algerskim .

W YSTAWIANIE DOKUMENTÓW PRZEW O­
ZOWYCH DO BRAZYLII.
Podano nam  do wiadom ości w ypadek , 

k iedy  z w iny  fiirmy zaszły n iezw ykle duże 
kom plikacje  z pow odu w adliw ego w ystaw ie­
n ia  dokum entów  przyw ozow ych. K ilka m ie­
sięcy tem u m iał m iejsce n astęp u jący  fak t: to ­
w a r  w ysy łany  za granicę został za trzy m an y  na 
kom orze w celu sp raw dzen ia  tożsamości doku ­
m entów  z ładunkiem . S p raw a trw a  już  dość 
długo i p rzyb ie ra  ch arak te r form alnego p ro ­
cesu. T rudno  dzisiaj przew idzieć jak  długo 
proces ten jeszcze potrw a. Tym czasem  firm a 
obciążana jest kosztam i składow ego a im por­
ter nie może dysponow ać tow arem , na k tó rym  
mu, ze w zględu na  pełny  sezon, bardzo  zależy. 
O d term inu płatności odnośnej ra ty  upłynęło  
już  około pół roku. Ze w zględu na n iew yko­
rzystan ie  przepisanego czasu na  im portera  bę­
dzie nałożona w ysoka g rzyw na; nadto  grozi 
m u w ciągnięcie na listę n iesolidnych im porte­
rów, w  stosunku do k tó ry ch  stosuje się n a j­
w yższy w ym iar kary .

Zrozum iałą jest rzeczą, że tego rodzaju  
trudności w ynik łe  ty lko  z niew łaściw ego w y­
pełn ien ia  dokum entów  przew ozow ych u tru d ­
n ia ją  akcję rozbudow y stosunków  hand low ych  
z danym  krajem . W  celu un ikn ięc ia  na p rzy sz ­
łość podobnych w y p ad k ó w  P. I. E. zw raca 
uw agę firm  polskich na dokładne p rzestrze­
ganie przepisów  obow iązujących  p rzy  im por­
cie do Brazylii.

USPRAW NIENIE WYMIANY HANDLOW EJ
Z PALESTYNĄ.
W obec istn iejących  niedom agali w h and lu  

z P a lesty n ą  i w yn ika jących  stąd  n ieporozu­
m ień i d ługo trw ałych  sporów  m iędzy k o n tra ­
h e n ta m i palestyńsk im i i polskim i P aństw ow y 
In s ty tu t E ksportow y zw raca n in iejszym  uw a- 
kę zain teresow anych eksporterów  polskich na 
istnienie możliwości (korzystania z usług  Izby  
Przem ysłow o - H andlow ej Palestyńsko  - Pol­
skiej w  Teł Aviv bądź to d la  p rzeprow adzen ia  
a rb itra ż u  bądź tęż d la dokonania ekspertyzy . 
Izb a  ta  n a  żądan ie  gotow a pod jąć  się a rb itra ż u  
zgodnie z istn iejącym  regulam inem  lub  w y ­

znaczyć w łasnego eksperta, p rzy  czym  c h a ra ­
k te r te j  in s ty tu c ji daje  m aksim um  gw arancji 
bezstronności.

OBJAWY BOJKOTU TOWARÓW NIEM IEC­
KICH WE FRANCJI.
Rozw ój now opow stałych stosunków  poli­

tyczno-ekonom icznych w E uropie  w yw iera  sto­
pniowo rów nież swój w p ływ  na  kształtow anie  
się h an d lu  zagranicznego. O b jaw y  różnych  
tran sfig u racy j w  u k ładach  hand low ych  d a je  
się zauw ażyć niem al że w szędzie a tym  b a r ­
dzie j pom iędzy k ra ja m i zainteresow anym i 
bezpośrednio  ostatn im i zm ianam i p o lityczny ­
mi.

W  ub. m iesiącu cen tra lna  o rgan izacja  w ła ­
ścicieli w ielkich  m agazynów  w P a ry ż u  pow zię­
ła uchw ałę, n a  mocy k tó re j w ielkie m agazyny  
uniw ersalne p a ry sk ie  w strzy m u ją  się całkow i­
cie od im portu  w szelkich tow arów  z Niemiec. 
Poniew aż do chw ili obecnej w iększa część to ­
w arów  (ubran ia  gotowe, zabaw ki, a r ty k u ły  
i sprzęt kuchenny, szkło itd.), p rodukow a­
nych masowo, by ła  sp row adzana z N ien rec  
i Czecho-Słow acji, w ielkie sk lepy  znalaz ły  się 
wobec konieczności zastąp ien ia  ich tow aram i 
innego pochodzenia.

C en tra le  zakupów  tych  m agazynów  czy­
n iły  p róby  w k ie ru n k u  zain teresow ania się 
w yrobam i polskim i, jednakże  w  P aryżu  z po­
w odu b rak u  rep rezen tan tów  tow arów  polskich, 
a także  ze w zględu na b ra k  należytego za in te­
resow ania się now ym i m ożliw ościam i zby tu  ze 
strony  polskiej, m agazyny  czuły  się zm uszone 
zwrócić do in n y ch  producentów , a szczególnie 
w k ie ru n k u  w ytw órczości w ęgierskiej, k tó ra  
rozw inęła przez swoje p laców ki handlow e d u ­
żą propagandę. W  te j chw ili zaw ierane, w zglę­
dnie zaw arte  już tran sak c je  m ają  ch a ra k te r  
p róbny  i ry n ek  zby tu  nie jest jeszcze całkow i­
cie opanow any.

Ze w zględu na to, że w ielkie m agazyny  
w P a ry żu  są bardzo  pow ażnym i odbiorcam i 
różnych  tow arów  i posiadają  także swe od­
dz ia ły  we francusk ich  posiadłościach zam or­
skich (a specjaln ie w Algerze, Tunisie, M aro­
k u  i F ranc. A fryce Zachodniej) pow staje  ko­
nieczność ze strony  polskich eksporterów  n a ­
w iązania  k o n tak tu  z cen tralam i zakupów  
w ielkich m agazynów  w P a ry żu  i zbadan ia , 
w jak ie j m ierze w ytw órczość Polska m ogłaby 
w ykorzystać  now opow stałe m ożliwości zby tu .

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 7 DO 17 LIPCA 1939 R.
ALGER. W „Dzienniku Urzędowym A lgeru“ z dn. 

4 V II 39 ukazał się dekret, na mocy którego postano­
w ienia francuskiego rozporządzenia z dn. 5 I 37 o w pro­
w adzeniu względnie podwyżce podatku kontyngento­
wego na drew no rozciągnięte zostały również i ha Alger.

CHINY. Rząd N arodowy w ydał zakaz im portu  to ­
w arów  luksusowych do obszaru nie okupowanego przez 
Japonię.



Zakaz obejm uje głównie takie a rtyku ły  jak  wino, 
"tytoń, tow ary jedwabne, kosmetyki, ozdoby, zabawki, 
instrum enty , cukier, owoce, w ełnę i bawełnę, drzewo 
i papier.

W poszczególnych w ypadkach M inisterstw o F i­
nansów  udziela specjalnych pozwoleń przywozu.

EIRE (W. P. Irlandia). O statnio ukazały się trzy 
nowe zarządzenia urzędowe (27 VI 39) dotyczące kon­
tyngentow ania im portu  żarów ek elektrycznych: im port 
żarów ek elektrycznych uzależniony został rozporządze­
niem  kontyngentow ym  N r 34 od specjalnych licencyj 
przywozowych. Rozporządzenie powyższe tyczy się ża­
rów ek o napięciu 5—35 volt i zużyw ające nie mniej 
n iż  1 i nie więcej niż 60 watów.

Siódmy okres kontyngentow ania został ustalony 
rozporządzeniem  Nr 34 od dnia 1 V III 39 r. do 31 VII 
1940 r. Dopuszczona do im portu ilość żarówek wynosi 
30 tys. sztuk o napięciu 4—35 volt. Dziewiąty okres 
kontyngentow y ustalony rozporządzeniem  N r 31 z dnia 
-27 sierpnia 1936 roku uzupełniony rozporządzeniem  
z 25 VI 37 roku trw ać będzie od 1 V III 39 do 31 VII 40 r. 
Dopuszczona ilość żarówek elektrycznych wynosi 50 
tys. sztuk. Wchodzą tu  w  rachubę żarówki zużywające 
w ięcej niż 1500 volt.

FRANCJA. W „Dzienniku Urzędowym" z dnia 
1 VII 39 ukazało się rozporządzenie, na mocy którego 
now a pozycja celna, dotycząca cła na m elasę (tar. 92 A 
i 92 B) wejdzie w  życie dopiero z dniem  1 X 39 r.

W „Dzienniku Urzędowym" z dnia 6 VII 39 r. u k a ­
zał się dekret, na mocy którego został zniesiony zakaz 
im portu  to w aró w ' pochodzenia japońskiego do Francji. 
Należy jednak  podkreślić, iż japońskie tow ary przy im ­
porcie do F rancji względnie jej posiadłości muszą po­
siadać św iadectw a pochodzenia, w ystaw iane przez f ra n ­
cuskie w ładze konsularne w  Japonii.

HOLANDIA. W myśl królewskiego rozporządze­
n ia  z dnia 21 VI 39 im port pojedynczej (nieskręcanej) 
przędzy ln ianej został skontyngentow any.

Z dniem  1 lipca rb. przedłużono na rok  okres kon­
tyngentow ania przywozu do H olandii następujących a r ­
tykułów :

Okres bazowy Przydział auton.
P ap ier:

tapety 1933—34 90% wagi b ru tto
celofan itp. 1934 1 0 0% „
drukarsk i i pisem. 1933—34 50% „
księgi biurow e 1933—34 50% „
luksusowy 1933—34 50% „
do pakow ania 1933—34 50% „
wyroby z pap ieru 1933—34 50% „

Nawozy sztuczne 1 V II 32—1 VII 33 30% |
S a le tra  chilijska 1933—34 10 0% „
W apień 1933—34 100% „
Woda am oniakow a 1934 10 0% wagi netto
Śruby żelazne 1933 40% wagi brutto
Podstaw y do izolat. 1933 100% „
Przędza lniana 1935 50% „
K om plety skrzynk. 1935 60% M3'

W porów naniu z ubiegłym  okresem  w arunki kon-

INDIE BRYTYJSKIE. Dotychczasowa staw ka cel­
na im portow a w  wys. 30% ad val. na kryolit (Eisstein) 
została zniesiona.

INDOCHINY. Na mocy dekre tu  z dn. 13 IV 39 
im port tow arów  oznaczonych zagranicznym i znakam i 
polityczno-propagandow ym i został zakazany.

KUBA. W „Dzienniku Urzędowym" Nr 331 z dn. 
24 V 39 ukazało się zarządzenie, na mocy którego na 
im port i eksport został nałożony podatek w  wys. przy 
eksporcie — 1 centa od 1 kg, przy im porcie zaś w  wys. 
1 centa od każdej paczki. Powyższe zarządzenie, weszło 
natychm iast w  życie.

ŁOTWA. G abinet M inistrów  postanow ił zniżyć 
cło im portow e na różnego rodzaju  gatunki papieru  o 
25—40% celem zwiększenia konsum cji w ew nętrznej te ­
go artykułu .

Do im portu bezcłowego został dopuszczony cem ent 
na okres od 15 VI 39 do 31 X 39.

NIEMCY. W „Dzienniku Urzędowym" N r 155 
z dnia 8 V II 39 ukazało się rozporządzenie, w prow a­
dzające szereg zm ian do dotychczasowej taryfy  celnej.

Zm iany powyższe tyczą się przede w szystkim  poz. 
361 tar. niem., k tóra to pozycja została rozbita na dw a 
punk ty  A i B, przy czym pod punktem  B ujęto naw o­
zy sztuczne zaw ierające fosfor i inne domieszki.

N adto została rozszerzona pozycja 651 A tar. niem. 
dotycząca papy.

NIGERIA. Zostały podane do publicznej w iado­
mości kontyngenty im portow e na tow ary baw ełniane 
i ze sztucznego jedw abiu na1 okres od 1 VII 39 do 
30 VI 1940 r.:

yardów 2
Niemcy uzyskały kontyng. za tow. baweł. 2.863.000 
H olandia „ ,, „ „ „ 2.408.000
W łochy _ „ „ „ „ „ 2.153 000
Japonia „ „ „ „ „ 2.005.000
U. S. S. R. „ „ „ „ „ 2.702 000
Każdy in. k ra j ,, „ „ „ „ 1.820.000

Na sztuczny jedw ab kontyngenty zostały rozdzie­
lone w  sposób następujący:

Włochy 
Niemcy 
Japonia 
Syria

1.693.000 yard 2
542.000 yard 2
412.000 yard 2
209.000 yard 2

tyngentow ania powyższych tow arów  pozostają bez 
żmiam.

Każdy inny k raj 90.000 yard 2

NORWEGIA. Z dniem  1 V II 39 zostały w prow a­
dzone następujące zm iany do dotychczasowej ta ry fy  im ­
portu : Cło zasadnicze na pończochy w ykonane całko­
wicie z jedw abiu  sztucznego zostało podwyższone z 10 
Kr. na 14 Kr. od 1 kg, na pończochy pół jedw abne cło 
podwyższono z 7 Kr. na 8,40 Kr. Na forn iery  i tapety  
drzew ne staw ka celna została podwyższona z 15%, a. val. 
na 3 Kr. od 1 kg.

PARAGW AJ. Od pozwolenia przywozowego zwol­
nione zostały paczki pocztowe o w artości do 30 zło­
tych pesów i tow ary im portow ane przez podróżnych 
nie przeznaczone do handlu.



STANY ZJEDN. A. P. Z dniem  13 V III 39 r. im ­
port włoskich tow arów  jedw abnych zostanie obłożony 
cłem wyrównawczym . W szczególności dotyczy to n a ­
stępujących towarów: jedw abnej przędzy surowej, fa r ­
bow anej, zamszu, krepy, tiulu, tow arów  dzianych i poń­
czoch.

SYRIA — LIBAN. Na mocy rozporządzenia z dn. 
27 VI 39 Nr 130 L. R. im port nawozów sztucznych, ob­
ciążonych dotychczas cłem, został od cła zwolniony.

Rozporządzenie powyższe weszło natychm iast w 
życie.

SZW AJCARIA W szw ajcarskim  dzienniku h an ­
dlowym ukazało się zarządzenie, regulujące im port k a r ­
tofli jadalnych. Przydział kontyngentów  im portow ych 
został uzależniony od ilości przywiezionych kartofli 
w  lipcu 1937 r. Należy zaznaczyć, że niew ykorzystane 
kontyngenty nie mogą być przeniesione na następne 
okresy.

SZWECJA. Z dniem  10 VII 39 dodatek im porto­
w y cd kazeiny został ustalony od 1 kg netto w  wys. 
10 eorów.

Rząd szwedzki postanow ił podnieść cło im portowe 
na następujące rodzaje ru r  żelaznych:

MOŻLIW OŚCI EKSPORTOWE
FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE 

KONTAKTU Z EKSPORTERAM I POL­
SKIMI.
Bliższe inform acje w poniższych spraw ach uzyskać 

mogą zainteresow ani eksporterzy w  Państw ow ym  In ­
stytucie Eksportowym. P rzy zgłoszeniu należy powołać 
się na odnośny num er. Firm y, k tóre nie pozostawały 
dotychczas w bliższym kontakcie z Insty tu tem , w inny 
nadesłać jednocześnie swe referencje.

Przetw ory ow ocowe. F irm a im portow a w  Belgii 
p ragnie w ejść w  kon tak t z producentam i miąższów oraz 
soków owocowych. R/18868/76/S.

W ytłoki buraczane. Im portem  wymienionego a r ­
tyku łu  in teresu je się firm a belgijska. R/19479/38/S.

Zwierzyna. F irm a francuska zam ierza zająć się 
w nadchodzącym  sezonie im portem  żywej zwierzyny, 
a mianowicie królików, bażantów, kuropatw , jeleni itp. 
R/19512/31/S.

Słoma. F irm a angielska poszukuje dostawcy słomy 
żytniej, m ającej służyć do przerobu na słomki do picia 
napojów. R/19630/38/S.

A rtykuły spożywcze. F irm a syryjska, o k tórej in ­
form acje zna jdu ją  się w  P. I. E., in teresu je się im por­
tem  z Polski artykułów  branży spożywczej. E/18911/21/H.

C hem ikalia. F irm a agenturow a w  Indiach Bryt. 
in teresu je się im portem  z Polski farb  i chem ikaliów  te ­
kstylnych. E /17974/47/H.

Przedstaw icielstw o. F irm a agenturow a w  P eru  
pragnie objąć przedstaw icielstw a firm  polskich z za­
kresu  branży teęhnicznej i włókienniczej. E/19061/95/H.

Różne. Eińma agenturow a im portu jąca również 
na w łasny rachunek  in teresu je się nast. artykułam i po­
chodzenia polskiego: dykty, artyk . spożywcze, m ateria ­
ły budowl., artyk. dla gospod. domowego oraz przędza 
w ełniana i z w łókien roślinnych. E/19060/95/H.

Różne. Firm a agenturow a w  Singapore in teresu je 
się im portem  z Polski nast. artykułów : .m ateriałów  b u ­
dowlanych, wyrobów baw ełnianych, sprżętu kuchen­
nego i wyrobów m etalowych. E/12151/3B/H.

dodatek celny
N r taryfy  gatunek tow aru do 100 kg

kor. szwedz,.
r u r y :

— w alcow ane albo ciągnione na go­
rąco i inne bez s z w ó w   —
Ł ą c z n i k i  s t a l o w e :

Z. 782 nieobrobione, nitow ane i sk ła­
dane o zew nętrznym  przekroju
50 mm lub więcej .  ................  Netto 2

„ m niej niż 50 m m .............. Netto 3

TURCJA. W „Dzienniku Urzędowym" Nr 4221 
z dnia 1 V 39 r. ukazało się zarządzenie, na podstaw ie 
którego niektóre tow ary im portow ane do Turcji z p rze­
znaczeniem na reeksport uzyskały ulgi im portowe zgo­
dnie z art. 14 tureckiego praw a taryfowego. M. in. 
wchodzą pod uw agę następujące tow ary: kam garn  czy­
sty albo mieszany z przędzą baw ełnianą, jedwab sztu­
czny, skóry solone, tkan iny  lniane, jutow e i inne d la 
produkcji worków, czyste tkan iny  lniane, d ru t m iedzia­
ny, cynk, m ateria ły  plastyczne jak  celuloid, bakelit, ga- 
lalit, b lacha żelazna, sól am oniakalna, cukier.

Różne. F irm a agenturow a w  Indiach Bryt. in te ­
resu je się im portem  z Polski różnych artykułów . —  
E/17977/22/H.

Różne. F irm a turecka z dobrym i referencjam i in ­
teresu je się im portem  z Polski nast. artykułów : m ate­
riałów  bawełnianych, w ełnianych, naczyń em aliow a­
nych, pap ieru  i różnych wyrobów metalowych. — 
E/18695/95/H.

Figurki szklane. Rynek am erykański m a zapo­
trzebow anie na figurki szklane (rodzaj w iedeńskich). 
18448/54 sz.

Pudełka ozdobne na czekoladki. Rynek am erykań­
ski m a zapotrzebowanie na pudełka ozdobne na czeko­
ladki. Również firm y angielskie zgłaszają tak ie zapy­
tania. 18453/64 sz.

D rew niane paciorki. F irm a am erykańska poszu­
kuje dostawców paciorków  drew nianych. 14619/54 sz.

W ełniane zw ierzątka. In sty tu t posiada wzory m a­
łych zw ierzątek w ykonanych z czesanki w ełnianej. D u­
że możliwości zbytu istn ieją  w  Anglii. 18710/54 sz

K w iaty sztuczne. F irm a afrykańska poszukuje do­
staw ców  luksus, kw iatów  sztucznych. 18987/3B/64 sz.

Guziki. Firm y angielskie in te resu ją  się możliwoś­
ciami zakupu w  Polsce wszelkiego rodzaju  guzików. 
18867/64 sz.

Guziki. Firm y szw ajcarskie p ragną zakupić guzi­
ki różnych rodzajów. 18596/sz.

M etalow e części do torebek dam skich. Firm a a n ­
gielska in teresu je się zakupem  części do torebek dam ­
skich. 17799/64 sz.

M etalow e sprzączki, guziki itp. F irm a w  U nii 
A fryki Połudn. in teresu je się zakupem  w  Polsce drob­
nych artykułów  do odzieży, jak  guziki, sprzączki, k lam ­
ry. W zory w  Instytucie. 16036/64 sz.

W yroby koszykarskie. F irm a kanadyjska poszu­
kuje dostawców wyrobów koszykarskich 19101/49 sz.

M iarki kieszonkow e. F irm a niem iecka poszukuje 
na reeksport do USA w ytw órców  m iarek  kieszonko­
wych. 18162/6.4. sz.
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Z w ierzęta ze szkła. Na rynku  am erykańskim  is t­
nieje zapotrzebow anie na zw ierzątka szklane i inne 
figurki ze szkła. 18877/63 sz.

Instrum enty m uzyczne. F irm a w  Unii Poł.-A fryk. 
in teresu je się im portem  harm onij oraz innych in s tru ­
m entów  rżniętych i dętych. 16428/29 sz.

Zabawki. F irm a w Am eryce Płd. in teresu je się im ­
portem  zabaw ek metalowych, drew nianych, papiero­

wych, w yrobów  zakopiańskich i huculskich. — 
15125/95/54 sz.

G alanteria. F irm a w  Am eryce Płd. in teresu je się 
im portem  galan terii wszelkiego rodzaju. 15125/95/64 sz.

Szachy, w arcaby. F irm a francuska in teresu je się 
im portem  z Polski szachów, w arcabów  i innych zaba­
w ek i gier drew nianych. 15907/54 sz.

Towary do Południowej i Centralnej Ameryki wysyłajcie
N O W O C Z E S N Y M I  M O T O R O W C A M I

J  O H N S  O N L I N E
A G E N C I  W G D Y N I

miia f t l F P A f  i i i i y s  T E L E F O N  3 3 4 8uieciiiufia HgcS1 CJ3  UKlQI0 W3  TELGR. O C A G O

T r a n z y t  m o r s k: o - m o r s k i
przeładowuje barkami

„ N  E  R  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  T O W A R Ó W

GDYNIA-PORT
T E L E F O N  3170 —

G U  S T A W  B R Y Ł O W i  c Z
E  X  R  O  R  T A G E N C Y  — F R U I T  B R O O K E R

E ksport produktów  polskich do Skandynawii, Anglii i krajów 
zamorskich. —■ POLECA NA IM PORT: cy tryny  Verdelli — 
Palerm o, śliwki B urbank, pom arańcze M o sa m b ią u e----------- - —

G D Y N I A UL. W ŁA D Y S ŁA W A  IV nr 23, TELEFON 3 2 - 4 2  —
ADRES TELEGR : „BRYLOWOC GDYNIA"

B. O.  B. 104

G O S P O D A R K A  W O D N A
jedyne czasopism o w Polsce, poświęcone całokszta łtow i zagadnień  wchodzących  

w zakres  gospodarki w odnej.
Czasopismo omawia spraw y dróg wodnych śródlądowych portów , melioracji, wodociągów i kana­
lizacji, w yzyskania sił wodnych, ochrony przed powodziami - zarówno ze strony technicznej, ja k  
i ekonomicznej. U dział najw ybitniejszych polskich fachowców w Kom itecie R edakcyjnym  spra­
wia, że poruszane >agadmenia oraz dobór artykułów  sto ją  na najwyższym  poziomie.

Rocznik 1939  poświęcony/ został w głównej mierze dyskusji nad największym  zagadnieniem  w od­
nym  Polski — zagadnieniem  W ISŁY , tej naturalnej arterii kom unikacyjnej, łączącej cały kraj 
z morzem i z naszym i portam i morskimi.

REDAKCJA I A D M IN ISTR A C JA : W arszaw a, ul. N ow y Św iat 14. 
Prenum erata ro czn a: 1 0  zł. Konto PKO. 24 .390 .



SPRAWY PODATKOWE
PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ.

W edług postanow ień art. 45 u staw y  o p a ń ­
stw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym  (Dz. U. R. 
P. z 1936 r. N r 2, poz. 6) osoby, k tóre:

a) o trzym ują  w ynagrodzenie od różnych  
sł użibodawcó w ;

b) o trzym ują  od jednego służbodaw cy dw a 
lub  w ięcej w ynagrodzeń  periodycznych , bądź 
też obok w ynagrodzen ia  periodycznego rów ­
nież w ynagrodzen ia  jednorazow e, o ile łączna  
sum a w ynagrodzeń  za dany  rok  kalendarzow y  
p rzek racza  4.800 zł, obow iązane są  po upływ ie 
danego roku  uiścić ty tu łem  p o d a tk u  dochodo­
wego w edług dz ia łu  I i  u s taw y  różnicę, ja k a  
p rz y p a d a  cło zap ła ty  od łącznego rocznego w y ­
nagrodzenia  w edług skali a rt. 43, a łączną 
kw otą p o d a tk u  potrąconego p rzy  w yp łacie  u- 
posażeń w ciągu ubiegłego roku.

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  w 
w yroku  z dn ia  15 lutego 1939 r. L. Rej. 1971/37 
orzekł, iż:

1) A rt. 45 p. b) u staw y  o p o d a tk u  dochodo­
w ym  m ów iąc o w ynagrodzen iach  periodycz­
nych, o trzym anych  od jednego służbodaw cy,

m a na  m yśli w ynagrodzen ia  należne za ten sam  
okres czasu.

2) W p rzy p a d k u  o trzym an ia  ocl jednego 
służbodaw cy w jednym  roku  w ynagrodzen ia  
za ten rok i zaległego w ynagrodzen ia  za rok 
poprzedni n a leży  p rzy  obliczaniu różnicy  po­
datku  zastosow ać stopę procentow ą, p rzy p a d a ­
jącą od każdego, rocznego w ynagrodzenia od- 
Izie,nie.

ODSZKODOWANIE ZA UTRACONĄ
KONCESJĘ.
W w yroku  z dnia  4 IV  1939 r. L. Rej. 

4354/37 N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  
usta lił zasadę, iż odszkodow anie o trzym ane 
przez przedsiębiorstw o za u traco n ą  koncesję 
p odpada  pod pojęcie w pływ ów  ze zrealizow a­
nia m ają tku , p rzew idzianych  w a rt. 7 u staw y  
o państw ow ym  p oda tku  dochodow ym  (Dz. U. 
R. P. Nr. 2/1936, poz. 6), a  w ięc w olnych  od 
opodatkow ania. O dszkodow anie z a . u traconą 
koncesję jest bowiem  rów noznaczne z u s tą ­
pieniem  p raw a  m ajątkow ego i n ie może być  
uznane za w y p ła tę  spodziew anych zysków  
z przedsiębiorstw a, stanow iących  p rzychody  
w rozum ieniu przepisów  zaw artych  w a rk  6 
u staw y  o p o d a tk u  dochodow ym .

B I A Ł Y S T O K :

BY D G OSZC Z:

G D A Ń S K :

G D Y N I A :

G R O D N O :

K A T O W I C E :

Edmund Łuszczak S-cy, Fabryczna 19, 
te l. 106 i 47
,,B rzeskiauto“  S A ,, D w orcow a 51, 
te l. 28-40
W alte r Schulte, Am Domiriikswall 8, 
te l 248-82
,, B alto "  Sp. z o. o , 3 - Maja 23, 
tel. 45-09
N. S tarow o lsk i i S - ka, Nowa 4, 
te l 5-66
Salon Sam ochodowy Inż. Z. Poczymok 
S tanis ław a 4, te l.354-03

K R A K Ó W :
L W Ó W :

P O Z N A Ń :  

SOSN OW IEC :

W I L N O :
W A R S Z A W A :

Inż. O. Bereś, Rynek Gt., 29 te l. 136-63

N. W einerb, Pasaż Miklosza, 
te l. 204-45

Poznańska C entra la  Samochodowa, 
D ąbrowskiego 8, te l. 64-58

St. Maleszewski i W. Rudowski,
3 - Maja 11a, te l 626-66 
A utocentra la , W ileńska 32, te l. 6-31

General Trading, Senatorska 32, 
te l. 306-10
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SPRAWY KOMUNIKACYJNO-TARYFOWE
SKRÓCENIE TERMINU WOLNEGO OD PO ­

STOJOWEGO NA STACJACH PORTO-
WYCH DLA PRZESYŁEK DRZEWA.

N a podstaw ie § 16 p. 44 R egulam inu p rze ­
wozu przesy łek  tow arow ych zostało zarządzo­
ne aż do odw ołania skrócenie term inu  wolnego 
od postojowego n a  w szystk ich  stac jach  po rto ­
w ych  w G dyn i i G dańsku  d la p rzesy łek  d rew ­
na  do w yw ozu m orzem  z 96 godzin  bieżących 
na  48 godzin bieżących.

Z w ażnością od 1. V II 1939 r. zostały  sk ró ­
cone następ u jące  te rm in y  wolne od postojo­
wego:

N a podst. § 14 p. 21 R egulam inu  p rzew o­
zu p rzesy łek  tow arow ych term in  w olny  od po­
stojowego p rzy  załadow aniu  w ęglarek  i p la t­
form  czteroosiow ych oraz p la tfo rm  dw uosio­
w ych  o długości 10 m. i w yżej z 24 godzin b ie­
żących  na  8 godzin służbow ych tj. godzin, w  
czasie k tó ry ch  odbyw ają  się czynności ła d u n ­
kow e na stacjach.

N a podst. § 16 p . 44 R egulam inu przew ozu 
przesy łek  tow arow ych term in  w olny od posto­
jowego p rzy  w y ładow an iu  p la tfo rm  czteroosio­
w ych  oraz p la tfo rm  dw uosiow ych o długości 
10 m. i w yżej z 24 godz. b ieżących  n a  12 go­
d z in  bieżących.

W y ją tek  stanow ią p rzesy łk i w y ładow y­
w ane  na to rach  ogólno ładunkow ych , o k tó ­
ry ch  p rzy b y c iu  pow iadom iono odbiorcę po go­
dzin ie 15. P rz y  ty ch  p rzesy łkach  term in w ol­
n y  od postojowego sk raca  się z 24 godzin b ie­
żących  do 18 godzin bieżących.

SZKOLNICTW O ZAW O DO W E

SZKOLENIE FACHOWCÓW DLA HANDLU
ZAGRANICZNEGO.

Izb a  Przem ysłow o-H andlow ą w  G dyn i za­
w iadam ia, że K om isja stypend ia lna  R ady  
H an d lu  Zagranicznego w  celu skoordynow ania  
i zorganizow ania akcji szkolenia fachow ców  
d la  h an d lu  zagranicznego, zam ierza we w rze­
śn iu  br. dokonać nowego p rzy d z ia łu  p rak ty k .

K andydatow i na p rak ty k i zagraniczne s ta ­
w iane są następ u jące  zasadnicze w aru n k i: nie- 
przekroczony w iek 28 lat, znajom ość p rz y n a j­
m niej 2 języków  obcych, ukończone stud ia  
handlow o-ekonom iczne, oraz ukończona służ­
ba  w ojskow a. P ra k ty k i k ra jow e  będą  się od­
b y w a ły  w  firm ach  i in sty tucjach  h an d lu  za­
granicznego w W arszaw ie, G dyn i i ośrodkach 
przem ysłow ych. P ra k ty k i zagran iczne będą 
uzupełn ien iem  p ra k ty k  k rajow ych , w  celu

TRANSATLANTYCKA KOMUNIKACJA
LOTNICZA Z  KANADĄ.

Lotnicza kom unikacja  tra n sa tlan ty c k a  
m iędzy  K anadą  a A nglią została o tw arta  24 
czerw ca br.

T rasa  reg u la rn e j tran sa tlan ty ck ie j lo tn i­
czej służby pocztow ej jest następu jąca : z Mon­
trea lu  do Shediak, N ow y B runszw ik, v ia  Bot- 
wood, N ow a F u n lan d ia  i Foynes, Irland ia .

Początkow o przelo ty  poczty  lotniczej z. A n­
glii do K anady  będą  odbyw ać się raz  n a  dw a  
tygodnie; w  ciągu lipca br. kom unikacja  ta  
m a być rozszerzona i odbyw ać się co tydzień.

In au g u rac ja  pow yższej tran sa tlan ty ck ie j 
służby  pocztow o-lotniczej i defin ityw nego  w y ­
boru  powyższej tra sy  oznacza osta teczny  i de­
f in ity w n y  w ybór tej tra sy  jako  najlepszej 
i n a jb a rd z ie j ekonom icznej zw łaszcza w  m ie­
siącach letnich.

Lotnicza służba  pocztow a przez A tlan ty k  
do K anady  będzie obsługiwania przez Trans- 
C an ad a  A ir Lines i Im peria l A irw ays.

K oszty p rzesy łk i lis tów  zw yczajnych  % 
uncjow ych z Anglii do K anady  w ynoszą 30 
centów . K oszty p rzesy łk i listów  zw yczajnych  
z K an ad y  do Now ej F u n lan d ii będą w ynosić 
10 ct za pól uncji wagi.

Lotnicza służba pasażerska  będzie stopnio­
wo rów nież u ru ch am ian a  p rzy  czym  na razie  
będą  rozpoczęte pasażersk ie  lo ty  próbne w le- 
cie b. r.

um ożliw ienia stypendyście  da lsze j specja liza­
cji obranej gałęzi h a n d lu  zagranicznego, b ty - 
p en d ia  te  pod legają  zw rotow i. K an d y d a tam i 
n a  p rak ty k ę  zagran iczną  będą  osoby, k tó re  
z dodatn im  w ynik iem  odbyły  p ra k ty k ę  k ra jo ­
wą. P rak ty k i zagraniczne trw ać  będą 1—2 lat. 
W czasie odbyw an ia  p ra k ty k i k rajow ej, k a n ­
dydaci o trzym yw ać będą w ynagrodzenie około 
150 zł m iesięcznie, a w czasie odbyw an ia  p ra k ­
ty k i za gran icą — 75 proc, p łacy  u rzędn ika  
kontrak tow ego polskiej s łużby  konsu larnej na  
danym  terenie.

Zgłoszenia k a n d y d a tu r  osób zam ieszka­
łych  na  obszarze okręgu  Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni w  term inie do 1 sierpn ia  
br. na leży  k ierow ać do  Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni, ul. 10 Lutego 24, wzglę­
dn ie  do E kspozy tu ry  Izb y  w  Bydgoszczy, N o­
w y R ynek  10.
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Gdyński Impc>rt S e c Izi
właśc.: L. M Y R E

LUOca

( G D Y N I A  H E R R I N  G  I M  P  O  R T )
Im po r f  śledzi so lonych, świeżych i m rożonych z N o rw e g i i — Islandii — Ang li i  [►

Biura i Sk łady  w H a li  i C h ło dn i Rybnej — Telefon 21 -84  i 2 8 -8 4

Adres telegraficzny: „ULIKI‘* =— - ------ -------- —=-----  P. K. 0. Nr. 210-654. i
T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  
P o ło w ó w  D a lekom orsk ich

M E W M

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: G D Y N I A  M o lo  R y b a c k ie
TELEFONY: 18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne

i F abryka beczek, 11 -67  Dział 
sprzedaży śledzi.
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a r y b “

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasn a  nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, P ort Rybacki.

BAZA MORSKA: Scheven ingen (H o lan d ia )

B A N K I :  Bank Gospodarstwa Krajowego
Oddział w Gdyni, Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank F rancusko- 
Polski oddział w Gdyni, P. K. 0 . 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z  w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  f lo ty lla  ry b a c k a

Telefony: 11-96 i 11-97. Adres te legraficzny: „BANKIER". 
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia P. K.O. W arszawa 144.199

B. Bikowski
$

I M P O R T  Ś L E D Z I  
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G 0  Vl\l I A 
Tel. prywatny 27-73 Hala Rybna
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HANDEL! PRZEMYSŁ
RHBNHnaWHBRZEŹU

SYTUACJA W NASZYM RYBOŁÓWSTWIE
MORSKIM I HANDLU RYBNO-ŚLEDZIO-
WYM.
W  drug iej połow ie lipca br. dow ozy ry b  

z połow ów  naszych  ryb ak ó w  by ły  stosunkow o 
nie w ielkie, gdyż w yniosły  łącznie około- 500 
cen tnarów  rozm aitych  ry b  m orskich, p rzew aż­
nie fląder, dorszy i śledzików . Z pow odu istn ie­
jących  jeszcze dostatecznych zapasów  dorszy 
m rożonych, ry b acy  nasi nie w yjeżdżali na  po­
łow y dorszy na  w ody Bornhoim u. Tow ar ten  
sp rzedaw ano  w s tan ie  św ieżym  handlarzom  
w zględnie m iejscow ym  w ędzarniom , częściowo 
także do G dańska. W ym ienione połow y p rz y ­
brzeżne są ograniczane i dostosow ane ściśle do 
możliwości zb y tu  surow ca gdyńskim  przedsię­
biorstw om  handlow o-przem ysłow ym .

Z w łasnych  naszych  połowów dalekom or­
skich, polskie s ta tk i tow arzystw  dalekom or­
skich dow iozły w  ciągu drug iej połow y lipca 
br. łącznie około 1.500 kan ties czyli beczek 
m orskich śledzi solonych sezonu szkockiego, a 
poza tym  ponad 20,000 kg  śledzi św ieżych oraz 
około 10,000 kg rozm aitych  innych  ry b  m or­
skich. N iezależnie od tego do gdyńskiego po rtu  
rybackiego  w G dyn i dowieziono szereg tra n ­
sportów  im portow anych  śledzi solonych szkoc­
k ich  pochodzących z tegorocznego sezonu. Na 
połow ach śledzi na  m orzu Północnym  zn a jd u ­
ją  się obecnie w szystkie nasze łu g ry  oraz tra w ­
lery rybackie.

Po p rzeprow adzonej w ub. roku  próbie  po ­
łow u hom arców  na  w odach S kagerraku  oraz 
p rzeróbk i ich na konserw y, ja k  już donosiliś­
m y, w yruszy ła  rów nież w  tym  roku, na  począt­
ku  lipca — w y p raw a  ry b ack a  z G dyni, k tó ra  

sk ładała  się ze szkunera  M arie Alice oraz 
8-miu k u trów  ryback ich . W y p raw a  ta  p rz y ­
b y ła  do po rtu  duńskiego Skagen, k tó ry  zam ie­
rza ła  w ykorzystać  za bazę pom ocniczą. P rz y ­
byc ie  s ta tk ó w  oraz p lany  całej ekspedycji, po­
przedzonej n iepotrzebnie  k am p an ią  prasow ą 
n a tra fiły  w szakże na pow ażne trudności w  
Skagen, gdzie w ładze duńskie, zaniepokojone 
p raw dopodobnie  o los swego przem ysłu  p rze ­
tw órczego, postanow iły  nałożyć n a  dow ieziony 
przez nasze k u try  surow iec cło,(s taw ia jąc  tym  
całe przedsięw zięcie pod znakiem  w ątp liw ej o- 
p łacalności. N a sk u tek  tego k ilk a  k u tró w  po ­
wróciło już  cło G dyni, p rzy sp arza jąc  o rgan i­
zatorom  w y p raw y  pew ne koszty, jakko lw iek  
dow iadu jem y się od M orskiego In s ty tu tu  R y ­
backiego, że byna jm n ie j nie zaniechał rea li­
zacji swego przedsięw zięcia. H istoria  „ w y p ra ­

w y  hom arcow ej" odbiła się żyw ym  echem  na 
łaniach p rasy  codziennej.

O bro ty  hand low e portu  rybackiego w G d y ­
ni w zw iązku  z ożyw ionym i ostatnio dowozam i 
śledzi sezonu szkockiego, pochodzącym i za ­
rów no z w łasnych  naszych  połowów, ja k  i z 
im portu  — znacznie wzrosły. D ow odem  tego 
pom yślnego z jaw iska może być  fak t, że w  cią­
gu. dr ugiej połow y lipca b r. ogółem w ysła­
nych  zostało ko leją  ponad  170 w agonów  śledzi- 
do zaplecza. Stosunkow o m niejsze ożyw ienie 
p an u je  w  h and lu  św ieżym i rybam i, k tó re  nie 
zn a jd u ją  s ta le  jeszcze zbytu , odpow iadającego 
liczbie naszej ludności. Pom yślnym  za to ze 
w szech m iar objaw em  jest w zrost konsum pcji 
ry b  m orskich n a  sam ym  w ybrzeżu , zw łaszcza 
w  G dyni, gdzie obecnie już  we w szystk ich  re ­
s tau rac jach  podają  p o traw y  rybne, a poza tym  
w c iągu  bieżącego roku otw arte  zostały trzy  
specjalne jad łoda  jnie rybne.

NOTOWANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB
MORSKICH.
W  porcie ryback im  w G dyni płacono w  

osta tn im  tygodniu  lip ca  br. następu jące  ceny 
w  złotych, za tow ar z polskich połowów i za 
im portow any, oclony, franco  w agon port r y ­
backi :

Śledzie solone z polskich połowów:
„Meraa “ i „ D elfin ':  now y połów, śledzie 

szkockie: lekko  solone — b rak , tw ardo  solone: 
za 1/.1 beczkę: sm ali m atties 75, m atties 82, 
m atfu lle  i fu lle: 84, za 2/2 połów ki o 4 zł d ro ­
żej.

„Korab": now y połów, śledzie szkockie,
lekko  solone: b rak , tw ardo  solone: za 1/1: smal 
m atties 75, m atties i m atfu ll: 80, za 2/2 połów ­
k i o 4 zł drożej, ja rm u ck ie  Korab: m atties 66, 
holenderskie: sm. m atties 63, m atties 65.

„Pom orze": now y połów, śledzie szkockie 
m atties: 80, jarm uck ie  „M ew a“ : F F . za 1/1 
m atties: b rak , m atf. 64, jarm uck ie  „M ew a“ A 
sm. m atties i m atties brak,, m atfu ll 48, „Me­
w a" FF. za 2/2, m atties: 69, M ercur: m atties 
i m at fu l: 58, Ylen: 47, D elfin : PP . za m atfu lle  
jarm uckie 58.
Im portow ane śledzie solone:

Noroe szkockie  m atiesy:  S tornow ayskie n a  
w yczerpaniu , Lerw ikow skie, za 2/2: 110 zł, 
med. selec. large.

Noroe szkockie  imarclo solone: I. trade :
sm. m atties 75, m atis 90, m atf . 95, II. trade: 
sm. m atties b rak , m atties 85, m atf. 90, za 2/2 
o 5,50 zł drożej.
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N ow e szkockie, crom nbrandy: za 1/1,
crow nm atties 80, za 2/2 o 5,50 zł drożej.

Jarm uckie , angielskie: I trade : sm. m at- 
ties 70, m atties i m atfu łł 80.

Jarm u ck ie  holenderskie: za 1/1: od 60
do 65.

I s la n d z k ie ' oryginalne, zeszłoroczne: za
1/ 1: 68.

N orw eskie:  islandzkie  zeszłoroczne:' 60,
SLO O  i YAAR: 36 do 39.
Mrożone i świeże ryby:

za 100 kg, dorsze m rożone Łez głów. czy­
szczone: b a łtyck ie  46 zł, islandzkie  50 zł.

„Łam ica“: dorsze mrożone, czyszczone, bez 
głów, za 100 kg: 50 zl, zębaeze m rożone: 80 zł, 
okonie m orskie 85 zł, dorsze solone: file ty  See- 
laclis: 120 zł, dorsze w  sk rzyn i: 50, dorsze so­
lone w  beczce, za beczkę 110 kg dorszy: 60 zł.

R y b a k o m  płacono za  100 kg  św ieżych ryb : 
węgorze: 110 zł, do 180 zł, śledziki: 20 zł do 
32 zł, f lą d ry : 40 do 120 zł, dorsze: 10 do 18 zł, 
certy : 70 zł. i

W Hali Targowej na Rynku
płacono w  detalu , za 1 kg  w złotych : ry b y  

ży w e  i śnięte: łosoś z R edy: od 7 do 8 zł, w ęgorz 
żyw y : 3,—, węgorz śnięty : 2,50, f lą d ry  m ałe: 
0,70, duże: 1,10 zł, s te in b u ty  (skarpie): 1,40, 
dorsze m ałe świeże: 0,70 do 1,00, dorsze duże: 
0,60, dorsze m rożone wobec nadm iaru  dorszy 
św ieżych — nie sprzedawano', k a rp  ż y w y : 2,60 
do 3,-A, k a rp  śn ię ty  2,30 zł, szczupak  żyw y: 
3,— śnięty  szczupak  od 2,— do 2,40, l in y : 2.60 
żyw e, a  śnięte: 2,— do 2,40, k a ra ś  żyw y: 2,40, 
śnięty : 1,40, okoń od 0,70 cło 1,20, płocie: 
0.60 cło 1,00.

R y b y  w ędzone i sm ażone: za 1 kg  w zło­
ty ch  — w ęgorz: 3,40 do 4,50, m ałe w ęgorze: 
2,60, f ląd ry  od 1,— do 2,80 zł, dorsz w ędzony 
łub  sm ażony: 1,80.

ZAGADNIENIE REGULACJI CEN NA RYBY
ŚWIEŻE Z POŁOWÓW PRZYBRZEŻ­
NYCH I DALSZE.
N asze rybołów stw o p rzybrzeżne i dalsze 

opiera się przede w szystk im  na  połow ach dor­
szy, a do n iedaw na i szprotów . Połow y d o r­
szy w ynosiły  w  ro k u  1936 ca 3 m iliony kg, 
szprotów  zaś ca 15 m ilionów  kg. Po znanym  
pow szechnie k a ta s tro fa ln y m  spadku  połowów 
szpro ta  w  ro k u  1937, przem ysł ry b n y  W ybrze­
ża i zaplecza został zm uszony do im portow ania  
tego surow ca, m ającego d la  niego podstaw ow e 
znaczenie. Połow y dorszy  odbyw ają  się nadal 
i ja k  to zw yk le  b y w a  w  rybołów stw ie, ze 
zm iennym  szczęściem. Połow y te  k oncen tru ją  
się na  H elu, w  Jasta rn i, K uźnicy, W ładysław o­
wie i G dyni. D ow ozy, ja k  zaznaczyliśm y, są 
bardzo  n ieregu larne. Częste są w ypadk i, iż 
jednego dnia, gdy  połów  w ynosi np. 200 etr. 
i cena p rzeciętna w ah a  się około 10,— zł*) za 
1 etr., następnego dn ia  p rzy  zw iększonym  do­

*) Wyczyszczone z głowami.

wozie np. — 2.000 etr. cena sp ad a  do 5,— zł 
za 1 etr.

S y tuacja  tak a  odbija  się w pierw szym  rzę­
dzie na  hand lu , gdyż zaplecze o trzym ując  
w jednym  dn iu  tran spo rt po cenie i  zl, a  w 
drugim  x  -j- 5 nie zgadza się na tego rodza ju  
sytuację, i s ta ra  się obniżyć osta tn ią  cenę do 
ceny dn ia  poprzedniego. Na tym  tle w yn ika  
szereg nieporozum ień, a ostatecznie traci f ir ­
m a w ysy ła jąca  z G dyni. W interesie ogólnym  
należy  przeto  dążyć do u łatw ien ia  p racy  zdro­
w ym  placów kom , k tó re  w  tych  w aru n k ach  
n a p o ty k a ją  na  szereg trudności, tym  bardziej, 
iż w  obecnej atm osferze, ja k a  p an u je  w  te j ga­
łęzi hand lu , p o jaw ia  się szereg d robnych  firm , 
p racu jący ch  na  k ró tk ą  m etę m etodą speku la­
cyjną.

W  dalszym  ciągu stan  tak i n ie w p ływ a ró ­
w nież ko rzystn ie  i n a  sy tuac ję  rybaków , k tó ­
rzy  w  istn iejących  w aru n k ach  n ie m ogą p ra ­
cować norm aln ie  ze w zględu na  ciągle zm ie­
n ia jącą  się sy tuac ję  na ry n k u  sprzedaży. N a­
leży podkreślić, iż od dłuższego czasu u rzędo­
we sfery  ryback ie  w  G dyn i czynią  szereg w y ­
siłków  w  k ie ru n k u  unorm ow ania  tego stanu, 
rzeczy, dotychczas jednak  ze w zględu n a  skom ­
p likow any  c h a rak te r tego zagadn ien ia  nie osią­
gnęły pe łnych  rezu lta tów . Zdaniem  naszym  
ze w zględu na  zbieżność w ty m  w y p ad k u  in te ­
resów  h an d lu  i rybołów stw a, należałoby p racę  
w  tym  k ie ru n k u  skoordynow ać w  rękach  u rzę ­
dow ych sfer ryback ich  oraz sam orządu gospo­
darczego, gdyż na  te j drodze sp raw a ta  m ogła­
by  b y ć  rozw iązana w całości. Zagadnienie to 
staje  się ty m  bardziej pow ażne i naglące, iż 
na leży  się liczyć z m ożliw ością uruchom ien ia  
naszych  w łasnych  połowów szprota. W  chw ili 
obecnej im port szprotów  odbyw a się pod ści­
słą  kontro lą  Izby  Przem ysłow o - H and low ej 
w  G dyni, k tó ra  n a  podstaw ie in stru k c ji Mini 
s terstw a P rzem ysłu  i H and lu  n ad a ła  m u p e ­
w ne trw ałe  form y organizacyjne, zap ew n ia ją ­
ce odpow iedni podział surow ca, kon tro lę  cen 
z ak u p u  i sp rzedaży  itp . N ależałoby więc 
przew idzieć rów nież pew ne norm y organ iza­
cyjne, zapew nia jące  zdrow y handel w  w y ­
p a d k u , k iedy  n a  sku tek  uruchom ienia  poło­
wów w łasnych , im port szprotów  zostanie za­
ham ow any.

W  zw iązku  z pow yższym i fak tam i kon ie­
cznym  się s ta je  u regu low anie  dowozów ry b  
św ieżych (przede w szystk im  dorszy  i ew en tu ­
alnie szprotów) z w łasnych  połowów, ja k  ró w ­
nież w prow adzen ie  regu lacji cen.

O dnośnie regu lacji dostaw  należałoby , 
zdaniem  naszym , dążyć  do scentralizow ania  
w  m iarę  możności dostaw  w W ielkiej Wsi oraz 
rozbudow ania  w  ja k  najszybszym  tem pie ist­
n iejącej tam  hali i chłodni rybnej. W ielka 
W ieś w  stan ie  obecnym  jest portem , p rzezna­
czonym  dla rybo łów stw a przybrzeżnego o raz 
dalszego, i zdaniem  naszym , w  tym  k ie ru n k u  
pow inien postępow ać je j rozw ój.

Jest zupełnie jasnym , iż scentralizow anie 
w  całości połow ów  p rzybrzeżnych  i dalszych

34



w ty m  porcie nie da się p rzyna jm n ie j w  n a j­
bliższym  czasie przeprow adzić , jednakow oż 
w yraźna  p o lity k a  w  tym  k ie ru n k u  sk ieru je  
cale zagadnienie  na realne tory.

Co się tyczy  regu lacji cen, m ożnaby tu  
p rzy ją ć  system , stosow any za g ran icą  (Anglia, 
Szw ecja), u s ta lan ia  cen m inim alnych  d la  r y ­
baków . W w y p ad k u  n ad m iaru  to w aru  w d a ­
n ym  dn iu  n ięsprzedane przez rybaków  partie  
są zak u p y w an e  przez fab ry k ę  m ączki ry b n e j 
po cenie m inim alnej. P rz y  tego rodza ju  o rga­
n izacji m usia łby  istnieć jed n ak  t. zw. fundusz 
in terw ency jny , k tó ry b y  służył na  pokryw an ie  
rozpiętości cen pom iędzy ceną, p łaconą no r­
m aln ie  przez fab ry k ę  m ączki rybnej, a ceną 
m inim alną.

Tego ro d za ju  rozw iązan ie  nie jest jedyne, 
a  raczej jest ty lko  fragm entem  jednego z w ie­
lu  innych  rozw iązań  te j spraw y. N a jedno 
w szakże należy  zw rócić uw agę, iż zagadn ie­
nie regu lacji połow ów  i cen w  naszym  rybo ­
łów stw ie dalszym  i p rzybrzeżnym  jest zagad­
nieniem  bardzo  w ażnym , i w ym agającym  
szybkiego rozw iązania.

KŁOPOTY Z MAŁYMI ŚLEDZIAMI
SOLONYMI.
Co roku  rozm aicie w yg ląd a ją  połow y śle­

dzi. P rzed  k ilkom a la ty  b y ł nadm iar śledzi d u ­
żych  tak  zw anych m atfu łi.

W  obecnym  sezonie szkockim  jest n adm iar 
śledzi m ałych  t. zw. sm al-m attiesów , m niej 
je s t za to śledzi średnich (mattiesów) a na jm n ie j 
śledzi dużych. Tego rodzaju  n iespodzianki w 
połow ach d a ją  dużo kłopotu  im porterom  śledzi 
w  G dyni. O dbiorcy  w  k ra ju  p rzyzw yczajen i 
są  bow iem  do pew nych  w ielkości śledzi, i t ru ­
dno sp rzedać  tam  sm al-m attiesy , gdzie idą  ty l­
ko  m atfu le . A by przezw yciężyć te trudności im ­
p o rte rzy  śledzi w  G dyni obniżyli ceny  na smal- 
m attiesy  tak , że obecnie różnica w  cenie n a  je d ­
nej dużej beczce w ynosi 15 zł w  stosunku do 
ceny  za beczkę m attiesów . N ie w szyscy zaś w ie­
dzą  o tym , że zak u p u je  się śledzie solone w  A n­
glii ty lko  p artiam i całym i. K upu je  się łącznie 
p a rtię  różnych  w ielkości śledzi (sm al-m attiesy, 
m attiesy  i m atfule) i nie m ożna nab y ć  ty lko  
p a rtię  jednej w ielkości np. ty lk o  sam e m attiesy . 
Nic w ięc dziw nego, że w  ten  sposób sp rzedaje  
się  rów nież śledzie w  G dyni czy w G dańsku. 
O dbiorca  w  k ra ju  m usi rów nież zakupyw ać  
różne  w ielkości śledzi, chociaż im porte rzy  w y ­
raźn e j p resji w  tym  k ie ru n k u  nie w yw iera ją . 
O b n iżk a  ceny  jest tu  na jw iększym  argum en­
tem . T ak  więc w  h and lu  śledziow ym  p rzy  im ­
porcie m am y w yraźn ie  tran sakcje  w iązane (ko­
nieczność kupow an ia  różnych  wielkości łącz­
nie), podczas gdy  p rzy  sprzedażach  odbiorcom  
w  k ra ju  trudno  narzucić  tego rodza ju  tra n s a ­
kcje.

TOW. „KOBAB“ ZAKUPIŁO TRAWLER ZA
GRANICĄ.
G dyńskie  tow. połow ów  dalekom orskich 

„K orab“ zakupiło  ostatnio we F ra n c ji u ży w a­

ny  traw le r ryback i. Jest to sta tek  stalow y, 
zbudow any  p rzed  20 la ty  w M ontrealu w  K a­
nadzie. W ym iary  s ta tk u  są  następu jące : d łu ­
gość 38,07 m, szerokość 7,17 m, zanurzenie  3,14 
m. Siła m aszyn  parow ych  480 H P. S tatek  
otrzym ał ostatnio najlepszą  k lasę b iu ra  Y eritas 
i ubezpieczony został w raz  ze sieciam i na  kw o­
tę  150.000 zł.

Po podniesieniu flagi polskiej na sta tku , 
n astąp ił z F ran c ji w y jazd  na  połow y na  morze 
Północne. Załoga sk łada  się z 16 osób.

S ta tek  o trzym ał znak  re j. GDY. 150, a naz­
wę „K orab IV “ i spodziew any  jest w  G dyni po 
pow rocie z połowów w  połow ie sierpnia  br. 
T raw ler „K orab IV" jest czw artym  z kolei 
sta tk iem  tow. „K orab", k tó re  dotychczas u p ra ­
w iało połow y za pom ocą trzech  lugrów  r y ­
backich.

ROZW ÓJ FABRYKI MĄCZKI I OLEJÓW
RYBNYCH.
Z najdu jąca  się w  gdyńskim  porcie ry b ac ­

k im  F a b ry k a  M ączki i O le jów  R ybnych  w y ­
k azu je  w  zakresie sw ej działalności coraz to 
pom yśln iejszy  rozw ój. W ym ieniona p laców ka 
p rze rab ia  ry b y  i odpadk i z n ich  na  m ączkę 
ry b n ą , tra n  i oleje rybne. Początkow o p rze ra ­
biano surowiec, pochodzący  z dow ozów  tra n ­
sportów  ry b n y ch  ty lko  do G dyni, w  ostatn ich  
m iesiącach sieć dostaw ców  surow ca uległa 
zw iększeniu przez organizację dowozów z ca­
łego w ybrzeża  m orskiego.

O ile w  okresie 1937/38 przerobiono łącznie 
około 248.000 k g  surow ca, o ty le  w  okresie 
1938/39 fa b ry k a  p rzerob iła  już  1.038.000 kg, 
czyli czterokro tn ie  więcej. Z dowiezionego w 
osta tn im  okresie surow ca około 70% stanow iły  
ry b y  w zględnie o dpadk i z nich, pochodzące z 
polskich połowów. Z p rzerobu  surow ca u z y ­
skano ca 17% gotow ych p ro d u k tó w  w  postaci 
m ączki ry b n e j i tran u . C ałkow ite w y k o rzy sta ­
nie fab ry k  w y ra ż a  się c y frą  30%. O  wzm ożo­
nej działalności zak ładu  przC tw órczo-rybncgo 
św iadczyć może rów nież czas p rac y  i stopień 
je j za trudn ien ia . O tóż o ile w  p ierw szym  roku 
sw ej działalności fa b ry k a  p racow ała  n a  jedną  
zm ianę, o ty le  w  drugim  roku  z a tru d n ia  już  
p racow ników  n a  dw ie a naw et n a  trz y  zm iany.

GDAŃSKIE POŁOWY ŚLEDZI A INTERESY
POLSKIE.
N a w zór zapoczątkow anych  w Polsce w 

roku  1933 w łasnych  połowów dalekom orskich 
śledzi n a  m orzu  Północnym  przez tow arzy ­
stw a, posiadające sw e siedziby w zględnie b a ­
zy ryback ie  w G dyni, rozpoczęto w  roku  1938 
rów nież w  G dań sk u  u p raw ian ie  przem ysłu  
śledziolowczego. Pow stało  fam  m ianow icie 
przedsiębiorstw o pod nazw ą: „D anziger Hee- 
ringsfang" G. m. b. H. o k ap ita le  niem iecko- 
gdańskini. k tó re  rozpoczęło swą działalność od 
zakup ien ia  w  C u x h av en  dwóch używ anych  
niem ieckich lugrów , k tó rym i poczęto dowozić 
do G dańska śledzie solone. P obudka  tego

35



przedsięw zięcia k ry je  się n ie w sam ej chęci za ­
o patrzen ia  w  śledzie m ało pojem nego ry n k u  
gdańskiego, k tó ry  posiada św ietnie rozw inięty  
im portow y handel śledziow y, ile  w  zm ienio­
nych  osta tn io  w arunkach  tego h an d lu  w  zw iąz­
ku  z p rzesuw aniem  się go z G dańska do G dyni.

W ym ienione w zględy, k tó ry m  b ra k  bez­
pośredniego uzasadn ien ia  gospodarczego, spo­
w odow ały założenie w  ostatn ich  tygodniach  
bieżącego roku  nowego, drugiego z kolei p rzed ­
siębiorstw a połowów dalekom orskich śledzi, 
jak ie  pow stało pod nazw ą l-m y „K orm oran
0 m ieszanym  k a p ita le  holendersko-niem ieckim  
oraz k ierow nictw ie holenderskim . W edług za­
pow iedzi now e to tow arzystw o, k tóre podjęło 
sw ą działalność p rzy  pom ocy lag rów  holen­
derskich, m a w  najb liższym  czasie zam iar po­
w ażnie  zw iększyć tab o r sw ej flo ty lli ryback iej 
do 20 statków . D ow ozy śledzi solonych, po­
chodzących z połowów gdańskich, w zględnie 
z im portu  tym i sta tkam i, m ają  w edług n a ­
dziei p rzedsięb iorstw a — znaleźć rynek  zby tu  
na  obszarze celnym  G dań sk a  (Zollinland), k tó ­
ry  pom yślany  jest zapew ne za teren  Rzeczy­
pospolitej. T akie  staw ian ie  sp raw y  jak  i za ­
pow iadana rea lizac ja  zam ierzeń gdańskich, 
w yw ołuje ze strony  polskiego p rzem ysłu  śle­
dziołówczego skoncentrow anego w G dyni, 
z rozm aitych  ty tu łó w  liczne zastrzeżenia.

Z astrzeżenia te  w ysuw ane są z uw agi na 
szereg serw itutów , jak ie  ciążą na gdyńsk ich  
tow arzystw ach  połow ów  dalekom orskich z ty ­
tu łu  ich udziałów  w przem yśle śledziołów- 
czym . Z serw itu tów  tych  w ym ienić należy  n a ­
łożone n a  poszczególne tow arzystw a obow iąz­
k i tego rodzaju , co konieczność budow y jed ­
nego s ta tk u  ryback iego  na  stoczni k ra jow ej 
wobec dw óch statków , n ab y ty ch  za granicą, 
zab ieran ie  na połow y polskich beczek i soli, 
zaopatryw an ie  s ta tków  w tow ary  pochodze­
nia krajow ego, oparcie bazy  ry b ack ie j o po rt 
gdyński, polszczenie załóg itp . Zbytecznym  
jest podkreślać, że p rzedsięb iorstw a pow yższe 
poddaw ane są w  zupełności zarządzeniom
1 polskiej kon tro li celnej.

Są to zasadnicze kw estie, posiadające zn a­
czenie obligatory jne w  zakresie usług, w y p e ł­
n ianych  p rzez  te p rzedsięb iorstw a śledź,iołów- 
cze, niezależnie od p ionierskiej roli. jak ą  n ie­
w ątp liw ie  posiada ją  one n a  tym  odcinku n a ­
szej gospodarki m orskiej.

Poniew aż na  razie n ie w iadom o nic o p rze­
jęciu tychże  sam ych serw itu tów  przez w spom ­
niane gdańskie  przedsięb io rstw a śłedziołów- 
cze. k tó re  p rag n ę ły b y  zapew ne lokow ać swe 
śledzie na terenie całego polskiego obszaru  cel­
nego, w y p ły w a  słusznie problem  zrów nania  
pod tym i w zględam i przedsięb iorstw  gdań ­
skich z gdyńskim i. Podobnie rak nie byłoby 
podstaw  odm aw ian ia  przez obydw ie g rupy  
przedsięb iorstw  — penetracji hand low ej w spól­
nego ry n k u  zbytu, n ie m a też — w edług opinii 
gdyńsk ich  sfer ryback ich  — podstaw  do od­
rębnego trak to w an ia  polskiego i gdańskiego 
przem ysłu śledziołówczego.
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Śledzie, po ław iane przez polskie przedsię­
b iorstw a dalekom orskich połow ów , są zasad­
niczo uw ażane  za p ro d u k t obcy i jedynie  na 
sku tek  w ypełn ian ia  przez te przedsiębiorstw a 
w ym ienionych w yżej serw itutów , nałożonych 
n a  nie przez w ładze — śledzie z w łasnych  po­
łow ów  u legają  procesowi n a tu ra lizac ji, s ta jąc  
się śledziam i polskim i i w ów czas są zw alniane 
od cła.

Logicznie w ysuw ane zastrzeżenia gdyń­
skiego przem ysłu  śledziołówczego wobec po­
w stającego młodego przem ysłu  gdańskiego są 
dziołówezego skoncentrow anego w Gdyni- 
w ięc całkow icie uzasadnione.

Z drug iej strony  niechęć dobrowolnego 
poddan ia  się gdańskiego przem ysłu  'śledzio­
łówczego zarządzeniom  i kon tro li polskich 
w ładz celnych, w yw oływ ać m usi w rażenie 
poniechania penetrac  ji handlow ej polskiego za­
plecza, co jest zresztą logiczną konsekw encją 
w yn ik łej sy tuacji.

K r & n i k t a  z a g r a n i c z n a
ANGIELSKI HANDEL I PRZEM YSŁ RYBNY

PRZECIW KO WYSOKIM CENOM NA
RYBY ŚWIEŻE.
O statn io  k u p c y  i przem ysłow cy rybn i, 

zrzeszeni w „N ational Ledera tion of F ish  F rie fs  
L td.", w ysłali a la rm u jący  telegram  do ang iel­
skiego m in istra  ro ln ic tw a i rybo łów stw a o tre- 
ści następu jące  j : „C eny ryb  osiągnęły ostatn io  
tak  w ysoki poziom, że F ederac ja  rozw aża w te j 
chw ili p ro jek t zupełnego pow strzym ania  się od 
zakupu . Jedyn ie  natychm iastow e zapew nienie 
przez M inisterstw o in terw encji w te j sp raw ie  
może pow strzym ać zam ierz, przez nas akcję".

M inisterstw o odpow iedziało n a  ten  tele­
g ram  odm ow nie t. zn. uchyliło się od w szelkiej 
in terw encji. T ak ie  stanow isko M inisterstw a po­
dyk tow ane  jest rzeczyw iście tru d n ą  sy tuac ją , 
jaka  obecnie pow sta ła  w  rybo łów stw ie angiei 
skim. w  zw iązku  ze w zrostem  cen na  ry b y  
świeże. N iew ątp liw ą korzyść odnoszą w  tym  
w ypadku  rybacy , głównie w łaściciele tra w le ­
rów, k tó rzy  tw ierdzą, iż w łaśnie w zrost cen 
chroni ich p rzed  deficy tow ą p racą  i w  w y p a d ­
k u  obniżki grożą naw et unieruchom ieniem  po­
łowów. P oruszona p rzed  parli tygodniam i na 
łam ach „K om unikatu  Portu  R ybackiego "  
G dyn i"  sp raw a  zak u p u  w ęgła polskiego przez 
w łaścicieli traw lerów , m iała  w łaśnie sw e ź ró d ­
ło w  tru d n e j sy tuac ji finansow ej, w  jak ie j się 
rybołów stw o angielskie wów czas znajdow ało.

Z drug iej strony  żądan ia  hand lu  i p rzem y­
słu są o ty le uzasadnione, że zw yżka cen od­
b ije  się w łaśn ie  na k u p c u  i przem ysłow cu.

N orm alna cena ry b  św ieżych wr hurcie w y ­
nosi 3 s. 6 d za „stoiio". podczas gdy w  chw il1 
obecnej 8 s. 6 d za tę sam ą m iarę. N ic dziw nego 
więc, że kupiectw o b u n tu je  się przeciw ko ta ­
k iem u stanow i rzeczy, uw ażając , iż o ile bę­
dzie m usiało podnieść sw oje ceny w  deta licz­
nej sp rzedaży  w te j sam ej proporc ji, to konsu­
m ent w ogóle p rzestan ie  kupow ać.



Mimo to groźba s tra jk u  ze strony  kupców  
i przem ysłow ców  nie w y d a je  się być  pow ażną, 
a  to ze w zględu na  w spółpracę przem ysłu  ry b ­
nego z przem ysłem  ziem niaczanym .

Znane są angielskie „fish  and  chips" ry b y  
św ieże sm ażone razem  z odpow iednio p rzy sm a­
żonym i ziem niakam i. Jest to p ro d u k t m asowo 
spożyw any  przez A nglików  i dzięk i tem u oba 
te  p rzem ysły : ry b n y  i z iem niaczany są zw ią­
zane ze sobą w spólnym i interesam i. Mimo to 
toczą się pozakulisow e rozgryw ki w ew nętrzne

i przem ysł ry b n y  obaw ia się, iż w w y p ad k u  
zap rzestan ia  p rac y  chociażby naw et ty lko  na 
k ró tk i okres, w  celu zadokum entow ania  
swego stanow iska, sy tu ac ja  tak a  może być  w y ­
k o rzystana  przez przem ysł z iem niaczany dla 
zw iększenia w łasnych  w pływ ów  przy  w spół­
p racy .

Ze w zględów  pow yższych  n ie  należy się 
spodziew ać, ażeby zapow iedziana obecnie 
p rzez angielski handel i przem ysł ry b n y  w al­
ka, p rzy b ra ła  ch arak te r ostrzejszy.
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GDYNIA - Pili, OL POLSKA 21 —  IEL 39-47
i m p o r t  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h  — E k s p o r t  t o w a r ó w  p r o d u k c j i  p o l s k i e i  d o
k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  i z a m o r s k i c h W ł a s n a  d o j r z e w a l n i a  b a n a n ó w  i
o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h .  — S k ł a d y  i m a g a z y n y  w  p o r c i e .  — O r g a n i z a c j a

R o k  z a ł ó ż .  1 9 3 3

s p r z e d a ż y  w  c a ł y m  k r a ju .  —

K a p i t a ł  a k c y j n y  5 0 0 , 0 0 0  z ł
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G D A Ń S K I
l » I N E K  
OWOCOWO-
KOLONIALNA

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW 
KOLONIALNYCH.
S y tuacja  na  ry n k u  tow arów  kolonialnych  

w  stosunku do poprzedniego okresu sp raw o­
zdawczego nie uległa zm ianie. H andel pod ­
staw ow ym i a rty k u łam i tj. k aw ą i herbatą , jak  
i korzeniam i odbyw a się norm alnie. Z apasy 
poszczególnych tow arów  są dostateczne i po ­
k ry w a ją  całkow ite zapotrzebow anie ry n k u  za­
plecza, a naw et w  n iek tó rych  w y p ad k ach  od­
czuw a się nadm iar tow aru.

Mimo nap rężen ia  m iędzynarodow ego p ra ­
ca hand lu  portow ego odbyw a się norm alnie 
i nie n a raża  w  najm niejszym  stopniu  — poza 
w zględam i k o n iu n k tu ry  ściśle sezonow ej — na  
uszczerbek h an d lu  hurtow ego najbliższego i 
dalszego zaplecza.

G dyńscy  im porte rzy  tow arów  kolonial­
nych  i owoców po łudn iow ych  niezależnie od 
ko rzystan ia  z w łasnych  p rzydz ia łów  k o n ty n ­
gentow ych, o trzym ują  pew ne propozyc je p rze ­
jęcia n iek tó rych  p a rty j tow arów  od im porte­
rów  gdańskich, k tó rz y  po nasyceniu  ry n k u  
Wolnego M iasta, posiada ją  n a d m ia r pozwoleń 
p rzyw ozu  zw łaszcza na  owoce południow e.

Jeśli chodzi o obroty handlow e, ogólną sy ­
tuac ję  rynkow ą określić m ożna jako  spokojną. 
T endencja  cen na  k aw y  i h e rb a ty  jest spokoj­
na, n a  korzenie i owoce Suszone raczej słaba.

Kam a:
Z apasy  k aw  są dostateczne, zw łaszcza 

środkow o-am erykańskich. Pew ien b ra k  od­
czuw a się w  kaw ach  brazy lijsk ich .

C eny ma poszczególne ga tu n k i k aw y  su ­
rowej za 1 k ilogram  oclonej loco m agazyn  im ­
portera, k sz ta łtow ały  się ositatnio następu jąco : 

Y ictoria — Rio V I1 3,40 do 3,45 zł
C ap i tania 3,70 zł
Santos 4,30 do 4,40 zł
G uatem ala  5,00 do 5,40 zł
Cos ta  R ica 5,80 do 6,00 zł
T angan ika  4,80 do 4,90 zł

H erbata:
Z apasy h e rb a ty  są dostateczne i całkow i­

cie p o k ry w a ją  zapotrzebow anie rynkow e.
C eny n a  poszczególne ga tu n k i h e rb a ty  za 

1 k ilogram  oclonej loco m agazyn  im portera  
k sz ta łtow ały  się ostatnio następu jąco :

C ejlon 13,80 do 14,00 zł
S um atra  13,60 do 13,80 zł
D ariee ling  16,00 do 18,00 zł
T rav an k o ra  14,50 do 15,00 zł
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Kakao:
Za kakao  z In d y j H olenderskich za 1 k ilo - . 

gram  tow aru  oclonego 'loco m agazyn  im porte­
ra  notow ano: kakao  holend. 3,00 do 3,50 zł w  
zależności od zaw artości tłuszczu.

Korzenie:
Za poszczególne gatunk i korzeni, za 1 k ilo­

gram  tow aru  oclonego loco m agazyn im portera  
notow ano następ u jące  ceny:

p ieprz czarn y  3,30 do 3,40 zł
p iep rz  b iały
ziele angielskie

3,90 do 4,00 zł
6,10 do 6,20 zł------------------------     —w ^

Tow aru jest na ogół dużo, b ra k  jedyn ie  
cynam onu  L ignea z Chin.

Omoce suszone:
Z uw agi n a  sprzedaż w  w ielkich  ilościach 

św ieżych owoców k rajow ych , zapo trzebow a­
nie na  owoce suszone jest nieznaczne i ogra­
n icza się jedyn ie  do n iezbędnych potrzeb w z a ­
kresie gastronom iczno-cukierniczym .

Z apasy  owoców suszonych są u  im porte ­
rów  naszych  dostateczne. C eny na  n ie  w y k a ­
zu ją  w szakże na  ogół tendencję słabą.

D la  orien tacji podajem y niżej ceny na  po ­
szczególne ga tu n k i owoców suszonych, noto­
w ane ostatnio w  h an d lu  hu rtow ym  w  G dyni: 
za k ilogram  tow aru  oclonego loco m agazyn
im p o rte ra :

su łtanki tu reckie  
ko ryn tk i 
m igdały  w łoskie 
śliw ki ka lifo rn ijsk ie  
jąd ra  ino rejowe

1,65 do 1,80 zł 
0,96 do 1,02 zł 
6,40 do 7.00 zł 
1,60 do 1.70 zł 
5,90 do 6,10 zł

ją d ra  orzechów  laskow ych 7,00 zł
kokosy m ielone 4,50 zł
Zbyt owoców suszonych jest na  ogół n ie­

rów nom ierny. Tylko n iek tó re  g a tu n k i owoców 
w y k aza ły  n ieznaczną nadw yżkę a m ianow icie 
su łtank i tu reck ie ,,w ie lk ie  m igdały  włoskie, ró ­
w nież kokosy mielone.

Jeśli chodzi o sy tuację  n a  ry n k ach  zak u ­
pu , należy  zauw ażyć, że na  sk u tek  bardzo 
szczupłych kon tyngen tów  przyw ozow ych na 
owoce suszone z Ita lii, wzrosło zain teresow a­
nie na  m igdały  i orzechy z Portugalii. C eny 
zak u p u  n a  m igda ły  portugalsk ie  są w  stosun­
k u  do cen w łoskich o 10 procent w yższe. O sta t­
nio zw iększyło się nieco zapotrzebow anie  na 
ko ryn tk i, jednak  dow ozy tego tow aru  są słabe. 
Znaczny sp ad ek  cen zak u p u  zanotow ano osta t­
nio na orzechy tureckie, k tó ry  w ynosi ca 40$



w  stosunku  do cen z m aja  br. S u łtank i tu rec ­
k ie  spad ły  w  zakup ie  o ca 20% w zależności
od g a tu n k u .

SYTUACJA NA RYNKU OWOCÓW POŁUD­
NIOWYCH.
W ielkie ilości k ra jow ych  owoców św ie­

żych tj. czereśni, w isien, tru skaw ek , m alin , po­
ziom ek 'itd. spow odow ały p raw ie  zupełnie b ra k  
zain teresow ania  się im portow anym i owocam i 
południow ym i zarów no n a  w ybrzeżu, ja k  
i ry n k u  zb y tu  zaplecza. O bro ty  w  p om arań ­
czach zarów no palestyńsk ich , ja k  i w łoskich 
oraz h iszpańskich , są znikom o m ałe z w ym ie­
n ionych  w yżej względów . Z dow iezionych 
w  d rug ie j połow ie czerw ca br. tran spo rtów  po­
m arańczy  h iszpańskich , w prow adzono n a  ry ­
nek  zaledw ie 10 procent. C ena sp rzedaży  
w  hu rc ie  no tow ana jest od 1,— do> 1,05 zł za 
k ilogram , podczas gdy  koszt w łasny  tow aru  
sam ego im portera  w ynosi do 1,30 zł za k ilo ­
gram . Owoc h iszpańsk i jest poza tym  n ie  n a j­
lepszej jakości i trzeba  go sortować.

Im porte rzy  poczynili ju ż  zak u p y  na do­
staw ę pom arańczy  z po rtugalsk ie j kolonii Mo- 
sam biąue, skąd  p ierw sze tra n sp o rty  spodzie­
w ane są w G dyn i w  połowie sierpnia . C eny  
z a k u p u  na  ten  tow ar w ah a ją  się od 14/9 do 
17/— sh. za skrzynię  w  zależności od jakości 
tow aru  oraz sposobu zakupu .

N a ry n k u  d a je  się odczuw ać b rak  cy tryn , 
spow odow any słabym i ich  dowozam i. E kspor­
te rz y  włoscy odm aw iają  dostaw  firm om  fin an ­
sowo słabym , nie m ogącym  się na czas w y w ią ­
zać ze zobow iązań. Rów nież na  ry n k ach  za­
k u p u  w Ita lii podaż cy try n  jest ostatnio zna­
cznie m niejsza w sku tek  zm niejszonych zbio­
rów . C eny zak u p u  w ah a ją  się od 85 do 90 li­
rów  za skrzynię  lob po rt załadow ania. W  h a n ­
d lu  h u rtow ym  im porterzy  gdyńscy  u zy sk u ją  
za  pa rę  sk rzy ń  cy try n  Y erdelli 90,— do 92,— 
złote.

D ow ozy bananów  są w  dalszym  ciągu 
ograniczone i ceny na  nie u trz y m u ją  się na 
w ysokim  poziomie. Za karton  bananów  w agi 
10 k g  notow ano w hurcie  loco stac ja  za ładow a­
n ia  37,— do 38,— zl. O statn io  nadeszło k ilk a  
tran sp o rtó w  b an an ó w  kan ary jsk ich , pocho­
d zący ch  z tra n sa k c ji kom pensacyjnej. Z u w a ­
gi na  b ra k  zezw oleń n a  im port bananów  z J a ­
m ajk i, sprow adzono b a n a n y  z K am erunu  f ra n ­
cuskiego. K on tyngen ty  na  n ie  są większe, a n i­
żeli w  poprzednich  m iesiącach, jed n ak  ogólnie 
zm niejszony dow óz bananów  do Polski nie 
jest w  stan ie  pokryć  zapo trzebow ania  na  ten 
sm aczny  owoc południow y.

Z innych  owoców św ieżych pochodzenia 
zagranicznego, znacznie m niejszym  zaintereso­
w aniem  cieszyły się ostatnio w łoskie śliw ki 
t. zw. b u rbank i, k tó re  notow ano w hurcie  po
1,10 zl za kg  w k la tk ach  pięciokiłogram ow ych, 
loco G dynia, podczas g d y  poprzednio  osiągały 
cenę 1,50 zł za kg. W  zw iązku  z tym  zakup  
ty ch  śliw ek został pow ażnie ograniczony.

D ow ozy innych  owoców św ieżych, im por­
tow anych  poprzednio  w  w iększych ilościach 
z zagranicy, głów nie pom idorów  duńsk ich  i ho­
lenderskich, u s ta ły  zupełnie.

O statn io  podzielono kon tyngen ty  p rzyw o­
zowe na  w inogrona z H olandii i G recji. Pierw ­
szych dow ozów  ty ch  owoców spodziew ają się 
n iek tó re  gdyńsk ie  firm y  im portow e ju ż  w  po­
łowie sierpnia  br.

Z apoczątkow any od połow y czerw ca br. 
przez k ilk a  im portow ych firm  owocowych 
eksport jagód  z Polski do Anglii rozw ija  się 
n ad a l pom yślnie, p rzy  czym  tow ar uzysku je  
dobre ceny. Z apotrzebow anie na  polskie ja ­
gody w Anglii nie może być  n ieste ty  w  całości 
pokry te , a to z uw agi n a  okoliczność, iż u ro ­
dza j n a  jagody  u nas niezupełnie dopisał. E ks­
port jagód do Anglii przechodzi głównie przez 
p o rt gdyńsk i i obejm uje tygodniow o k ilk a n a ­
ście Lysięcy koszyków  (łubianek). Częściowo 
eksport te n  odbyw a się jeszcze przez po rt ham - 
burski.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W  m agazynach  portow ych p o rtu  gdyń ­

skiego zanotow ano w ostatn im  okresie czasu 
n astęp u jące  ilości owoców południow ych:

10 V II 39 20 VII 39
pom arańcze hiszpańskie 9.800 skrz. 9.800 skrz.
pom arańcze palestyńskie 9.748 skrz. 5.965 skrz.
pom arańcze włoskie 7.095 k ltk  7.665 k ltk
cytryny 4 049 gkrz_ 2 5 n  gkrz_
g rapefru ity  p 614 skrz_ g35 gkrz_

Ja k  w y n ik a  z po rów nan ia  s tan u  owoców 
po łudniow ych na p rzestrzen i w ym ienionego 
okresu  czasu, zm niejszeniu  u leg ły  zapasy  po­
m arańczy  palestyńsk ich  (ca 40%), g rap e fru i­
tów  (ca 60%) i cy try n  (ca 50%), natom iast n ie­
znacznie zw iększyły  się zapasy  pom arańczy  
włoskich, podczas gdy  s tan  zapasów  p om arań ­
czy h iszpańsk ich  nie u leg ł zm ianom .

URODZAJ OWOCÓW W DANII.
tegoroczne  zbiory 0'woeow w D an ii sza­

cu je  się n a  80 mil. kg jab łek , 10 mil. kg g ru ­
szek, 8 mil. kg śliw ek itd . W artość ogólną 
tych  zbiorów  oblicza się na  40 do 50 mil. kor.

EKSPORT OWOCÓW Z WŁOCH DO NIEMIEC
UTRUDNIONY.
E ksport w łoskich owoców do Niemiec n a ­

p o tyka  na coraz nowe trudności. O becnie n ie­
m ieccy im porte rzy  o feru ją  130— 150 lirów  za 
ce tn a r św ieżych brzoskw iń, podczas gdy  k u p ­
cy w łoscy uzy sk u ją  za nie lepsze ceny w ew ­
nątrz  k ra ju . Jedynym  w yjściem  b y łby  tran s­
p o rt owoców drogą m orską, k tó ra  jest tańsza 
od kolei. S p raw ą tą  zainteresow ali się a rm a­
to rzy  skandynaw scy , k tó rych  flo ta  obsługuje 
lin ie m orza Śródziem nego, Północnego i B ał­
tyku .
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JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

Z A K ŁA D Y  USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH, 
ŁU SZC ZAR N IA  PESTEK MORELOWYCH, DO JRZEW AL­
NIA B A N A N Ó W ,—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SU SZO N YCH  I ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW  PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

\\"i /x_\x11— \  s  i /—\ \ ' , i ~ \ \  1 \  \  i -—X i i —\\"i | S-W i {ś-NYl 'St

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia  b a n a ­
nów i pakownia  owoców

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony n r 21-85 i 12-87 

A dres telegraficzny: „G D Y N I M 0  W P O L”

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R. ODP.

W G D Y N I

® ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN"-GDYNIA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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K O M U N  A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Świętojańska 17___________ Centrala telef. 29-51

Za ła tw ia  wszelkie czynności wchodzą­
ce w  zakres pracy b a n k o w e ) .-------------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska lei. 91-80 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, lei. 97-07 
csynne od godz. 9-13 i 1 5 - 1 7 . ___________

Przyjmują i w ypłacają w kłady oszczędnościowa.
Załatwiają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty na rzecz Inslylucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec Kolejowy — telefon 12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74

IDUfNE LICEUM HANDLOWE
Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZA G R A N IC ZN EG O

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. Morska 7 9 )

absolwentów 2 -k l. Liceum oraz dyplomowanych absol- 
wentów III klasy dla specjalizac|i w handlu morskim

NA POSADY I PRAKTYKI _____
 —1 1 i —i— — —  —in r —m— nrwtrga—rwiirwm™—rrwn—OTBmnitiT himi

w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b a n k o w y c h  
p rze m y s ło w y c h  Itp  •

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D yrekc ja  Liceum H a n d lo w e g o  w G dyni p ro s i  o k ie ro w a n ie  z a p o t r z e b o w a ń  n a  p iśm ie,  w zg lę d n ie  
te le fo n ic zn ie  (16—40) w godz.  8 -15, z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d e m  sp e c ja ln y ch  kw aliflkacyj.



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO 
Ż E G L U G O W E

S. A.

ul. Portowa 15 Tel. nr 39 -

Agenci Lloydu
Maklerstwo
Spedycja
Bunkrowanie
Agenci awaryjni
Stauerka
Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z Gdyni 

i G d a ń łk a  do ;

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzefno-Pomorre.


